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dostojny San Srexydcnt (Rzeczypospolitej 
prof. Junacy JKościcfti, niech żyjel

Myślą i sercem zwraca się dziś 
Polska w stronę warszawskiego Zam­
ku i śle pokłon imieninowy dostojne­
mu Solenizantowi. Bo w stosunku spo­
łeczeństwa do P. Prezydenta Prof. 
Ignacego Mościckiego jest nietylko 
naturalny szacunek dla Wybrańca 
Narodu, ale jest w nim również nuta 
serdecznego oddania dla męża real­
nych wobec Polski zasług, który i 
swój obecny wysoki posterunek spra­
wuje jako wierna służbę Ojczyźnie.

Nazwiska bezpośrednich przod­
ków P. Prezydenta idą nieprzerwa­
nym łańcuchem w walkach o niepod­
ległość, w tych walkach, w których 
zdobywało się — bezimienną mogile 
lub celę więzienna lub kajdany na Sy­
birze... Pradziad — legionista w woj- 
jiach Napoleona; dziad — żołnierz 
Iwojny 1830/31 roku; ojciec i stryj — 
Iw powstaniu 1863. Stryj ginie od mo­
skiewskiej kuli...

Ani upadek powstania, ani tułacz­
ka emigracyjna, więzienie w Cytadeli 
nie lamią na duchu powstańca z r. 
1863. Atmosfera rodzinna, w której 
wzrastał Ignacy Mościcki, nie była 
snąć atmosfera przygnębienia moral­
nego i ugody z wrogiem, skoro młody 
student politechniki ryskiej bierze 
udział w wszelkich pocz naniach mło­
dzieży niepodległościowej i przed 
prześladowaniami władz moskiew­
skich już jako 24-letni młodzieniec 
uchodzić musi zagranicę.

W twardym trudzie robotnika zdo­
bywa sobie w Londynie egzystencję, 
równocześnie z niezwykłą intensyw­
nością pracując naukowo i działając 
wśród pierwszych pionierów przy­
szłych walk o niepodległość.

Ignacy Mościcki jesr pierwszym z 
tych, którzv przypuszczają szturm do 
otaczającej nas atmosfery, bv wydrzeć 
jei tajemnicę tworzenia związków 
chemicznych. Nietylko dla celów nau­
kowych, ale również i praktycznych. 
Przed nauka staje zadanie konkretne: 
wiązanie azotu, zawartego w atmosfe­
rze, w związki chemiczne, któremi 
rolnik mógłby zasilać swe niwy.

Może wspomnienie ubogich w pier­
wiastki azotowe niw mazowieckich 
pchnęły młodego asystenta szwajcar­
skiego uniwersytetu, do pracy w tym 
kierunku... Jego wynalazki i odkrycia 
w tej dziedzinie zapisują Go zlotemi 
zgłoskami w dziejach nauki i postępu.

W pracy tej jest moment histo­
ryczny — moment po plebiscycie r.-' , 
Górnym Śląsku. Polska otrzymuje , 
Chorzów. Bvlą to największa, czasu i

wielkiej wojny zbudowana fabryka I Ale zapomnieli, że Polska ma Igna- 
związków azotowych. Niemcy zabrali cego Mościckiego. Stanął na czele 
z Chorzowa wszystkie plany i księgi Chorzowa i uruchomił go w ciągu pa-

i wynieśli się wszyscy: dyrektorzy, 
inżynierowie, robotnicy... Polacy — ro­
zumowali — nie zdołają uruchomić 
Chorzowa...

ru tygodni. Było to zwycięstwo, rów­
nające sic wygrane i wielkiej bitwie. 
Był to jeszcze jeden plebiscyt — ple­
biscyt polskiej wiedzy i polskiej

JADWIGA KORCZAKOWSKA.

Prezydent
Męczarnia ciemnych dni niewoli, 
rozpaczne gesty rąk, skutych w kajdany.« 
Jeszcze wspomnienie boli, 
jeszcze wspomnienie wyciska nam łzy... 
Cicho... niech przeszłość śpi w aureoli... 
niechaj śpi...
A nam — wolno już żyć i stać na czele świętości!
My — mamy budować dzień, powszedni dzień — w radości!
Zgodnie, przy ramieniu ramię i z dłonią dłoń
iść na jasnego jutra powitanie. A miłość — to nasza broń!
I żadne nas nie zgnębią klęski!
Bo tylko spójrzcie: niby ptak zwycięski
błękitu niebios dotyka 
skrzydło polskiego lotnika! 
A tam znów... patrzcie... przez oceanów odmęty 
płyną w świat polskie okręty!
Pieśni triumfu śpiewa polskie morze, hymny potężne!
A dumnem czołem strzegą świętych granic Tatry kochr-ne, Tatry nislnclężne! 
W pieszczocie słońca płowy łan żyta dojrzewa...
Rzeki srebrzyste płyną... Bór nową legendę śpiewa...
Pilnują dęby lasów, pilnują grusze — dróg, 
ścielą się kwiaty łąk bujnych do naszych nóg... 
Miasta — miasteczka — wsi ciche poddasze — 
to wszystko nasze! NASZE!
A drogami, miedzami, do wsi od miast 
chodzi Gospodarz — Piast.
— Jakże Cię mamy witać, Włodarzu, najprościej? 
Jakże Cię przeprowadzić po złocistym moście? 
Już tyle mówiono słów! Witano Cię różnie, pięknie... 
Dziś, jeśli myśl nasza klęknie
przed Tą, którą Ty kochasz i której w naszem sercu miejsce pierwsze — 
przy Ojcz’ x.ny ołtarzu —
to będzie powitanie nasze. Proste, a najszczersze — 
Czcigodny Gospodarzu!

sprawności. Wygraliśmy go dzięki 
Ignacemu Mościckiemu.

W roku ubiegłym obchodziliśmy 
30-lecie pracy naukowej P. Prezyden­
ta. Cała Polska hołd oddała niezmor­
dowanemu pracownikowi na niwie 
naukowej, twórczemu umysłowi, wiel­
kiemu wynalazcy — chlubie świata 
wiedzy.

Równocześnie Polska hołd składa 
wielkiemu patriocie i wielkiemu mę­
żowi stanu.

W mrocznych latach niewoli, gdy 
zwarła się garść ludzi wielkich cha­
rakterów, bv mobilizować młodzież do 
nowej walki z przemocą — stanął 
przy Józefie Piłsudskim młody inży­
nier Ignacy Mościcki. Wierny towa­
rzysz londyńskich prac do dziś pozo­
stał wierny. Pan Prezydent dziś, jak 
przed laty, ramię w ramię z Marszał­
kiem, buduje przyszłość Polski. I 
zawsze autorytet swej osoby i powagę 
swego wysokiego posterunku rzuca 
na szalę, gdy nadchodzi czas decyzyj, 
gdy trzeba kres położyć panoszącemu 
się złu i pchnąć nawę Państwa na tory 
mocarstwowego rozwoju.

Właśnie w stadium ostatecznej re­
alizacji weszło wielkie zagadnienie 
przebudowy ustroju Państwa. Polska 
otrzyma nową Konstytucję. Również 
i w tern dziele P. Prezydent „magna 
pars fuit“. Rozwiązując poprzedni 
Sejm wskazał na konieczność rewizji 
ustroju Państwa jako na jedno z na­
czelnych zadań.

Społeczeństwo więc cale z wdzię­
cznością i oddaniem kieruje dziś swo­
je myśli i serca w stronę warszaw­
skiego Zamku, ą uczci ten dzień naj­
piękniej, jeśli przypomni sobie, zapa­
mięta i przyjmie jako drogowskaz 
przyszłego działania piękne słowa P. 
Prezydenta z jego pierwszego do na­
rodu orędzia:

„Wzywam Was, obywatele Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej i rozka­
zuję Wam mocą tej potęgi moralnej« 
jaka w Urzędzie obranego przez Wol­
ny Naród Prezydenta jest zawarta, 
abyście czynami niezłomnie utwier­
dzili wielkość i prawość Ojczyzny. Nie 
może łamać mocy narodu prywata. 
Nie mogą kruszyć jedności Rzeczy­
pospolitej różnice dzielnicowe, spo­
łeczne czy polityczne. Jak bowiem je­
den jest Ojciec nasz w niebiosach, tak 
jedna jest Matka: Rzeczpospolita Pol­
ska. jedną dla wszystkich żywiąca mi­
łość, jednej od wszystkich miłości 
wymaga...“
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Preliminarz budżetowy na rok 1935-36 
przyjęty przez komisje budżetową Sejmu

Warszawa, 31. 1 (PAT). Komisja budżeto­
wa Sejmu zakończyła w dniu dzisiejszym 
debaty nad preliminarzem budżetowym Pań­
stwa na r. 1935-36.

WNIOSEK POS. TEBINKI DOTYCZĄCY 
RENT INWALIDZKICH.

Przewodniczący pos. Byrka zakomuniko­
wał, że do 3 czytania pos. Tebinka zgłosił 
wniosek, aby w budżecie Prezjdjum Rady 
Ministrów odnośny dział zwiększyć o 30.000 
zł. Chodzi tu mianowicie o ustanowienie w 
Najwyższym Trybunale Administracyjnym 
osobnego senatu dla załatwiania spraw rent 
Inwalidzkich. Wniosek ten przyjęto.

SKREŚLENIE DANINY SZKOLNEJ.
Następnie zabrał głos generalny referent 

pos. Miedziński, który oświadczył, że w 
związku z wyrażoneml na komisji opinjami 
wziął na siebie inicjatywę zwrócenia się do 
rządu z propozycją pewnej zmiany a miano-

Przemówienie referenta generalnego 
pos. Miedzińskiego

Po krótkiej przerwie zabrał głos referent 
generalny poseł Miedziński, który w pierw­
szej części przemówienia podkreślił jako ob­
jaw najbardziej pomyślny niezachwia­
ną stałość waluty. W sprawie polityki kre­
dytowej mówca stwierdził, że stan aparatu 
bankowego a przedewszystkiem instytucyj 
oszczędnościowych jest zadawalający i wy­
kazuje postęp w porównaniu ze stanem prze­
szłości. Dekret walutowy zakończył wresz­
cie komplikacje w naszem życiu publicz- 
nem i gospodarczem. Doszliśmy do tej szczę­
śliwej sytuacji, że najpewniejszą walutą i 
największą gwarancją bezpieczeństwa jest 
złoty polski.

ODDŁUŻENIE ROLNICTWA. — ROZPIĘ­
TOŚĆ CEN.

Mówca dalej omawia akcję kredytową 
rządu w dziedzinie oddłużenia rolnictwa, 
stwierdzając, że wyniki tej akcji należy u- 
znać za poważne. Jeżeli chodzi o zagadnie­
nie cen, o zagadnienie, związane z rozdzia­
łem dochodu narodowego, rząd wypełnił sze­
reg postulatów, obniżając ceny, na które 
ma wpływ decydujący t. j. ceny monopolo­
we, taryfy pocztowe i kolejowe. Mimo to w 
akcji zmniejszenia rozpiętości cen mówca 
nie widzi powodzenia. Wprawdzie nastąpił 
spadek cen produktów przemysłowych, ale 
jednocześnie zmniejszyły się ceny wytwo­
rów produkcji rolnej. Jeżeli chodzi o ruch 
cen, to w dalszym ciągu panowała tendencja 
zniżkowa i zachodzą rzeczy nieprzewidzia­
ne, które od nas mimo najlepszej woli nie 
zależą. W dziedzinie dążenia rządu do u- 
trzymania cen produktów rolnych na możli­
wym poziomie, rząd przeprowadził energi­
czną akcję interwencyjną kosztem ogrom­
nych sum. Jeżeli stan rzeczy w tej dziedzi­
nie jest niepomyślny, to trzeba to uznać ra­
czej jako siłę wyższą w stosunku do na­
szych możliwości.

WSPÓŁPRACA ZDROWYCH KAPITAŁÓW 
OBCYCH POŻĄDANA.

W dziedzinie polityki gospodarczej se­
lekcja kapitałów obcych robiona Jest wy­
łącznie z punktu widzenia metod pracy te­
go kapitału, a nie z jakiegokolwiek innego 
względu. Polska jako kraj potrzebujący 
inwestycyj i jako kraj, który daje kapita­
łom przychodzącym do niego bezpieczeń­
stwo i pełną możność zupełnie godziwego i 
pokaźnego zarobku w porównaniu z moż­
liwościami gdzieindziej potrzebuje i chętnie 
widzi u siebne współpracę zdrowych ke^ita- 
łów zagranicznych, ale stosunek nasz do 
kapitału zagranicznego jest stosunkiem go­
towości zatrudnienia w warunkach bezpie­
czeństwa i wydatnej opłacalności, nie zaś 
wyciąganie ręki po pomoc 1 filantrop Ją.

ZASADA OSZCZĘDNOŚCI W BUDŻECIE
Przechodząc do polityki ściśle budżeto­

wej, mówca stwierdził, że mamy w dalszym 
ciągu do czynienia z zasadą oszczędności. 
Wydatki państwowe zostały obniżone w po­
równaniu z r. 1930-31 prawie o 860 mil jonów 
zł, czyli o przeszło 28 proc. De*icyt budże­
towy sam w sobie nie jest niczem przera­
żaj ącem, natomiast pc mieszającym faktem 
jest stałe zmniejszanie się tego deficytu. 
Mówca stwierdził wielką u nas prawidło­
wość preliminowanych dochodów w latach 
ubiegłych, wnioskując, że i preliminarz bud 

wicie działając według swego zresztą naj­
głębszego przekonania, doszedł do wniosku, 
że przewidywane pokrycie części wydatków 
Min. W. R. i O. P. przez rozbudowę Fundu­
szu 1 wprowadzenia daniny szkolnej jest rze­
czą nieodpowiednią.

Referent otrzymał zgodę na swój wnio­
sek, ażeby skreślić daninę szkGlną. W tej 
chwili spowoduje to konieczność powięk­
szenia preliminowanego niedoboru budżeto­
wego. Od rządu i p. ministra Skarbu przyjął 
mówca do wiadomości, że ewentualnie jesz­
cze w toku dyskusji nad budżetem rząd za­
strzega sobie możność pokrycia niedoboru 
szczególnie w granicach tych 18 miljonów, 
które przewidywała danina szkolna w ten 
sposób, że rząd wskaże nam inne środki po­
krycia tych wydatków.

Wnioski pos. Miedzińskiego komisja przy­
jęła, poczem przewodniczący zarządził przer­
wę w obradach.

żęto wy na rok przyszły wykaże taką samą 
realność.

OSTROŻNIE Z PODATKAMI!
W dalszym ciągu mówca przechodzi do 

skonkretyzowania wyników w dyskusji 
nad preliminarzem i wynikające z niej

Ingres nowego biskupa

Legjon Młodych protestuje
przeciw terorowi endeckiemu we Lwowie

W tych dniach odbył się w Łodzi ingres nowego biskupa, djecezji łódzkiej J. E. ks. bi­
skupa Wodzirnierza Jasińskiego. Na zdjęciu — procesja w drodze do katedry.

Lwów, 31. I. (PAT.) W związku 
z ostatniemi wydarzeniami na terenie 
Domu Akademickiego we Lwowie odbył 
się wiec członków Legjonu Młodych w 
celu zaprotestowania przeciw terorowi, 
jaki zapanował ostatnio na terenie wyż­
szych uczelni we Lwowie. W wyniku 
obrad uchwalono rezolucję, w której ze­
brani domagają się ukrócenia działalno­
ści politycznej młodzieży wszechpol-
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Niemieckie kutry rybackie 
przytrzymane na wodach polskich

(o) Po burzliwych dniach na Bałtyku do półwyspu Helskiego przypłynęły wiel­
kie ilości sielawek, wślad za ławicami sielawek na polskie wody przybyły liczne ku­
try rybackie z wybrzeża niemieckiego, w ilości przeszło 50.

Inspektor rybołówstwa na Helu na swoim kutrze strażniczym przytrzymał 7 ku­
trów niemieckich. Załogi ich ukarane zostały doraźną grzywną oraz konfiskatą sie­
ci i narzędzi.

Reszta kutrów zbledła, nie zdoławszy zabrać zapuszczonych sieci. Zostały one 
zabezpieczone i skonfiskowana.

Jak wiadomo, na wofacn terytorialnych w myśl konwencji międzynarodowej 
łowić wolno tylko rybakom danego państwa.

--------- ——- ■■

Wystawa marska w Warszawie 
w rocznicę odzyskania Bałtyku

(o) Warszawa, 31. I. (Tcl wł) Kiero­
wnictwo marynarki wspólnie z Minister­
stwem W. R. i O. P przestąpiło do zo •- 
ganizowania wystawy o charakterze dy­
daktycznym. Otwarcie wsk.wy nasię- 
pi 10 lutego w gmachu Muz- ira Naro­
dowego w Warszawie. Wystawicre bę­
dą modele okrętów i urządzeu 'wojsko­
wych. Obficie bardzo repreze^tpwuny 
bedzie przemysł kru^rwy w zpjrtzhiewa- 

wskazania i postulaty. Wysunąłbym prze­
dewszystkiem jako wrażenie nieodparte z 
naszych obrad, mówił poseł Miedziński po­
stulat: Ostrożnie z podatkami.

Ruch wpływów i ruch zaległości podat­
kowych nasuwa daleko idące obawy i za­
strzeżenia. Jeżeli w pewnych dziedzinach 
życia podatkowego zachodzi zjawisko, że 
ilość ściąganych zaległości z lat poprzed­
nich równoważy się z nowem ich narasta­
niem, to Jest to objaw, że siły płatnicze są 
naciągnięte do ostatnich granic i że czło­
wiek, któremu się wymierza podwyższony 
podatek, choćby go najbardziej gnębić nie 
jest poprostu w stanie podołać ciężarom na 
niego nakładanym. Trzeba omijać te kate- 
gorje płatników, których zdolność płatnicze» 
uległa fatalnemu osłabieniu i którym nale­
żałoby raczej obniżyć wymagania.

Za najpilniejszą sprawą uważam upro­
szczenie procedury ściągania podatków, 
tak, aby podatnik wiedział, co i kiedy ma 
płacić, aby odpowiednie nakazy i pokwito­
wania były sformułowane w sposób zrozu­
miały. Muszą ustać wypadki usiłowania 
powtórnego ściągnięcia od płatnika zapła­
conej już należności. Rolę ministra skar­
bu określił mówca nie tylko jako rolę rzecz­
nika oszczędności we wszystkich działach 
gospodarki rządowej, ale również Jako rzecz 
nlka oszczędzania płatnika. Jeżeli nie mo­
żemy mimo wszelkich wysiłków dopomóc 

skiej, która opanowała zarząd Domu 
Akademickiego i zamieniła tę instytucję 
na centralę partyjną, stosując teror do 
wszystkich, którzy mają odwagę się te­
mu przeciwstawić. Dalej żąda pociąg­
nięcia do odpowiedzialności nie tylko 
sprawców napadu na studenta Pajor- 
skiego, ale i tych, którzy ułatwili uciecz­
kę napastnikom.

Iniu do pogrzeb marynarki a więc łańcu­
chy, in> k*lne itd. Najciekawszym nie- 
wątp’iwie eksponatem będzie wodel in­
stalacja do ratowania >odzi podwodnych 
opracowany x wykonany całkowicie w 
kraju

Szkoły wystawią wszystko, co mło­
dzież szkolna wv1r^nała z myślą o mo­
czu

Delikatny naskórek dziecka
Przy pielęgnowaniu ciałka dziecięcego 

należy do kąpieli dziecka i do mycia głów­
ki używać odpowiedniego mydlą. Mydło dla 
dzieci winno być doskonale przetłuszczone, 
wolne od ługów niezwiązanych, perfumo­
wane olejkami naturalnemi, czystemi. Te­
kiem mydłem jest Mydło Bébé Szofmana, 
którego skład chemiczny i właściwości przy 
każdym warze mydła są troskliwie badane 
przez laboratorium analityczne firmy ,,Wu- 
El-Ka“, by mydło to idealnie przystoso­
wać do wymogów higjeny dziecka, i delikat­
ności jego skóry. «J?r. S. A,

płatnikowi skutecznie w stronie dochodów 
jego budżetu, to jednak możemy mu ulżyć 
po stronie wydatkowej.

Wszystkie ręce skarbowe, czy samorzą- 
dowe, czy ubezpieczalń spotykają się w kie­
szeni płatnika. Trzeba tę kieszeń osłonić, 
nieco zwolnić, trzeba powiedzieć, że jest rę­
ka, która ma pierwszeństwo i inne ręce 
muszą swoje apetyty nawet najsłuszniejsze 
pohamować.

Daje się zauważyć zjawisko, że na sku­
tek pewnej poprawy w pewnych miejsco­
wościach samorządy przejawiają tendencję 
ponownej zwyżki wydatków. Mówca zwra­
ca się z apelem do p. ministra skarbu, aby 
te dążenia bezwarunkowo powstrzymał. Co 
do kwestji przerostów ubezpieczeniowych 1 
przerostów samorządowych niewątpliwie ąą 
już pewne rezultaty, ale jest jeszcze wiele 
do zrobienia. To są ręce, które sięgają tam, 
gdzie musi być pozostawiona możliwość 
przedewszystkiem dla ministra skarbu.

NIEDOBÓR BUDŻETU MOŻEMY POKRYĆ.
Budżet zamyka się niedoborem, który 

możemy pokryć, opierając się na operacjach 
kredytowych, bądź zagranicznych, bądź we­
wnętrznych. Przeciwko pierwszym mówca 
nie stawia zastrzeżeń choć nie wiąże z nim 
specjalnych nadziei, natomiast skupia swo­
ją uwagę raczej na pożyczce wewnętrznej. 
Stwierdza, że istnieją warunki zupełnie do­
stateczne na to, aby uważać ten projekt za 
całkowicie realny. Nastąpiło powszechne 
ugruntowanie zaufania do naszej waluty, 
zaufania, że lokata w złotych polskich, o- 
parta o gwarancję państwa jest lokatą bez­
pieczną. Mamy za sobą doświadczenie z 
Pożyczki Narodowej, doświadczenie udane 
i bardzo pocieszające, wykazujące obywatel 
ski i ofiarny charakter nastrojów subskry­
bentów. Państwo nic traktuje tej operacji 
inaczej, jak interes, który daje bezpieczna- 
lokatę oszczędności i oprocentowania.

Dlatego mówca stwierdza, żo wskazał 
przez rząd, taki sposób pokrycia deficy 
jest zupełnie realny i zasługujący na ci 
kowite zaufanie. W zakończeniu poseł Mj 
dziński stwierdził, że polityka rządu i< 
konsekwentną, planową 1 trafną i dlatego 
unosi o uchwalenie ustawy skarbowej w 
brzmieniu przedłożonem.

• •

Po przemówieniu referenta generalnego 
pos. Miedzińskiego wywiązała się dyskusja, 
w której zabierali głos posłowie Chądzyński 
(NPR), Rybarski KI. Nar.) i Rozmarin (KI. 
Żyd.).

Następnie raz jeszcze zabrał głos p. min. 
skarbu Zawadzki, precyzując stanowisko 
swe w sprawach podatkowych.

Po końcowych wywodach referenta ge­
neralnego posła Miedzińskiego, całość pre­
liminarza budżetowego wraz ze zgłoszone- 
mi wnioskami i ustawą skarbową przyjęto. 
Na tern posiedzenie za>mknięto.

POKOJE
czyste, ciepłe, wygodne i ciche z wodą 

bieżące i telefonami

w Warszawie
ulica Chmielna Nr. 31
obok Dworca Centralnego 

poleca 
tanio

Zarząd
685 Hotelu Royal

Zabójstwo i samobójstwo
Warszawa, 31. 1. (PAT). Znakomity pły­

wak warszawskiego AZS. Szwankowski, 
który przed kilku dniami osiągnął na 100 
metrów stylem dowolnym świetny czas 1 
min. 1,8 sek.. został zastrzelony w Warsza­
wie przy ul. Mokotowskiej przez swojego 
znajomego Tadeusza Pet?#- 7-a.hójca popeł­
nił samobóistwo.



PIĄTEK, SOBO'! A, 1-2 LUTEGO 1935 R.

Stałość waluty 
wytyczną polityki finansowej 

Przemówienie min. Zawadzkiego w komisji budżetowej Sejmu
Warszawa, 30. 1. (PAT). Na zakończenie 

dzisiejszej debaty w komisji budżetowej Sej­
mu nad preliminarzem budżetowym Mini­
sterstwa Skarbu zabrał głos p. min. Za­
wadzki, który scharakteryzował politykę 
finansową rządu oraz odpowiadał na zarzu­
ty i uwagi, poczynione przez posłów w dy­
skusji. Nawiązując do uwag referenta po­
sła IIołyńskiego, że Minister Skarbu musi 
mieć specjalne uprawnienia i możność ha­
mowania pewnych poczynań, które nie zga­
dzałyby się z tendencjami oszczędnościowe- 
mi, p. minister zaznaczył, że w tej chwili w 
żadnym dziale administracji marnotraw­
stwa niema. Uprawnienia, o których mówił 
poseł Hołyński p. minister skarbu posiada 
w znacznym stopniu, bowiem będąc człon­
kiem rządu, ma głos przy uchwalaniu każ­
dej ustawy, każdego rozporządzenia. Wysił­
ki oszczędnościowe rządu — podkreślił mi­
nister — pozwalają utrzymać budżet w ta­
kich granicach, które wcale ani na walucie, 
ani na instytucji emisyjnej nie zaciążą. Mi­
nister raz jeszcze podkreśla, że zasada utrzy­
mania stałości waluty jest niezłomną wyty­
czną naszej polityki.

POLITYKA KREDYTOWA.
Zkolei p. minister zajął się obszernie 

kwestją polityki kredytowej. Omówił też 
działalność instytucyj oszczędnościowych i 
banków państwowych. Minister jest zdania, 
że ożywienia życia gospodarczego w sen­
sie dostarczenia temu życiu kredytów obro­
towych Pocztowa Kasa Oszczędności w żad­
nym razie podjąć się nie może i w żadnym 
razie nikt tej sugestji nie robił. Byłoby to 
zachwianiem jednej z podstaw, o które ta 
wielka instytucja opiera się. W nieco innej 
sytuacji jest Bank Gospodarstwa Kraj., któ­
ry mając odpowiedni aparat, może pod tym 
względem iść nieco dalej. Następnie p. mi­
nister zwraca uwagę na kredyty, udzielane 
przez rząd na budownictwo. Kredyty te o- 
siągnęły w ubiegłym roku sumy dochodzą­
cej do 40 kilku miljonów zł.
NASZ SYSTEM PODATKOWY NIE JEST 

REALNY.
Zkolei p. minister zajął się obszernem o- 

mówieniem spraw podatkowych. Minister 
nie zmienił swojego zapatrywania, że nasz 
system podatkowy w swojej strukturze i wy 
konaniu pozostawia dużo do życzenia. Mi­
nister swojego czasu zapowiadał reformę 
ordynacji podatkowej i reformę podatku 
gruntowego. Ordynacja podatkowa została 
już wniesiona i uchwalona już w roku ubie­
głym przez Sejm. Projekt reformy podatku 
gruntowego wejdzie w ciągu najbliższego 
czasu do Sejmu. Częściowo przygotowuje się 
reformę podatku przemysłowego w kierun­
ku scalenia i zryczałtowania tego podatku 
tam, gdzie to jest możliwe. Minister zapo­
wiedział również, że niezadługo złoży pro­
jekt pewnych zmian w podatku dochodo­
wym.

Następnie p. minister przeszedł do omó­
wienia sprawy wymiaru podatków i egzeku- 
cyj. Minister przyznaje, że dawniej wymiar 
był robiony często bardzo nadmiernie i wo- 
góle w sposób nie zupełnie właściwy. Od 
kilka lat czynił wszelkie wysiłki, ażeby te-

Nowy komendant główny policji 
państwowej

Nowomianowany komendant główny P. P. 
gen. Kordjan Zamorski, objął w u> sobotę 

urzędowrnia.

mu przeciwdziałać i może stwierdzić, że w 
dużym stopniu udaje mu się to. Co się tyczy 
egzekucyj, to sprawa ta jest niezmiernie 
trudna, a to wskutek powstania olbrzymich 
zaległości. Oczywiście gdyby korpus sekwe- 
stratorów stał na wysokości zadania, dałby 
sobie niewątpliwie radę. Ale są to przeważ­
nie urzędnicy mało płatni, niekiedy mało 
taktowni i mało wykształceni. Praca ich 
jest przykra i człowiek delikatny niechętnie 
na nią idzie. Oczywiście walkę podejmę z 
nietaktem w postępowaniu egzekutorów, 
gdy fakty te stwierdzę.

Hołd Panu Prezydentowi Rzplitej 
złożyła na dziedzińcu zamkowym młodzież szkolna

Warszawa, 31. 1. (PAT). W dniu dzisiejszym o godz. 12 w południe odbyło się 
uroczyste złożenie życzeń imieninowych P. Prezydentowi Rzeczypospolite] przez mło­
dzież wszystkich szkół państwowych i prywatnych, średnich i zawodowych oraz 
szkół powszechnych z pocztami sztandarowemi 1 orkiestrami. Do zgromadzonej mło­
dzieży wyszedł P. Prezydent Rzplitej w otoczeniu Domu Cywilnego i Wojskowego, 
przechodząc przed szpalerem pocztów sztandarowych. Zkolei chóry młodzieży odśpie­
wały pieśń ułożoną na cześć P. Prezydenta Rzplitej oraz Pierwszą Brygadę.

O godz. 13 przybyli na Zamek przedstawiciele Związku Harcerstwa Polskiego 
oraz reprezentacje oddziałów chorągwi warszawskiej harcerzy i harcerek. P. Prezy­
dent Rzplitej dokonał przeglądu oddziałów, ustawionych na podwórzu zamkowem 1 
przyjął życzenia w imieniu 200.000 młodzieży harcerskiej złożone przez wiceprzewo­
dniczącego ZHP ks. dr. Mauersbergera. Po złożeniu życzeń przedstawiciele władz har­
cerskich wpisali się do księgi audjencjonalnej.

Na zdjęciu — ogólny widok sali Rady Miejskiej podczas posiedzenia.

Konferencja Mussoliniego z ambasad. Rzeszy 
w sprawie paktu naddunafskiego

Rzym, 31. 1. (PAT). Ambasador Rze­
szy Niemieckiej przy Kwirynale von 
Hassel odbył dziś w pałacu genewskim 
konferencję z szefem rządu włoskiego 
Mussolinim. Po konferencji nie wydano 
komunikatu a obie strony zachowują o 
przebiegu rozmowy dyskrecje. Konferen­
cja ta mimo tajemnicy wzbudza w tutej­
szych kołach dyplomatycznych i praso­
wych duże zainteresowanie, gdyż było to 
pierwsze spotkanie przedstawiciela Nie­
miec i Mussolinim po powrocie von Has-

Ekspansja Sowietów ku biegunowi
Dowódca ekspedycji „Czeluskina“ prof. Schmidt 

przemawia na kongresie ZSRR
Moskwa, 31. 1. (PAT). Dowódca ekspedy­

cji „Czeluskina“ prof. Schmidt zobrazował 
na kongresie wśród burzliwych oklasków 
Lwestję sowieckiego obszaru arktycznego, 
zapowiadając już wroku bieżącym ustale­
nie regularnej komunikacji lotniczej w ca­
łym sowieckim obszarze podbiegunowym o- 
raz komunikację okrętową w obie strony

- r ~ ———ni ——

Wnuk podrabia dzieła swego dziadka 
Malarz J> K. Millet przed sądem w Fontainebleau

(h) Paryż, 31. I. ętel. wl.) Przed sądem w 
Fontainebleau rozpoczął się proces malar­
ski Jana Karola Milleta, który przy pomocy 
małżeństwa Cazot sprzedawał liczne wła­
sne obrazy jako dzieła swego słynnego 
dziadka i innych malarzy o głośnych nazwi­
skach.

Wielka ilość podrobionych arcydzieł Mil­
leta oraz fakt, że fałszerstw dopuszczał się 
wnuk wielkiego malarza wywołały swego 
czasu powszechną sensacją. Sąd dysponuje t

Minister stwierdza, że naogół w ostat­
nich czasach wypadki nadużyć ze strony eg­
zekutorów są coraz rzadsze, niż było to po­
przednio. W tych dziedzinach nie osiągnie­
my należytych wyników, dopóki nie będzie 
współdziałania społeczeństwa z władzami 
skarboweml. Gdyby nastawienie całego spo­
łeczeństwa było tego rodzaju, że każdy oby­
watel miałby zrozumienie, że jednak podat­
ki muszą być płacone, gdyby się dało stwo­
rzyć takie nastawienie, możnaby zrobić 
rzecz bardzo wielką zarówno w interesie 
skarbu państwa jak i samych płatników.

sela z Berlina, gdzie konferował z Hitle­
rem.

W tutejszych kołach politycznych nie 
przypuszczają, aby von Hassel przywiózł 
z Berlina jakieś propozycje polityczne, 
wyrażają natomiast opinię, że rząd nie­
miecki gotowy jest prowadzić rozmowy 
wstępne na temat paktu naddunajskie- 
go, którego zasady ustalone zostały jak 
wiadomo, podczas ostatniej wizyty La- 
vala w Rzymie.

po północnym Oceanie Lodowatym wzdłuż 
północnych wybrzeży Syberji i Rosji euro­
pejskiej. Na wybreeżach i wyspach Oceanu 
Lodowatego pracuje cbecnie 30 sowieckich 
stacyj naukowych. W najbliższych dniach 
wylatują z Moskwy do okolic podbieguno­
wych znakomici lotnicy Mcłokowo, Wodo- 
pianow i Farich.

materjąłem dowodowym w postaci około stu 
płócien z podpisem Milleta i innych mi­
strzów.

Millet przyznaje, że na obrazach tych za­
robił około 100.000 fr., zaprzecza jednak, ja­
koby dokonał fałszerstw naprawiał tylko 
niektóre uszkodzone obrazy swego wielkie­
go dziada i sprzedawał je przeważnie Angli­
kom.

Rozprawa potrwa do końca tygodnia.
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Odwołanie ks. biskupa O'Rourke ?
Według kursujących w Gdańsku po­

głosek ks. biskup 0‘Rourke odwołany bę­
dzie wkrótce do Watykanu.

Premjer Goering w drodze 
do Berlina

Warszawa, 31. 1. (PAT). Premjer Goe­
ring w drodze powrotnej z Białowieży 
do Berlina zatrzymał się dziś na kilka 
godzin w Warszawie W ciągu popołud­
nia premjer Goering złożył kurtuazyjną 
wizytę p. Marszałkowi Piłsudskiemu.

10.237 reemigrantów powróciło 
z Francji do Polski w r. 1934
Paryż, 31. 1. (PAT). W ciągu roku 1934, 

jak twierdzi „Narodowiec“, kompanje gór­
nicze we Francji odesłały do Polski ogó­
łem 4.980 górników polskich. Z rodzinami 
wynosi to łącznie 10.237 obywateli polskich, 
przyczem dzieci do lat 4 nie objęte są po­
wyższą statystyką. Wszyscy Polacy wyje­
chali do Polski 16-ma specjaJnemi pocią­
gami.

Goście francuscy w Londynie
Londyn, 31. 1. (PAT). Dziś wieczorem 

przybył do Londynu premjer Flandin i 
minister LavaL Gości francuskich powi­
tał na dworcu premjer Mac Donald, mi­
nister Simon, członkowie ambasady fran­
cuskiej i licznie zgromadzeni dziennika- 

i rze prasy całego świata.
t

Gryp* we Francji i Rumunji
(h) Paryż, 31. 1. (tel. wl.). W 4 pp. w Lene 

wybuchła epidemja grypy; w ciągu tygod­
nia zmarło pięciu żołnierzy, a zachorowało 
200. Także z innych okolic Francji donoszą 
o szerzącej się grypie: w Nancy musiano z 
tego powodu zamknąć szkoły.

Bukareszt, 31. 1. (PAT). Naskutek ostrej 
epldemji grypy panującej w Bukareszcie 
zamknięte zostały prawie wszystkie szkoły 
i gimnazja, których lokale poddano dezyn­
fekcji. Prawie wszyscy członkowie rządu 
zapadli na grypę, a pięciu z nich z premie­
rem Tatarescu na czele jest obłożnie cho­
rych. Wszystkie narady rządu i posiedze­
nia rady ministrów zostały odroczone na 
czas dłuższy.

Morze płomieni dokoła toru 
kolejowego

Bukareszt, 31. 1 (PAT\ W pobliżu Kon­
stancy zderzyły się dwa pociągi naftowe. 
Pożar ogarnął wkrótce kilka wagonów. Wo­
koło toru kolejowego rozlało się morze pło­
mieni. Komunikacja kolejowa uległa przer­
wie. Dzięki przytomności umysłu jednego z 
maszynistów udało się odprowadzić od miej­
sca wypadku cysterny, które ocalały pod­
czas zderzenia.

W Hiszpanii trwają nadal 
mrozy

Madryt, 31. 1. (PAT). W Hiszpanji w dal­
szym ciągu panują silne mrozy. Zanotowa­
no już liczne wypadki śmierci wskutek za­
marznięcia. Komunikacja kolejowa na kil­
ku linjach została całkowicie przerwana 
wskutek wielkich zasp śiiieżnych. Utrzyma­
nie ruchu pociągów w ramach rozkładu ja­
zdy w szczególności w północnej Hiszpanji 
jest zupełnie niemożliwe.

Walencja, 31. 1. (PATL W związku ze 
spadkiem temperatury do 5 stopni poniżej 
zera straty w zbiorach pomarańcz są bar­
dzo duże i oceniane sa na nraaMlo



Stosunki polsko-francuskie
w oświetleniu historycznem

Dokoła stosunków pobko - francu­
skich wytworzyła się ostatnio najzupeł­
niej niewłaściwa atmosfera. Ce) u ją w sia­
niu nieraz najbardziej fantastycznych 
plotek w tym względzie zarówno dzien­
niki opozycyjne w Polsce, pk i bardziej 
nerwowa część prasy francuskiej.

Stanowisko nasze w tej sprawie jest 
zupełnie jasne ’ zdecydowane. Uważamy 
za konieczne, w związku z poniższemi u- 
wagami, nadesHnemi nam przez naszego 
korespondenta z Warszawy jeszcze raz 
wyraźnie je poikreślić. Pokrywa się ono 
eałkowkie z tem, czemu niejednokrotnie 
dawali wyraz zarówno p. minister Beck, 
jak i inni członkowie Rządu, którzy wska 
zywali na to, Ze sojusz francusko - pol­
ski jest niewątpliwie rękojmią pokoju w 
Europie i opiera się na wzajemnych in­
teresach obu piństw. Jesteśmy szczery­
mi zwolennikami tego sojuszu, czemu nie 
jednokrotnie na łamach naszego pisma 

dawaliśmy wyraz. Niemniej, jako szcze­
rzy przyjaciele Francji, uważamy, że w 
dobrze pojętym interesie obu stron leży 
nietylko ukazywanie świateł, ale i cieni 
wzajemnych storunków pobko - francu­
skich. Red.

I.
Sympatje francuskie w społeczeń­

stwie polakiem są tak wielkie; a wiara 
w trwałość i skuteczność przymierza z 
Francją tak integralnie weszła w cało­
kształt naszego politycznego myślenia, 
że jesteśmy poprcstu zaskoczeni zmie- 
rdającem się w stosunku do Polski z 
dnia na dzień stanowiskiem polityki 
francuskiej, która o ile z jednej strony 
czyni niby wysiłki utrzymania dotych­
czasowego sojuszu, o tyle a drugiej — 
zdradza w kształtowaniu swoich dal­
szych koncepcyj coraz większą goto­
wość do obycia się bez Polski.

Od czasu paktu czterech aż do wysu­
nięcia t z w. paktu wschodniego jesteś­
my świadkami coraz dalej idącej zmia­
ny stanowiska względem nas Republiki 
Francuskiej, coraz częściej przedkłada­
jącej nam gotowe, bez naszego udziału 
powzięte decyzje wraz z żądaniem, byś- 
mysię z niemi pogodzili, lub nawet się 
pod niemi podpisali. Ten stan rzeczy nie 
tylko zmusza do najdaiej idącej czujno­
ści dyplomację polską, lecz siłą rzeczy 
pobudza także do rozważań publicystykę 
i piśmiennictwo polityczne polskie. W 
pewnej swej części — po stronie opozy­
cji głównie — odbija ono echa dawne­
go, żywiołowego nieledwie frankofil- 
stwa, równocześnie jednakże odzywają 
się głosy, omawiające stosunek Francji 
do nas z niejakim sceptyzmem, opiera­
jącym się nietylko na chwili obecnej, 
lecz przedewszystkiem na historji.

Do tego rodzaju wystąpień publicy­
stycznych należy zaliczyć ostatnio wy­
daną pracę Władysława Stadnickiego p. 
t. „System polityczny Europy a Polska“. 
Jest to oryginalnie przemyślane dzieło 
pełnego temperamentu autora, niezaw- 
sze wolne od starych nawyków myślo­
wych, które zasługuje na bliższą uwagę.

Autor analizuje chłodno i z pewnym 
pesymizmem wszystko to, co nas obcho­
dzić może, w dawnych i nowych posu­
nięciach międzynarodowych Francji, ró­
wnież jak w pewnym stopniu w jej ży­
ciu wewnętrznem.

Francja to jego zlaniem „wielka 
przeszłość, ciężka teraźniejszość 1 nie­
pewna przyszłość“. Z tem przekonaniem 
nie ukrywał on się i wobec Francuzów, 
jest też ono podłożem wielu jego poglą­
dów. „Rozwój Francji — powiada — był 
w pewnej mierze patologiczny. Francja 
przeżywała krwawą, peiną ekscesów psy­
chopatycznych rewolucję, przerywała 
swój rozwój organiczny rewolucjami, 
kontrrewolucjami, zamachami stanu, by­
ła już oddawna krajem radykalnych ha­
seł, a ma chłopa mniej uspołecznionego, 
ciemniejszego, gorzej gospodarującego, 
niż Niemcy“. To samo można powie­
dzieć o robotniku i o przemyśle francu­
skim. „Francja pierwsza rozpoczęła sa­
mobójstwo rasy przez sztuczne zmniej­
szanie ilości urodzin“. Jak widzimy, o- 
braz podmalowany jest dość ciemno...

W dalszym ciągu zniekształca życie 
społeczno-narodowe Francji wpływ ma- 
sonerji. Rządy Republiki uzależnione są 
od „Wielkiego Wschodu“. O losach Pań­
stwa częstokroć decydują „loże“. To wła­
śnie doprowadza do szeregu skandalów 

w r. 1933 i 1934. Podstawowe źródło tych 
skandalów stanowiła „solidarność“ ma­
sońska, chciwość powszechna i przekup­
stwo, szczególniej przekupstwo prasy.

To ostatnie jest starym grzechem, nur­
tującym w życiu francuski cm „Olbrzy­
mia część dzienników paryskich nie ży- 
ie ze sprzedaży numerów, prenumeraty 
i ogłoszeń, lecz otrzymuje subsydja od 
banków, ugrupowań gospodarczych i o- 
Łecnych rządów“ (str. 58). P. Aleksan­
der Bregman w szeregu artykułów, dru- 
liowanych w lipcu 1934 r. w „Gazecie 
Polskiej“ p. t. „Za kulisami prasy fran­
cuskiej“ podaje charakterystyczne wy­
padki przekupstwa prasy francuskiej 
przez Rosję. Z dokumentów, ogłoszo­
nych przez bolszewików, okazuje się, że

MAGGI®9°ZUPY

do oabycla w sklepach kolonjaIno-spożywczych

Przed piętnastu laty...
KOMUNIKAT SZTABU GENERALNEGO z dnia 3 lutego 1921 roku:

W ciągu dnia dzisiejszego wojska nasze posunęły się do llnji Rheinfeld, Mehsan, 
Fmentau, Snlenczyn i północnego brzegu jeziora Mausch. Na linji tei zgodnie z umową 
wojskową oddziały nasze zatrzymały się do & lutego.

f—) Malczewski, płk., 
II. Zastępca Szefa Sztabu Gen.

KOMUNIKAT POLSKIEJ AGENCJI TELEGRAFICZNEJ zdn«a 3 lutego 
1(20 roku:

Po zajęciu Tczewa przez wojska polskie miejscowi kolejarze pod wpływem agita­
cji hakatystycznej centrali w Gdańsku ogłosili strajk. Pretekstem da wybuchu oddaw­
na uplanowanego strajku było usunięcie przez marynarzy polskich i osoby cywilne 
pomnika ces. Wilhelma. Kolejarze posta- wili szereg żądań, wszystkie naturalnie na­
tury politycznej, pomiędzy in. domagali się usunięcia marynarzy polskich z Pomorza. 
Wszystkie te żądania władze polskie kategorycznie odrzuciły i dzięki energicznej in­
terwencji spowodowały przepuszczenie po ciągów.

Zasłużony awans
Wojewodowie Belina-Prażmowski i Grażyński 

otrzymali 3 stopień służbowy
Wojewoda lwowski Władysław Be- 

lina-Praźmowski i wojewoda śląski dr. 
Michał Grażyński dekretem Pana Pre­
zydenta R. P. otrzymali trzeci stopień 
służbowy.

Na polowaniu w Białowieży

Na zaproszenie p. Prezydenta Rzplitej w re prezentacyjnem polowaniu w Białowieży 
wziął udział premjer pruski p. Herman Goering. Na zdjęciu p. Prezydent Rzplitej 

w towarzystwie premiera pruskiego w kibitce w drodze na notowania.

prasa francuska była opłacana przez a- 
genta finansowego rządu rosyjsk. bezu­
stannie, a to, aby popierała pożyczki ro­
syjskie i służyła wogóle interesom Rosji. 
W roku 1904 Rafałowicz pisze: „W cią­
gu pierwszych miesięcy potworna sprze- 
dajność prasy francuskiej pochłonie (po­
za reklamą pożyczki) sumę 600.000 fran­
ków“. W r. 1905 według wykazów rosyj­
skiego ministerstwa skarbu prasa fran­
cuska wzięła 2.014.161 franków (złotych). 
Tak lata całe podsycano płomień entu­
zjazmu do Rosji i orjsntowano opinję 
francuską. Turcja wydała w swoim cza­
sie na pozyskanie prasy francuskiej 
5.000.000 franków... Wytworzył się uzus 
wprost fatalny. Studnicki sądzi, że pra­
sę francuską może kupić w części przy-

Wojewoda dr. Grażyński otrzymał 
powyższy dekret w czasie swego ostat­
niego pobytu w Warszawie z rąk p. mi­
nistra spraw wewnętrznych.

Grypą, dreszcze, 
przeziębienie? 
Przyjmując tabletki Togal w dawce: 
3 tabletki, 3-4 razy dziennie, doznaje 
się ulgi i spadku gorączki. Również 
w cierpieniach reumatycznych, podagrze, 
bólach artretycznych w stawach i mię­
śniach, bólach nerwowych i głowy, To­
gal oddaje usługi. Tabletki Togal są 

do nabycia w najbliższej aptece.

najmniej, prawie zawsze bogatszy. Nie 
jest to bez znaczenia we wszelkiem 
współżyciu polity cznem.

Ale idźmy śladami historycznych 
czysto uzasadnień pełnego wnikliwości 
pisarza. „Polityczne stosunki polsko- 
francuskie rozpoczynają się od bezowoc­
nego przymierza Jana Olbrachta z Fran­
ciszkiem I-szym w r. 1500. Potem idzie 
niefortunny wybór na króla polskiego 
Henryka Walezjusza z jego ucieczką do 
Francji i pamfletem antypolskim kró­
lewskiego faworyta Desportes‘a „A- 
dieux à la Pologne“. W czasie walk pol­
sko-szwedzkich stanowisko Francji by­
ło już to wrogie nam, już to chwiejne. 
Interwencja w spiawie Stanisława Lesz­
czyńskiego militarnie wyglądała wprost 
śmiesznie. „Polska dla Francji była tyl­
ko pionkiem na szachownicy politycz­
nej“. Choiseul w r. 1759 w rozkazie z dn. 
19 grudnia do Duranda wypowiada za­
sadę, iż interes Francji wymaga utrzy­
mania anarchji w Polsce i że gdyby zna­
lazł się monarcha, któryby chciał umoc­
nić swój rząd, to Francja winna łożyć 
pieniądze na to, aby pokrzyżować jego 
plany. „Stanisław Poniatowski żalił się, 
że i Francja nie chce dopuścić do napra­
wy ustroju Rzeczypospolitej, nie chcąc, 
aby Polska stała się potęgą, co kompli­
kowałoby francuską politykę międzyna­
rodową“. Ludwik XV, kiedy starano się 
skłonić go w r. 1772 do przyjścia z pomo­
cą Polsce, mimo, iż ongi zdeklarował się 
uroczyście w tym względzie, odpowie­
dział: „A cinq cents lieus il est difficile 
de secourir la Pologne“...

W czasie konfederacji barskiej po­
moc francuska wyraziła się trochą pie­
niędzy i przybyciem kilkudziesięciu ofi­
cerów... Mój Boże, jak to przypomina 
czasy znacznie nam bliższe ..

W roku 1787 minister francuski Ver- 
geunes pisze do posła swego nad Newą: 
„Rosja wyobraża pole rozległe, otwarte 
dla przemysłu francuskiego, stąd wyro­
snąć powinno powinowactwo interesów 
naszych krajów. Natomiast Polska zbie- 
ozona, bezsilna, państwo nieszczęsne w 
połowie już podzielona, zakończy swój 
byt z chwilą, gdy tylko sąsiedzi potrafią 
się porumieć między soną, celem jego za­
głady. Jak najwięcej tedy wystrzegać się 
należy jakichkolwiekbądź kroków w in­
teresie Polski, zważywszy, że byłoby to 
nezcelowe i zapewne niemiłe, dla które­
go z mocarstw rozbiorowych, albo dla 
wszystkich“.

Tu Francja wypowiada się szczerze, 
tem szczerzej, że drugi rozbiór Polski 
„był motywem dla Prus do opuszczenia 
Austrji w wojnie z Francją“. Tak wy­
gląda stosunek królewskiej czy republi­
kańskiej Francji do. nas mniej więcej 
stale. Dopiero „epopea napoleońska“ 
przynosi jakąś odmianę. Ale lojalnych 
iutencyj względem Polski w planach
V. ielkiego cesarza darmo szukać. Targ 
i układy o podział świata z moskalami 
nie udały mu się poprostu; stąd wynikł 
r. 1812, z którego naiwność polityczna 
polska i rzeczywiste bohaterstwo uczyni­
ły promienną legendę. Jest ona bardzo 
jednostronna. We Francji nad losem 
Polski nikt się znyt nie rozczulał. Ani 
wówczas, ani znacznie później. „L‘ordre 
régné a Varsovie“ — mówił minister Se- 
bastiani w parlamencie w chwili naj­
większych okrucieństw moskiewskich 
nad Wisłą.

Rok 1863 ujawnia niewątpliwie sym­
patje społeczeństwa francuskiego do Pol 
ski, te powodują ze strony rządu Napo­
leona III próby niejakie interwencji. 
Sprowadza się ona jednak do bezskute­
cznych not dyplomatycznych, z których 
Rosja, mająca poparcie Prus (konwen­
cja Alwenslebena), niewiele sobie robiła. 
Wobec tego rada dana przez cesarza Po­
lakom: „durez“ — pogorszyła tylko sy­
tuację, budząc bezpodstawne nadzieje.

W. LŁ.
(Ciąg dalszy nastąpi)« .
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Awanse urzędników państwowych
W dniu 1 lutego ogłoszona zostanie li­

sta awansów urzędników państwowych.
W Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 

awansuje ogółem 292-ch urzędników, z cze­
go w centrali 21, w urzędach zaś podległych
— 271 osób. Z kategorji VI-ej do V-ej awan­
suje — 13-cie osób, a mianowicie w zarzą­
dzie centralnym naczelnicy wydziałów — 
Alojzy Brzozowski, Stanisław Podwiński; w 
urzędach podległych — Alojzy Kaczmarski
— wicewojewoda w Stanisławowie, Franci­
szek Mioduszewski — wicewojewoda w No­
wogródku; Kazimierz Sambor — naczelnik 
wydziału „społeczno-politycznego we Lwo­
wie; Zygmunt Szczepański — naczelnik w y­
działu w Toruniu; Stanisław Wierzbiński
— naczelnik wydziału w śląskim urzędzie 

.• wojewódzkim w Katowicach; Stanisław Ka­
czyński — naczelnik wydziału w Białym­
stoku; Zdzisław Pawlikowski — naczelnik 
wydziału we Lwowie; Michał Pawlikowski
— naczelnik wydziału w Wilnie; Władysław 
Błażewicz — naczelnik wydziału w Krako­
wie: Wiktor Grzanka — naczelnik wydziału 
w Toruniu; Bazyli Rogowski — starosta w 
Częstochowie. — Z kategorji VII-ej do V-ej 
awansowało 29 osób, z czego w centrali 3, 
na prowincji 26 osób; z kategorji VIII-ej do
VII- ej awansowało ogółem 57 osób; z kate­
gorji IX-ej do VIII-ej — 53 osoby; z X-ej do 
IX-ej — 56 osób; z XI-ej do X-ej — 31 i z 
XII-ej do XI-ej —17 osób. Ponadto awansu je 
ogółem 34 niższych funkcjonarjuszów, z cze­
go z kategorji XI-ej do X-ej — 10-ciu; z ka­
tegorji XII-ej do XI-ej — 24-ch.

W centrali Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów ogłoszone zostanie ogółem na dzień 1-go 
lutego r. b. siedem awansów urzędniczych, 
mianowicie: z kategorji VII-ej do VI-ej a- 
wansuje jeden urzędnik; z kategorji VÍII-ej 
do Vli-cj — dwóch i z kategorji IX-ej do
VIII- ej — czterech urzędników.

W przedsiębiorstwie „Polska Poczta, Te­
legraf i Telefon“ przeprowadzone zostanie 
na dzień 1-go lutego r. b. ogółem 1090 awan­
sów. Do grupy 4-ej przechodzi 51 urzędni­
ków, do 5-ej — 40, do 6-ej — 68, do 7-ej — 
161, do 8-ej 589, do 9-ej — 138 i do 10-ej — 
43 urzędników.

W centrali Ministerstwa Sprawiedliwości

awansuje na dzień 1-go lutego r. b. ogółem 
6-ciu urzędników, oraz dwóch niższych fun- 
kcjonarjuszów. Z kategorji VI-ej do V-ej 
przechodzi 1 urzędnik, z VIII-ej do VII-ej
— dwóch; z X-ej do IX-ej — jeden, oraz z 
XI do X-ej — dwóch. — Z kategorji XII-ej 
do XI-ej przechodzi dwóch niższych funkcjo- 
narjuszów.

W sądownictwie awansuje ogółem 283-ch 
urzędników, oraz 69-ciu niższych funkcjona- 
rjuszów sądowych. Zaznaczyć trzeba, że a- 
wanse te dotyczą tylko urzędników i funk- 
cjonarjuszów sądownictwa, nie obejmują zaś 
sędziów i prokuratorów, których awanse zo­
staną ogłoszone osobno. — Z kategorji VIII 
do VII-ej awansuje w sądownictwie 11-tu 
urzędników; z IX-ej do VIII-ej — 32-ch; z 
X-ej do IX-ej — 90-ciu urzędników; z XI-ej 
do X-ej — 135-ciu; z XII-ej do XI-ej — 15-tu.
— Z XI-ej do X-ej kategorji przechodzi 27-iu

niższych funkcjonarjuszów, oraz z kategorji 
XII-ej do XI-ej — 42-ch.

W więziennictwie awansuje ogółem 8-miu 
wyższych funkcjonarjuszów straży więzien­
nej, oraz 54-ch strażników więziennych. Z 
kategorji VI-ej do V-ej awansuje jeden funk 
cjonarjusz straży; z VII-ej do VI-ej — 3-ch 
i z VIII-ej do VII-ej — 4-ch. Z kategorji X-ej 
do IX-ej — 9-ciu; z XI-ej do X-ej — 45-ciu 
strażników.

W administracji skarbowej na ogólną i- 
lość 20.000 urzędników awansuje na dzień 
1-go lutego r. b. 808-miu urzędników: — Z 
kategorji VI-ej do V-ej awansuje 11-cie o- 
sób; z VIl-ej do VI-ej — 44; z VIII-ej do 
VII-ej — 106-ciu; z IX-ej do VIII-ej — 196; 
z X-ej do IX-ej — 244-ch; z XI-ej do X-ej — 
150-ciu, oraz z XII-ej do XI-ej — 57-miu u- 
rzędników. — W straży granicznej awansu­
je 12-tu oficerów i 205 szeregowych.

W

W kilku wierszach
W znajdującym się w budowie tunelu 

kolejowym w Ste-Marie-aux-Mines koło 
Strassburga na-stąpił WYBUCH MINY GÓR­
NICZEJ, powodując ciężkie poranienia 8-iu 
robotników, pracujących w pobliżu. Pomię­
dzy rannymi znajduje się dwóch Polaków: 
Stanisław Lech, lat 25 i Stefan Kuśmierz, 
lat 42. Umieszczeni oni zostali w miejsco- 

.¿avym szpitalu.
Grupa samolotów sowieckich złożona z 

trzech aparatów pod dowództwem pilota 
Czankatadze odbyła PRZELOT MOSKWA—• 
TYFLIS ponad grzbietem gór kaukaskich 

; w warunkach zimowych. Jest to pierwszy 
przelot tego rodzaju.

Wielki Mufti egipski zatwierdził wyrok 
śmierci na Abdu Fanaza, MORDERCĘ KA­
PELANA KATOLICKIEGO wojsk brytyj­
skich w Kairze. Egzekucja odbyła się dnia 
22 stycznia zrana na podwórzu więzienia w 
Kairze. Ciało straconego wydano rodzinie 
dla dokonania zgodnie z przepisami, pota­
jemnego pogrzebu.

Szerząca się od dwu miesięcy epidemj?j 
malarji w okręgu Kegal (na wyspie Cejlon) 
pociągnęła za sobą dotychczas 7000 WY­
PADKÓW ŚMIERCI. Lekarze przewidują 
dalszy wzrost epidemji w okresie nadchodzą

Z New Delhi (Indje) donoszą, że kongres 
induski po dwudniowej dyskusji większo­
ścią 66 przeciw 58 ODRZUCIŁ RATYFIKA­
CJĘ TRAKTATU HANDLOWEGO ANGIEL- 
SKO-INDUSKIEGO.

Nowe ulepszenia

1

W

KRÜLWYGRAHYCH
1.000.000 na Nr. 72.450

907

KAFTALA
Tam padł również pierwszy w dziejach 
loterji M I L J O N na Nr. 61.415.

Pozatem szereg wielkich wygranych po zł. 200.000,— 
100.000,- i t. d. na dziesiątki miljonów złotych. 

Spieszcie się z kupnem losu do i-ej 
klasy w szczęśliwej kolekturze

W. KAFTAL i Ska. 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2. — Gdynia, ul. io-go Lutego 5. 

Konto P. K. O. Nr. 304.761

KREM
NIVEACena: Zł. o.40 do 2.60

PEBŁCO Sp. Akc w Poznaniu

STANISŁAW ZIELIŃSKI 

Obrazki 
z powstania 1863 r.

Więc dalej do zbożnej pracy. Dniem i n 
cą warczała robota, dniem i nocą pracowa 

■ no w pocie czoła, a Szydler-Szuldner już się 
zbliżał, już się skradał, już był tuż — tu; 
Cóż tam Szylder a nawet dziesięciu takich: 
nie może zaatakować, bo cóżby się z 
stało, wszak, „ostrokoły przenośne“ są w o- 
bozie, dziesięciu Szylder-Szuldnerów w ruch 
rozbiją.

Wre w kuźni, i młoty walą i głos ich do­
nośny rozlega się po obozowisku, tną piły o- 
porne grube bale, świst, huk, łomot dniem i 
nocą odchodzą z warsztatu jeden i drugi i 
trzeci dzień, i co pół godziny bierze majster 
do namiotu generała, zdać raport o postępie 
pracy. Profanom do warsztatu wstęp wzbro­
niony, bo tam, w świątyni tworzy się dzieło!

Dzieło: z boku, z tyłu, z przodu (zgóry 
nic) ma kosy i bagnety, w pośrodku umyś­
lne dla strzelców dwudziestu są przyrządy. 
I jedzie, i pędzi i sapie (nie wóz), ale ci co 
w nim siedzą prosto na moskala, warczą i 
świszczą kosy i bagnety same, ho generał je 
zaczarował i pokotem kładą sję w jedną 
masę zbite kolumny nieprzyjaciela, i roz­
mach i siła genjalnego instrumentu, cztere­
ma śmiertelnemi niestety ciągniętego ruma­
kami z kretesem zmiata i niszczy szeregi 
bezmyślnego rekruta moskiewskiego; zmiaż 
dżony w puch, rozbity nieprzyjaciel o par­
don prosi dumnego zwycięzcę z „ostrokołu 
przenośnego“, prawa wydającego podbitemu 
wrogowi i narodowi.

Nie stanął zwycięzca na „ostrokole prze­
nośnym“ — szelma Klawiński nie zrobił mu 
kosowoza na czas, a pan Ludwik dostał w 
skórę dnia 12 lutego. Radził mu wprawdzie 
ktoś, że w motory trza zaopatrzyć ostrokół, 
bo konie Moskale wybiją nim do nich doj­
dą, ale powiedział pan Ludwik, że to au- 
stryackie gadanie, koni jego ostrokołu kule 
się nie imają, a gdy raz jut kosowóz nabie- 
rze rozmachu to i własną inteleligencją za- 
jedzie w środek kolumny nieprzyjacielskiej, 
zresztą o motorach to już nasze dzieci niech 
same pomyślą.

Dzielnie się biła garstka powstańców, na­
wet i bez kosowozów i w połowie przeszło 
wyginęła, nie dziw, boć z górą pięciu miał 
każdy przeciw sobie Moskali.

* « *.
Wozy cudackie to była specjalność pana 

generała.
Gdy się wybierał po igołomskie lasy, dwa­

naście wozów zamówił specjalnie; po sześć­
set franków z transportem kosztowały. Nie 
w smak to było Kurzynie, bo acz zakochany 
w inteligencji swego bożyszcza, jednak dzi­
wactw jego nie podzielał. Pokręcał wąsy i 
mruczał:

— Dwanaście wozów wynosi 7200 fran­
ków, dołóżmy do tego 2800 a mielibyśmy 
pięśset karabinów! Tych głupstw nie można 
mu nigdy wyperswadować.

Król Jan miał husarzy ze skrzydłami, pan 
generał za to miał tornister z kosami.

— Daj mi stu ludzi tak uzbrojonych, • 
bataljon Moskali w perzynę rozniosę.

Niestety, stu tornistrów nie było, tylko 
dwie chore, obwiązane sznurkami armatki, 
więc — była Igołomia.

♦ ♦ ♦

Staje mi przed oczyma stary gobelin po 
Imć Panu Karolu, Panie Kochanku, zdo­
biący galerję obrazów Muzeum Rapperswil- 
skiego. Przedstawia bitwę Rzymian z Galla­
mi. Są tam kosowozy. Już ten stary wyga 
śp. pan Cezar miał węch, co dobre a co nie. 
Podchwycił szelma myśl generała polskiego 
i nuż fabrykować kosowozy i 
wśród Gallów, kosztem sprytu 
szło mu dobrze, bo naówczas 
świat zapomniał, że kiedyś za 
żył pan Ludwik Mierosławski, 
proch i jakieś tam sztućce, armaty itp. dzi­
waczne kreacye. Galję całą zawojował Ce­
zar _ także sztuka! Skraść panu Ludwiko­
wi pomysł, to i Europę całą zawojuje. Trud­
no — świat jest przewrotny a pan Ludwik 
nieoględny, że nie opa-tentował wynalazku, 
a nie byłby jakiś tam przybłęda Cezary m- 

Ibierał mu plonu z pod nosa.
(Ciąg dalszy nastąpi).

IA
Triumfalna odezwa Hitlera

w 2-gą rocznice rządów narodowo-socjalistyanych

A- .nV

Kanclerz Hitler wydał odezwę do narodu 
niemieckiego, oświadczającą, że program, 
dla którego przeprowadzenia w chwili obję­
cia władzy żądał pozostawienia mu 4 lat, 
już obecnie w przeszło 2/s został urzeczywi­
stniony, żaden demokratyczny rząd świata 
— oświadcza kanclerz — nie może z więk- 
szem zaufaniem i pewnością siebie oczeki­
wać Votum od swego narodu, niż rząd na­
rodowo - socjalistycznych Niemiec.

Odezwa poczytuje za decydującą zasługę 
narodowych socjalistów, iż obudzili naród 
niemiecki do nowego życia i napełnili go 
nową siłą twórczą. Dalej wskazuje z naci­
skiem, że w służbie nowej idei stanęli obok 
członków partji narodowo - socjalistycznej

Na wielkich bulwarach Paryża ustawiono 
teraz zamiast tonących w powodzi świet­
lnych reklam wysokich niskie sygnały, re­
gulujące ruch samochodowy. Są one o tyle 
lepsze od wysokich, że kierowca mając uwa 
gę skierowana na jezdnię łatwo je zauważa.

żołnierze armji niemieckiej, posiadającej 
najbogatszą tradycję.

Nawet dawni przeciwnicy narodowych so­
cjalistów w Niemczech musicli z biegiem 
czasu zrozumieć swą omyłkę i pojąć, że na­
rodowi socjaliści urzeczywistniają to, co by­
ło największą tęsknotą ich własnych serc, 
a mianowicie „Niemcy, oparte na honorze, 
wolności i dobrobycie społecznym“.

Odezwa kończy się słowami, że obchód 
tegoroczny stoi pod znakiem uczucia żało­
by po zmarłym feldmarszałku Hindenbur- 
gu, który przed 2 laty oddał władzę w ręce 
narodowych socjalistów, a równocześnie ra­
dości z powodu powrotu Saary do Rzeszy.

——— — ■ ■ ♦ 40-» <■■■■■■— I ----------

Król Sjamu nie chce wrócić na tron
Następcą jego ma być 11-letni chłopiec

Z Singapore nadchodzą wimomości, we­
dług których powrót króla Sjamu do kra­
ju ojczystego wydaje się wykiaczony. Dele­
gacja, która była niedawno w Londynie, ce­
kin wpłynięcia na króla w kierunku zmia­
ny jego postanowienia zawiozła do Bangko­
ku pewne propozycje króla, od których uza- 
:e>nia on swój powrót na tron

Ponieważ propozycje te nie spotkały się 
z aprobatą rządu sjamskiego, nileży się nie­
długo spodziewać formalnej abdykacji kró­
la i powołania na tron jego siostrzeńca, któ­
rym jest 11-letni Anada Mahiuld. Do cza­
su dojścia nowego króla do pełnoletności 
sprawowałaby rządy Rada Regencyjna.

Krach wielkiej firmy zbożowej w Indiach brytyjskich
Pasywa przewyższają miljon funtów szt. — Samobójstwo 

dyrektora
Dużą sensację wywołało w Indjach bry- 

*yfskich samobójstwo Whitehouse‘a, dyrek­
tora generalnego firmy „Strauss et Co“ w 
Bombaju, prowadzącej wielki hurtowy han- 
handel zbożem. Wuitehouse otrzymał z Lon­
dynu polecenie zawieszenia wypłat i wszel­
kich operacyj przedsiębiorstwa

Trudności finansowe firmy wywarły na 
dyrekt. rze takie wrażenie, że popełnił sa­
mobójstwo. Pasywa firmy wynoszą około 
nrjona funtów szterlingów. Na żądanie ban­
ków indyjskich ma być mianowany urzędo­
wy likwidator firmy „Strauss 'et Co“.

'------------------- ■ «- ■—■——i. ----

Zamordowanie oficera japońskiego w Chinach
powodem nowych kcmplikacyj

W porcie Czin-Wang-Tao zastrzelony zo­
stał przez nieznanego sprawcę oficer japoń­
ski. Zdaniem japońskich kół urzędowych, 
morderstwo to jest następstwem wytężonej 
agitacji antyjapońskiej, jaka w swoim cza­
sie prowadzona i:yła w półn Chinach

Z polecenia japońskiego głównego 
wództwa wysłano óo Czin-War.g Tao kilka 
kanonierek japońskich. Wedrug pogłosek, 
Japończycy zamierzają skierować także do 
Czin-Wang-Tao swe wojska z Szan Kai- 
E wan.

do-

robić furorę 
polskiego. A 
dawno już 
czasów, gdy 
znali ludzie
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KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
Co się kiedy i gdzie wydarzyło?

— 1 lutego —
I.

1411 Pokój Toruński między Polską a Krzy­
żakami: Zakon, zdobyte przez Jagiełłę 
i Witolda ziemie i miasta, zatrzymuje 
dla siebie; Polska zostaje przy Ziemi 
Dobrzyńskiej i okupie w wysokości 
400.000 kóp groszy pruskich; Jagiełło 
zaś i Witold zatrzymują sobie Żmudź 
w dożywocie.

1459 Urodził się w Wipfeld pod Würzbur- 
giem słynny humanista niemiecki i 
„poeta laureatus" Konrad Celtes (wła­
ściwe nazwisko Pickel. Bawił na stu- 
djach w Krakowie, gdzie go — jak sam 
o sobie wyznał — „miłość zniewoliła 
do uczenia się trudnej polskiej mowy“. 
Pisał po łacinie: ody. epigramaty i ele- 
gje. Z pośród zapomnianych już dzisiaj 
poematów Celtesa, uwagi godną jest 
jego „Eleg.ia do Wisły“ (V), do której 
fragmentów świeżo na język polski 
przełożonych — uprzejmie Szan. Czy­
telnika odsyłam poniżej (ad II) *)

1599 Umarł znakomity kaznodzieja i pisarz 
ascetyczny Józef Wereszczyński, bis- 
skuo kijowski, rusin z pochodzenia.

1733 Umarł w Warszawie (o godz. 6 rano) 
król polski, elektor saski August II, 
przez Sasów nazwany Wielkim; Pola­
cy zaś o nim mówili, że „całą Polskę 
rozpoił“. Odznaczał się niepospolitą si­
łą fizyczną, mogąc np. utrzymać na 
dłoni dorosłego człowieka.

1836 Umarł twórca pieśni rewolucyjnej (au­
tor tekstu i kompozytor melodji) — 
„Marsy ljanka“ — Rouget de L'Isle, in­
żynier wojskowy armji francuskiej.

1872 Umarł w Dreźnie europejskiej sławy 
aktor niemiecki Bogumił Dawison, Po­
lak — warszawianin, mojżeszowego 
wyznania. Genjalny tragik (Mefisto).

1874 Urodził się w Rodann, pod Wiedniem 
poeta-dramaturg Hugo v. Hoffmanns- 
thal, autor poematów do muzyki Rysz. 
Straussa, jak: „Elektra“, Kawaler sre­
brnej róży“, jak również znanego i w 
Polsce misterjum pt. „Jedlomanu“ 
(„Ktobądź“). Tłómaczyli go na język 
polski: Staff i Kasprowicz.

1876 Umarł w Londynie współzałożyciel 
(wraz z powieściopisarzem Karolem 
Dickensem) czasopisma „Daily News“ 
— John Forster, autor 3 tomowej mo­
nografii o K. Dickensie.

1895 Ple**™ sze próby braci Augusta 1 Ludwi­
ka Lumlére'ów z wynalezionym przez 
nich aparatem kinematograficznym we 
własnem laboratorjum w Lyonie. Są 
to właściwie t. zw. „narodziny filmu".

1910 Umarł w Dreźnie pisarz niemiecki Ot­
to Jullus Bierbaum, jeden z przywód­
ców literackiego modernizmu i wydaw­
ca programowego czasopisma mona­
chijskiego — „Pan“ („II LV“).

*) n.
Elegja do Wisły.

(Pr i ml amorum elegia quinta ad Vístulam 
fluvium etc.)

Tlómaczył dr. Witołd Ziembickl, Lwów. 
Kolebką twoją, WISŁO, są karpackie góry, 
Co to Węgrów bogacą darami natury; 
Tam, ze zboczy przepastnych stromego 

urwiska, 
Pośród skał majestatu twe źródło wytryska. 
Zaczem chyżo pośpieszasz hen, pod stary 

KRAKÓW 
Zwilżyć mury królewskie tej twierdzy 

Polaków, 
A potem się w Mazowsza wijesz żyznej 

ziemi...

Porośniętej obficie puszczami gęstemi. 
Stąd do miast pruskich, w stronę morskiego

wybrzeża, 
Pośród brzegów krzyżackich, WISŁO, bieg 

twój zmierza. 
Lud tutejszy, niewierny panu niemieckiemu 
I Krzyżaków nieznosząc, hołduje polskiemu 
Królowi. Tu rycerze, przybrani w płaszcz 

biały 
Twierdze mocne 1 zamki wszędy budowali: 
Tu TORUŃ wieżycami niemal gwiazd 

dosięga

Tu zewsząd go pilnuje, WISŁO nurt głęboki, 
Bezdenny, bo już bliski bałtyckiej zatoki.

Tam zaś, nad ujściem twojem----------
Port ów morski przesławny, pełen bogactw

leży, 
Zwany GDAŃSKIEM. Zaiste piękny już 

z urody, 
Niby słońce, co wstaje rano z morskiej 

wody... 
Od niego więc się gdańską 1 zatoką zowie.

WISŁO 1 Ty, coś niemieckich była kresem 
włości

Tak mnie, już znużonemu, bądź kresem 
miłości.

A jak ustaje w walce ten, kto doznał rany, 
Tak i ja już ustaję — niegdyś zakochany.

Konrad Celtes 
(1459 — 1508)

I.
2 lutego —

962 Otton I Wielki koronuje się w Rzymie 
na cesarza niemiecko-rzymskiego. O- 
kres jego panowania nazwano „Ottoń- 
skim Renesansem“.

1508 Koronacja cesarza Maksymiliana I.
1587 Arcybiskup gnieźnieński i Prymas 

Polski Stanisław Karnkowski zwołuje 
po śmierci króla Stefana Batorego 
Sejm konwokacyjny do Warszawy.

1594 Umarł w Rzvmie znakomity kompo­
zytor włoski Giovanni Pierluigi Pales­
trina, reformator muzyki kościelnej. 
Dzieła jego obejmują 86 foliałów. Od 

jego imienia specyficzny styl muzyki 
katolickiej nosi miano „Stylu Palestri- 
nyM, a usankcjonował go Sobór Try­
dencki (1545—1563).

1676 Uroczysta koronacja w Krakowie kró­
la Jana III Sobieskiego i królowej 
Marjl - Kazimiery. Obrzędu dokonał 
Prymas i podkanclerz koronny — Ol­
szowski. Wśród licznych posłów za­
granicznych zwracał uwagę egzotyzm- 
mem ubioru poseł Persji.

1836 Umarła w Rzymie Maria-Letycja Bo­
naparte, matka cesarza Napoleona. Po 
detronizacji syna wiodła żywot za­
ciszny pod przebranem nazwiskiem 
Madame Mere.

1859 Urodził się w miejscowości Rheydt 
słynny inżynier i budowniczy samo­
lotów o metalowych skrzydłach Hugo 
Junkers.

1873 Urodził się w Ołomuńcu — jako syn 
kapelmistrza lwowskiego — znakomi­
ty kompozytor operetkowy Leo Fali. 
Popularność zdobvl m. in. ..Księżnicz­
ką dolarów“ (1907), „Różą Stambułu“ 
(1916), a przedewszystkfem „Madame 
Pompadour“ (1922).

1873 Urodził się w miejscowości Kleinglatt- 
bach (Wuertenbergja) współczesny po­
lityk niemiecki — Konstantin v. Neu- 
rath.

1930 Otwarcie siódmej zkolei radjostac.ii 
nadawczej „Polskiego Rad.ia" w Łodzi.

1931 Katastrofalne trzęsienie ziemi w No­
wej Zelandii; pochłonęło ofiar w lu­
dziach — 1200 osób.

— 3 lutego. —
1735 Urodził się w Dubiecku (w Sanockiem, 

na Rusi Czerwonej) najznakomitszy 
poeta-satyryk i bajkopisarz polski I- 
gnacy Krasicki — zwany „księciem

Potężne zbrojenia Rosji Sowieckiej 
Czerwona armia liczy blisko milion żołnierzy

Na wieczornem posiedzeniu kongresu Z.
S. R. R. wystąpił zast korne-arza obrony 
Tuchaczewskij, oświadczając, że liczebność 
czerwonej armji została zwiększona z 600 
tys. do 940 tys. Budżet wojskowy, wyno­
szący v/ r. 1930 jeden miljard 655 miljonów 
rubli, wyniósł w r. 1934 5 miliardów, a w
< 1935 wzrośnie do 6 1 pół miliarda rubli.

Wszystkie rodzaje broni czerwonej armji, 
fl ta i lotnictwo n zrosły się w okresie od 
r. 1931 o 215 procent (karabinj maszynowe 
p echoty,, niektóre zaś nawet o 2000 procent 
(tankietki). Szybkość czołgów wzrosła sze­
ściokrotnie. Lotnictwo Sowietów' — wedle 
Tuchaczewskiego — wyprzedza dziś techni­
kę światową nietylko ilościowo, alo również 

^jakościowo, przodując pod wzuiędem szyb- 
lc.ści, długotrwałości lotu przy małym pro-
< *ncie katastrof.

Cała granica o 1 jeziora Lad-ga do Morza 
Czarnego, a także granice daleko - wschod­
nie, zostały pokryte umocnieniami fortyfi- 
kacyjnomi i bazami lotniczerai w stałych 
garnizonach, co przedewszystkfem wywoła­
ło potrzebę zwięicszenia liczebności armji. |

80 tys. szylingów za obciętą rękę
Wypadek czy oszustwo asekuracyjne?

Sąd w Klagenfurt w Austrji zajmował się 
sensacyjnym wypadkiem domniemanego o- 
szustwa ubezpieczeniowego. Niezamożny 
technik Grinschgl ubezpieczył się w jednem 
z wiedeńskich towarzystw na sumę wyno­
szącą 160 tysięcy szylingów. W kilka dni po 
wpłacie pierwszej premji ubezpieczony za­
wiadomił towarzystwo ubezpieczeń, że uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi, podczas które­
go piła odcięła mu lewą rękę. Wobec tego 
poszkodowany domaga się wypłaty 80.000 
szylingów.

Towarzystwo ubezpieczeniowe odmówiło 
temu żądaniu, motywując swe stanowisko 
tern, że zachodzi tu według wszelkiego praw­
dopodobieństwa wypadek zamierzonego o- 

[szustwa ubezpieczeniowego. Na rozprawie

poetów“. W 30 roku życia został już 
biskupem warmińskim. Zaprzyjaźnio­
ny był tak ze Stanisławem Augustem 
Poniatowskim, jak i Fryderykiem 
Wielkim, przyjaźni też tej zawdzięcza 
się zezwolenie króla pruskiego na wy­
budowanie w Berlinie katolickiego ko­
ścioła św. Jadwigi “).

1772 Konfederaci Barscy zajmują Zamek 
Wawelski; załogę wprowadzają ofice­
rowie francuscy pod wodzą Choisi‘ego.

1809 Urodził się w Hamburgu kompozytor 
niemiecki, pochodzenia żydowskiego 
Felix Mendelssohn-Bartholdy. Był dy­
rektorem lipskiego Gewandhaus'u i za­
słynął też jako znakomity pianista i 
wirtuoz na organach.

1821 Umarł w Warszawie bohater walk pod 
Samo-Sierra (1808) Jan Leon Hipolit 
Kozietulski, uratował on życie Napo­
leonowi, za co uzyskał z rąk cesarza 
Krzyż Legji Honorowej i nominację na 
pułkownika.

1857 Umarł w Londynie głośny wódz domo- 
kracji i leader społecznego radykaliz­
mu Stanisław Worcell, gorący patrjo- 
ta polski, wolnomularz.

1870 Urodziła się w Łodzi wybitna poetka 

i-ozatem umocniono szereg punktów wy­
brzeża bałtyckiego, Morza Czarnego i Pacy­
fiku.

Wszystkie te prace ukończono w r. 1934. 
utworzenie baz na obu granicach Tucha- 
czewskij motywuje trudnością manewrowa­
nia i przerzucania w razie wojny wojsk z 
jednego frontu na drugi.

Wyszkolenie czerwonej armji stoi na wy- 
s kości. Większość dowódców od pułku 
wzwyż posiada wyższe studja wojskowe. Ar- 
mja składa się w 45 procentach z robotni­
ków, zaś wśród młodzieży zna-luje się oko­
ło 90 procent czł lików kołch »zów. Liczba 
członków partji komunistycznej wynosi w 
Korpusie oficerskim około 50 proc., docho­
dząc stopniowo w^ród wyższych dowódców 
do 100 procent.

Praca Ossoawjachimu ogarnia mil jony 
Obywateli. Obrona prreciwgazc wykracza 
znacznie poza ram> armji czerwonej.

W zakończeniu Tuchaczewsktj podkreślił 
nzrost antysowieckich przygotowań wojen­
nych.

sąd nie zdołał jednak uzyskać pełnego prze­
konania, że zaszedł istotnie wypadek zamie­
rzonego oszustwa i uwolnił oskarżonego od 
postawionego mu zarzutu. Sprawa wypłaty 
odszkodowania przez towarzystwo ubezpie­
czeniowe załatwiona będzie na drodze pro­
cesu cywilnego.

L3UUI
włoska Ada Negri, z zawodu nauczy­
cielka ludowa. Poezje jej tłómaczyła 
na język polski M. Konopnicka.

1893 Umarł wo Florencji poeta i rzeźbiarz 
Teofil Lenartowicz, epigon wieszczów 
romantyzmu polskiego. Pochowany w 
»Grobach Zasłużonych“ na Skałce w 
Krakowie.

1899 Umarł w Krakowie sławny polski ma­
larz Juljusz Fortunat Kossak, uczeń 
Horacego Vernet‘a. Akwarelista.

1924 Umarł w Waszyngtonie prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Woodrow Wilson, 
inicjator Ligi Narodów,, za co uzyskał 
w 1919 r. pokojową nagrodę Nobla. Pa­
derewski wzniósł mu własnym kosz­
tem w Poznaniu pomnik, umieszczony 
w pięknym parku im. Wilsona».

♦*) IL
*- ♦ * ♦

Święta miłości kochanej Ojczyzny! 
Czują cię tylko umysły poczciwe;

Dla ciebie zjadło smakują trucizny, 
Dla ciebie więzy, pęta nie zelżywe.
Byle cię można wspomóc, byle wspierać, 
Nic żal żyć w nędzy, nie żal i umierać.

Ignacy Krasicki.

Przygody agenta tajnego wywiadu niemieckiego 
w Rosji, w Anglji, w Belgji i we Francji 

(Tłumaczył z niemieckiego Teha)
Wstęp

Kiedy w latach dziewięćdziesiątych ubiegłego 
stulecia przygotowywałem się do zawodu leśnika, nie 
przypuszczałem nigdy, że w kilka lat później sądzone 
mi będzie prowadzić życie niesłychanie zmienne, peł­
ne niebezpieeseństw, rozczarowali i goryczy. Życie 
pozwoliło mi poznać wspaniałości tego świata, ponie­
waż aż nazbyt często kierowało mnie do najdalszych 
jego zakątków; było ono zarazem dowodem, że praw­
dziwe dzieje człowieka są często bardziej fantastycz­
ne, niż może je uczynić najbardziej nawet bujna wy­
obraźnia literacka. Własna wola i cudze namowy, 
chęć przygód i zamiłowanie do igrania z niebezpie­
czeństwem, idealizm i fantastyczna wiara w nie­
uchronność losu, sprowadziły mnie na drogę, na któ­
rą obecnie, zapewne już u jej kresu, spoglądam ze 
zgrozą. Pytam się często samego siebie: jak można 
było znosić takie życie? Okropności jego prześladują 
mnie jeszcze dzisiaj w gorączkowych snach mego wy­
niszczonego przez malarję i niewiarygodne przejścia 
organizmu.

* ♦ *

Było to już pod koniec ubiegłego stulecia, gdy 

nagle otrzymałem spadek, który mnie oderwał od 
moich studjów leśnych i zmusił do objęcia małego, 
prywatnego banku. Pewne ubogie dziewczę, które 
bardzo kochałem, zostało moją żoną. Czy mogłem 
przewidzieć, że chodziło jej tylko o pieniądze i że 
mnie w niespełna rok porzuci? Stało się to po zała­
maniu się pruskiego i pomorskiego banku hipotecz­
nego, które ongi tyle ludzkich egzystencyj zniszczyło. 
Mój bank został również wtrącony w bankructwo. 
Straciłem wszystko, nawet żonę, a razem z nią ostat­
nie trzydzieści tysięcy marek, które przepisałem na 
nią w intercyzie przedślubnej.

Położenie moje było rozpaczliwe. Poważnie nosi­
łem się wówczas z zamiarem samobójstwa. Czynna 
moja natura powoli jednak wzięła górę i samopoczu­
cie moje szybko się poprawiło. I wówczas postanowi­
łem naprzekór wszystkim przeciwnościom nie 
dać się.

Niebawem znalazłem się, jako konwojent towa­
rów na okazałym trójmasztowcu, który wkrótce od­
płynął w świat. Uzyskanie tego stanowiska ułatwiły 
mi stosunki mego ojca, który był wyższym urzędni­
kiem państwowym.

Nowe pole działania przypadło mi niezwykle do 
gustu. Poznawałem nowe kraje, narody i rasy ludz­
kie, poznawałem ludzi i ich charaktery. Nauczy­
łem się szybko rozróżniać ich siłę i słabostki, słowem 
nabrałem pierwszorzędnej znajomości charakterów 
ludzkich, co było niezbędnie konieczne w późniejszym 
moim zawodzie.

Odbyłem drugą i trzecią daleką podróż w świat. 
Spotykało mnie wciąż coś nowego, co rozszerzało mo­
je horyzonty i wyrabiało instynkt wewnętrzny. Dar 
spostrzegawczości, dobrze już rozwinięty we mnie 
przez poprzedni zawód leśnika, powoli przerodził się 
w: swego rodzaju wirtuozowstwo obserwacji i umie- 

1 jętności wyciągania z nich odpowiednich wniosków. 
Tej umiejętności już wówczas zawdzięczałem wiele 
sukcesów. Nie najmniejszym z pośród nich była zna­
jomość języków obcych. Rozszerzyła się ona w tym 
czasie znacznie, przynosząc mi szereg doraźnych ko­
rzyści, a w późniejszej mej działalności przydała mi 
się nadzwyczajnie.

Czysto handlowy charakter mej pracy, jako kon­
wojenta ładunków na statku, pozwolił mi zaznajomić 
się bliżej z walką konkurencyjną, jaka już wówczas 
rozgorzała na rynkach światowych, na których firmy 
handlowe najrozmaitszych krajów zacięcie walczyły 
ze sobą, starając się nawzajem ubiec w interesach, 

i Metody, jakiemi walczono, niezawsze wolne były od 
■ zarzutów. Mój zawód rzucił mnie w najgorętszy wir 
tego współzawodnictwa, gdyż podróżowałem sam, 
jako przedstawiciel pewnej wielkiej firmy nie­
mieckiej

Trzecia moja wyprawa w świat dała mi okazję 
do poczynienia pewnych wartościowych spostrzeżeń, 
dzięki którym firma niemiecka ubiegła w poważnej 
tranzakcji firmy angielskie, francuskie, belgijskie 
i holenderskie. Udało mi się wówczas uczynić wy­
wiad handlowy o doniosłem znaczeniu, który ponad­
to przyniósł mi małą fortunę.

Gdy więc pewien wysoki niemiecki urząd zażądał 
dokładnego raportu o wynikach tego wywiadu, zwró­
cona została na mnie jego uwaga. Wkrótce potem od­
wiedził mnie jeden z przyjaciół mego ojca z czasów 

| jego młodości, zajmujący wyższe stanowisko woj­
skowe. W następstwie tych odwiedzin porzuciłem sta­
nowisko konwojenta ładunków na statkach handlo­
wych. Wszedłem do aktywnej służby specjalnej, jako 
tajny agent wywiadu mojej Ojczyzny. Odtąd rozpo­
czął się dla mnie nowy okres życia.

i (Ciąg dalszy nastąpi).
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Obraz społeczeństwa pomorskiego 
w XI. i XII. wieku

I. Książę
Odcięte od siebie trudnemi do prze­

bycia puszczami oraz pasem moczarów 
i błot nadnoteckich, sąsiadujące ze sobą 
geograficznie plemiona Polan i Pomo­
rzan już w zaraniu dziejów przybrały 
odrębne drogi historycznego rozwoju. 
Kiedy pierwsze z nich stało się zaląż­
kiem potężnej piastowskiej organizacji 
państwowej, a przez przyjęcie chrześci­
jaństwa weszło stosunkowo wcześnie na 
drogę jedności kulturalnej z Zachodem, 
drugie aż do XII w. wytrwało przy wie­
rze pogańskiej i rozwinęło życie ple­
mienne wraz z wszystkiemi jego przeja­
wami daleko wydatniej, niż inne szcze­
py polskie. Zresztą i bliskość morza 
wraz z bogatemi możliwościami, których 
dostarczał żywioł morski, przyciągała 
Pomorzan bardziej, niż głąb lądu.

Dlatego przynajmniej w pobieżnym 
skrócie warto będzie przyglądnąć się te­
mu społeczeństwu w momencie, kiedy 
tradycja pogańska i oparta na niej cała 
dotychczasowa kultura zachodzą w cień 
przed nową kulturą zachodnio-rzymską 
opartą na chrześcijaństwie, które zwy­
cięsko usuwa ostatnich bogów ginącego 
świata pogańskiego z kontyn. Te pier­
wiastki zachodniej kultury przedstawia 
już w tym czasie w stosunku do Pomo­
rza Polska Piastowska, a jej dzielny 
władca Bolesław Krzywousty nie spocz- 
nie, dopóki nie wypełni swojej misji 
dziejowej nad Bałtykiem i nie rozciąg­
nie swojego zwierzchnictwa nad nawró- 
conemi szczepami Pomorza.

Z biografów Ottona bamberskiego, 
apostoła północno-zachodniej Słowiań­
szczyzny, którzy dostarczają najwięcej 
wiadomości dla poznania ustroju spo­
łecznego i politycznego Pomorza w 
pierwszej połowie XII w., poznajemy or­
ganizację polityczną już ukształtowaną 
częściowo na wzorach państwa piastow­
skiego. Wzory zaś te szły w kierunku 
scentralizowania całej władzy politycz­
nej w ręku jednego władcy i zlikwido­
wania dawnej luźnej organizacji ple­
miennej.

Taką rolę odgrywa z początkiem XII 
w. Warcisław szczeciński, który już ja­
ko książę chrześcijański w oparciu o Bo­
lesława Krzywoustego stara się rozciąg­
nąć swą władzę na całe zachodnie Po­
morze, co się mu częściowo udaje. 
Zwierzchność ta pozostaje jednak często 
tylko nominalną i dosyć luźną wobec 
znacznej odrębności politycznej takich 
miast, jak Szczecin i Julin, a nawet 
mniejszych, jak Wołogoszcz, Chozego- 
wa, Uznoim i Dymin, które tworzą usa­
modzielnione rzeczpospolite miejskie z 
potężną. warstwą możnych na czele, 
wśród niej zaś najmożniejsze jednostki 
otrzymają nawet tytuł „principes“-ksią- 
żąt. Jednym z takich potentatów był 
znany z żywotów św. Ottona Domasław, 
którego krewni i klienci zamieszkiwali 
większą część Szczecina, a sama służba 
liczyła przeszło 500 osób. Toteż zrozu­
miałą jest rzeczą, że miał duży mir i po­
słuch u samego księcia Warcisława.

Pełnia władzy książęcej była ograni­
czona właśnie radą takich możnych, 
którzy dla ustanowienia nowych praw, 
czy dla powzięcia decyzji w ważniej­
szych sprawach państwowych zbierali 
się na wiec „colloquium generale“. Taki 
wiec starszyzny miasta Tymina zwołał 
n. p. książę Warcisław na Zielone Świę­
ta 1127 r., by nakłonić ją do przyjęcia 
wiary chrześcijańskiej. Starszyzna ule­
gła namowom księcia, ale dopiero po 
dłuższej deliberacji.

Prócz stałej siedziby w głównym gro­
dzie, miał książę swoje dwory i po in­
nych miastach i grodach, w których za­
trzymywał się w czasie swojego objazdu 
po kraju. Charakterystyczną jest rzeczą, 
że dwory te nawet w nieobecności księ­
cia stanowiły teren wyjęty z pod wszel­
kiej władzy tak, że każdy zbrodniarz 
czy przestępca polityczni’’ z chwilą, gdy

się tam schronił był nietykalny. Obowią-' 
zywało więc tu prawo azylu.

Książę był zwierzchnikiem i zara- 1 
zem wodzem wszystkich sił zbrojnych 
w czasie wojny i pokoju. Zagadnieniem . 
organizacji i składu siły zbrojnej u ple-1 
mion pomorskich zajmę się w jednym z 
dalszych rozdziałów. Tutaj chcę zwró­
cić tylko uwagę na związek organizacji 
wojennej plemienia z świątynią główne­
go bóstwa, co ujawniało się między in- 
nemi we wróżbach, które miały decydu­
jący wpływ na wyznaczenie wyprawy 
wojennej lub jej zaniechanie. (Przepro­
wadzanie konia bóstwa przez rozciąg­
nięte włócznie).

W zakresie stosunków małżeńskich 
tak na dworze książęcym, jak i u ludno­
ści całego kraju panowało oficjalnie aż 
do poł. XII w. wielożeństwo. To też, 
przyjmując chrzest, oddala od siebie 
książę Warcisław 24 dotychczasowych 
nałożnic, zatrzymując tylko jedną legal­
ną żonę, a za przykładem księcia idą 
możni i reszta ludności.

Z występujących do pot. XII w. ksią­
żąt pomorskich wyraziściej rysuje się 
tylko postać Warcisława, jako władcy o 
szerszych i ambitnych planach politycz­
nych zjednoczenia i uniezależnienia ca-

Nowe dzieje kościelne Torunia
Ruchliwe pod względem wydawniczym 

Towarzystwo Naukowa w Toruniu publiko­
wało przed niedawnym cztsem 42 Łom ro 
czników z pracą pr-»lesera Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ks. dra Tadeusza Glemmy 
p. t.: „Stosunki kościelne w Toruniu w stu­
leciu XVI i XVII na tle dziejów kościel­
nych Prus Królewskich“, Toruń 1934. Praca 
ta jest wynikiem i znacznem rozszerzeniem 
krótkiego artykułu, jaki zamieścił tenże 
autor w monografji zbiorowej p. t: „Dzieje 
Torunia“, wydanej z okazji 700 dęcia mia­
sta Torunia. Ks. Glemma omawia tło spo­
łeczno-obyczajowe, z którego rozwinęły się 
na terenie Prus Królewskich idee refor­
macji luterskiej i kalwińskiej, następnie ich 
proces narastania i stopniowego zanikania 
na korzyść kościoła katolickiego. Przytem 
dziwnie uderza fakt, że ten proces zjawisk 
bądź co bądź ze sfery duchowej człowieka 

nie jest tyle odzwierciedleniem rzeczywi­
stej problematyki filozoficzno-religijnej, o 
głębokim podkładzie emocjonalnym (jeśli 
chodzi o sam Toruń), ile stanowi on mało 
pochlebną dla obu stron walczących „bój­
kę“ dialektyczną o walory i egzegezę przy­
wilejów. To też ta do pewnego stopnia wal- 

JERZY MARŁICZ.

ZAROBEK
(Z cyklu: Opowiadania toruńskie). 

(Dokończenie).
Wymienił imię, nazwisko, tak coprawda 

niewyraźnie, że nic nie zrozumiała. Nie 
śmiała się raz jeszcze dopytywać, bo to prze­
cie niegrzecznie. Zato adres powiedział do­
kładnie: Stary Rynek 91, telefon 82-85. Po­
tem zaraz zaczął się żegnać i obiecywać, że 
o czwartej popołudniu stawi się na lekcję.

— Moja mamo! — wołała panna Wła­
dzia. — Proszę, proszę tutaj! Widzi mama, 
a mama mówiła, że z tego nic nie wyjdzie! 
Aha, aha! I jaki on miły, i jak dobrze wy­
chowany!

Matka cieszyła się również, ale zaraz za­
częła utyskiwać, że zapomniała wziąć Chle­
ba w sklepiku. Więc może Władka zajdzie 
na dół. — Doskonale. Tylko prosi o pie­
niądze.

Torebka leżała na oknie, tak jak ją mat­
ka położyła po powrocie z rynku, lecz pie­
niędzy w niej nie było. Chusteczka, grze­
byk, klucze wszystko jest. Pieniędzy nie­
ma!

— Nic innego, tylko mamę na rynku 
okradli! — powiedziała panna Władzia. — 
Dobrze jeszcze, że po zakupach, a nio przed­
tem. Dużo mama miała tych pieniędzy?

lego Pomorza Zachodniego. Wielu z 
książąt pomorskich przewijających w 
XI w. bezimiennie, to zapewne drobni 
władcy lokalni bez ustalonego zakresu 
władzy i nie odgrywający większej roli 
politycznej. Dopiero od księcia Warci­
sława władza monarchiczna ustala się 
i wykształca, ale uniezależnienie poli­
tyczne Pomorza Zachodniego sprowadzi 
wchłonięcie tego małego organizmu 
przez państwo niemieckie, natomiast 
Pomorze Wschodnie czyli Gdańskie 
wszedłszy ostatecznie całkowicie od XI 
w. pod zwierzchnictwo Polski wyda w 
XIII w. władców o tak rozumnym i kon­
sekwentnym programie politycznym, 
jak Świętopełk i Mściwój, którzy u ksią­
żąt piastowskich będą szukać pomocy 
przed zachłannością krzyżaków.

Dokumentem zaś niezaprzeczonym 
przewidującej i rozumnej polityki ów­
czesnych książąt Pomorza Wschodniego 
będzie testament polityczny Mściwoja, 
którym na zawsze złączył losy ziemi po­
morskiej z państwem piastowskiem. 
Słusznie też nazwano ten testament 
„czynem politycznym największej wagi 
i wartości pierwszorzędnej, tak wielkim 
i doniosłym, że skutki jego dodatnie dziś 
jeszcze trwają“.

ka na „pergaminy“ jest mało sympatycz­
nym rysem tych dziejów i nie pozwala wy­
dać sprawiedliwego wyroku o słuszności 
strony protestanckiej czy katolickiej. Wię­
cej zainteresowałyby przedewszystkiem za­
gadnienia dynamiki i treści duchowej słyn­
nego „colloquium charitativum" w Toru­
niu z r. 1645 albo głębsze wyjaśnienie prą­
dów duchowych, które były ważkim czyn­
nikiem sprzyjającym rozszerzeniu się inno- 
wierstwa szczególnie w miastach Prus Kró­
lewskich jako cząstek specyficznego klima­
tu psychicznego, który panował na terenie 
całego południowego zaplecza morza bał­
tyckiego. Może autor niejedno z tych pro­
blemów jeszcze pogłębi w pracy nad cało- 
sce. W książce uderza pełen szacunku ob­
iektywizm w rozpatrywaniu dążeń obu kie- 
kształtem stosunków kościelnych w Pol. 
runków wyznaniowych; źródła i opracowa­
nia dawne znalazły solidnego komentato­
ra; całość zaś tchnie ożywczem tempem i 
wyrazistą plastyką przebiegu dziejowego — 
tak, że można dzieło ks. Glemmy polecić 
także laikowi jako pouczającą lekturę o tak 
charakterystycznem dla dziejowego oblicza 

| Torunia znamieniu. g. ch.

— Nie tak znów dużo. Cztery złote z gro 
szami. Ale, moje dziecko, to nie mogło być 
na rynku, bo ja tu sobie na schodach wra­
cając przystanęłam, odpocząć trochę, i pie­
niądze jeszcze były. Umyślnie liczyłam, bo 
chcialam się przekonać ile mi zostało.

— No dobrze, ale w domu nikt nie mógł 
ruszyć! Przecie chyba mama nie sądzi, że 
ja wzięłam?

— Ale gdieżtam! Gdzieżtam! Tylko, nie 
gniewaj się Władziuchna, może to ten pan?

— Co też mama mówi! — panna Władzia 
oburzyła się strasznie, tembardziej, że i ją 
samą gryzł już niepokój. — Jak można na­
wet, taki przyzwoity człowiek!

Omało się nie popłakała. Nie mogła jeść 
obiadu, wciąż tylko czekała, kiedy będzie 
godzina czwarta, przyjdzie ten pan i nie­
porozumienie się wyjaśni. Czwarta, niko­
go niema. Wpół do piątej, — niema! O 
piątej panna Władzia łap za kapelusz, za 
płaszcz i do Apteki do telefonu.

Zbiegła właśnie po schodach na dół, gdy 
zaczepiła ją jakaś pani. Dość stara już, ale 
wymalowana, włosy utlenione, spod kapelu­
sza na bakier widać tylko jedno oko. I ta 
pani zaczyna terkotać niby młyn.

— Czy panienka może mi powiedzieć, kto 
ogłaszał w tym domu, że daje lekcje fran­
cuskiego? Bo ja właśnie jestem przejezdna 
francuska, i chciałam rodaczkę poprosić o 
pomoc. Znaiduję się w bardzo przykrej

„Prot dr. Ignacy Mościcki Zycie 
i działalność na nolu nauki 

i techniki“
Zbiorowa monografia o Panu 

Prezydencie Rxplite|
Nakładem Komitetu uczczenia 30-lecis 

pracy naukowej prof. dr. Ignacego Mościc­
kiego, Prezydenta Rzeczypospolitej ukazała 
się, wydana z zasiłku Ministerstwa W. R. i 
O. P., pod redakcją Lecha Suchowiaka, zbio­
rowa monografja p. t. „Profesor dr. Ignacy 
Mościcki. Życie i działalność na polu nauki 
i techniki“.

Praca ta zawiera artykuły: b. min. dyr. 
E. Kwiatkowskiego: „Wyścig pracy prof. Ig­
nacego Mościckiego“, prof. dr. W. Święto- 
sławskiego: „Prezydent Rzeczypospolitej
prof. dr. Ignacy Mościcki, jako uczony, ba­
dacz i wynalazca“, dr. Lecha Suchowiaka: 
„Życiorys i działalność P. Prezydenta Rze­
czypospolitej prof. dr. Ignacego Mościckie­
go“, dr. Jana Modzelewskiego: Wspomnie­
nia z pobytu Prezydenta we Fryburgu 
Szwajcarskim w latach 1900—1913“, dyr. inż. 
Eugenjusza Kwiatkowskiego: „OkreB Cho­
rzowski w życiu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej prof. Ignacego Mościckiego (1922—26)“, 
doc. dr. inż. Ludwika Wasilewskiego: „Tech- 
nicznonaukowe prace w życiu Prezydenta 
Rzplitej prof. Ignacego Mościckiego na polu 
przemysłu nieorganicznego“, prof. dr. Kazi­
mierza Klinga 1 Wacława Leśniańskiego: 
„O działalności naukowej i technicznej prof. 
Ignacego Mościckiego w dziedzinie technolo­
gii bituminu naftowego“, prof. Kazimierza 
Drewnowskiego: „Prace Ignacego Mościc­
kiego z zakresu techniki wysokich napięć 
w świetle poglądów ówczesnych i obecnych“, 
oraz Spis prac, ogłoszonych przez P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej prof. doktora h. c. 
Ignacego Mościckiego.

Nowe to dzieło wypełnia poważną lukę 
w naszej literaturze, gdyż mimo, iż istniała 
niezliczona ilość rozrzuconych w Polsce i po 
całym świecie artykułów o działalności P. 
Prezydenta na polu nauki i techniki, nie po­
siadaliśmy dotychczas opracowania cało­
kształtu tej przebogatej działalności, jakie 
dają właśnie artykuły, zebrane w omawia­
nej książce. Udostępnienie ich ogółowi pol­
skiemu w jednej monografji było tern bar­
dziej wskazane, że wyszły one z pod pióra 
ludzi, którzy w ten czy inny sposób współ­
pracowali z Ignacym Mościckim.

Zapiski kulturalne
W Chojnicach zaczął wychodzić mie­

sięcznik regjonalny „Zabory“ poświęcony 
sprawom kulturalnym, społecznym i dzie­
jom t. zw. zaborszczyzny.

• ••
Na uniwersytecie Parańskim w Kuryty- 

bie odbyło się uroczyste wręczenie dyplo­
mu honorowego p. dr. prof. Juljuszowi Szy­
mańskiemu, b. marszałkowi, poczem prof. 
Szymański wygłosił przed licznem audytor­
ium lekarzy odczyt na temat „O gruźlicy 
oka na klinice Uniwersytetu Wileńskiego“.

* • *
W Atenach odbył się wspaniały koncert 

chopinowski dochód z którego przeznaczo­
no na utworzenie Muzeum Chopinowskiego 
w Żelazowej Woli, miejscu urodzenia wiel­
kiego kompozytora.

ADRES KOMITETU REDAKCYJNEGO 
GŁOSU LITERACKO - NAUKOWEGO; 
TORUŃ, UL. MICKIEWICZA Nr. 28 m. 4 

TELEFON 17-46.

I sytuacji. Chociażby kąt do spania...
Panna Władzia aż się ze strachu cofnęła 

pod ścianę, ale nie straciła głowy.
— Tak, tak, — mówi — była tu jedna 

francuska, ale ją dziś rano zabrali do szpi­
tala. Tyfus plamisty!

Francuska zrobiła wielkie oczy, jakby się 
miała udusić, i już jej nie było. A panna 
Władzia cwałem do Apteki. Zakręciła korb­
ką, zdjęła słuchawkę, i prosi:

— Osiemdziesiąt dwa, osiemdziesiąt pięć.
— Takiego telefonu niema. A czyj tele­

fon to miał być?
Łatwo pytać czyj? Panna Władzia nie 

wiedziała przecie nazwiska! Zato pamięta 
ła adres. Więc tak jak była, cwałem na 
Stary Rynek. Ale się okazało, że i adres 
był zmyślony, bo na Starym Rynku nie stał 
żaden dom pod takim numerem.

Panna Władzia ■wróciła do domu bardzo 
zmęczona. Zaraz w progu spytała matki! 
— Był kto? — Nie, nie był nikt. Więc leni­
wie zdejmowała kapelusz. Aż tu dzwonek: 
Znowu jakiś pan, tym razem staruszek, bar­
dzo miły. I ten staruszek mówi bardzo ser­
decznie!

— Czy to pani ogłaszała o te lekcje? Bo 
ja właśnie także jestem nauczycielem fran­
cuskiego, i chciałem prosić, że gdyby pani 
miała lekcyj za dużo, to może ml Dani oar« 
swoich uczni odstąpi?
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tydzień n> radjo
Melanż z „Torunia“ i „Warszawy“

Po uruchomieniu rozgłośni pomor­
skiej w Toruniu, wielu radjosłuchaczy 
e Torunia i jego okolic znalazło się w 
poważnym kłopocie, bo przyzwyczaiw­
szy się do pewnych audycyj warszaw­
skich, berlińskich, królewieckich, pra­
skich i innych rozgłośni, na które dotąd 
dowolnie mogli nastawiać swoje odbior­
niki, teraz, w czasie nadawania rozgłoś­
ni pomorskiej, muszą wyrzec się odbio­
ru swoich ulubionych stacyj, gdyż 
wszystkie je zagłusza „Toruń“. Co ro­
bić? Jak się od niego uniezależnić?

Żeby świadomie zwalczać tę wadę, 
trzeba najpierw jasno sobie uświadomić 
w jaki sposób powstają w odbiorniku 
zakłócenia powyższe.

Każdy odbiornik radjofoniczny mo­
żemy podzielić na szereg obwodów elek­
trycznych w których krąży prąd, prze­
nosząc się z jednego obwodu do drugie­
go w sposób podobny do tego, jak ruch 
kółek w zegarku przenosi się z jednego 
na drugie. W zegarku pierwsze kółko 
kręci sprężyna. W odbiorniku radjo- 
wym pierwszym obwodem elektrycz­
nym jest obwód antenowy, składający 
się zasadniczo z anteny, cewki*) 1 uzie­
mienia.

Prąd w obwodzie antenowym po- 
wstaje pod wpływem fal radjowych 
przecinających antenę. Jest to prąd 
szybkozmienny, o właściwościach zu­
pełnie Innych niż prąd stały lub wolno- 
zmienny z sieci oświetleniowej.

Każda fala radjowa (zwieszona od 
„wierzchołka“ do „wierzczołka“) wjwo- 
łuje w obwodzie antenowym jeden 
okres, czyli cykl tego prądu, składający 
się z ruchu cząsteczek elektryczności 
wzdłuż obwodu elektrycznego i spo- 
wrotem na swoje miejsca. Wiemy, że 
każda rozgłośnia wytwarza fale pewnej 
określonej długości a więc np. Toruń — 
304 m, Warszawa — 1345 m. Wszystkie 
fale lecą z jednakową szybkością 300 
tys. kim. t. j. 300 mil. metrów na sek. W 
ciągu więc tej sekundy Warszawa musi 
wytworzyć 300.000.000 : 1345= 223.000 fal 
a Toruń 300 000 000:304=986 tys. fal. Po­
dobnie inne stacje. Ponieważ każda fala 
wytwarza w obwodzie antenowym je­
den okres prądu, to odpowiednio do 
każdej długości fali muszą powstawać 
w tym obwodzie drgania prądu o okre­
ślonych częstotliwościach i tak: roz­
głośnia warszawska wzbudza drgania 
o 223 tys. okresów czyli cykli na sekun­
dę, a toruńska o 986 tys. okr. na sek. 
Podobnie każda inna rozgłośnia wzbu­
dza w antenie swoją liczbę drgań na se­
kundę, co obok długości fali stanowi 
wielkość charakterystyczną każdej sta­
cji i podaje się w programach radjo­
wych.

Ponieważ szybkość prądu w drutach 
jest zawsze jednakowa, podobnie jak 
szybkość fal radjowych w przestrzeni, 
przeto im dłuższy będzie obwód anteno­
wy, tern dłużej będzie trwał przypływ 
przez niego jednego okresu prądu.

Wzbudzone w antenie drgania prą­
du nie urywają się wraz z urwaniem się 
fali radjowej, ale drgają dalej zanika­
jąc stopniowo, pódobnie jak trwa dalej 
wahanie się wahadła w zegarze po pęk­
nięciu jego sprężyny. Częstotliwość tych 
wahań gasnących w antenie jest tern 
większa im krótszy jest obwód anteno­
wy, gdyż przy zawsze stałej szybkości 
prądu ma on krótką drogę do obiegnię­
cia, może więc w ciągu sekundy więcej 
wykonać kursów (tam i spowrotem) t. 
j. okresów, czyli cykli. Widzimy więc,

*) Cewka samoindukcyjna jest to drut 1- 
zolowany nawinięty na szpuli. Rodzaj szpu­
li i sposób nawinięcia mają stosunkowo nie­
wielkie znaczenie, ważnem natomiast jest: 
liczba zwojów i średnica cewki, od tego bo­
wiem zależy zasadnicza właściwość cewki — 
jej samoindukcyjność. 

że każdy obwód antenowy posiada swo­
ją własną, charakterystyczną częstotli­
wość drgań elektrycznych, która może 
odpowiadać tylko jednej długości fal.

Łatwo zrozumiemy, że fale tej właś­
nie długości wywołają w antenie drga­
nia prądu znacznie silniejsze niż fale 
wszelkich innych długości. Te drgania, 
dopasowane do fal radjowych, nazywa­
my drganiami rezonansowemi, a wszy­
stkie inne — wymuszonemi.

Jeżeli odpowiednio zmienimy dłu­
gość cewki lub anteny — wogóle — dłu­
gość obwodu antenowego — kolejno do­
stroimy nasz obwód antenowy do coraz 
innej fali i w ten sposób możemy do­
stroić go wreszcie do fali wybranej 
przez siebie rozgłośni. Taki sposób do­
strajania używa się jednak dość rzadko. 
Z innych sposobów, obecnie niemal wy­
łącznie stosowanym, jest sposób „po­
jemnościowy“. Polega on na tern, że 
przez włączenie kondensatora*) równo­
legle do cewki, a więc pomiędzy antenę 
a uziemienie — zmniejszamy często­
tliwość własną obwodu (mniejszej czę­
stotliwości odpowiada fala dłuższa) a 
włączając szeregowo z cewką, t. j. po­
między cewkę a antenę lub uziemienie

•) Kondensator — prosty przyrządzik e- 
lektryczny odznaczający się względnie du­
żą „pojemnością elektryczną“ mierzoną w 
centymetrach (pojemności elektrycznej a nie 
linjowych) albo w mikrofaradach. K. bywa­
ją stałe (stała pojemność) i zmienne. Prąd 
stały, ani wolnozmienny przez kondensator 
nie przechodzą, natomiast prąd szybko­
zmienny przechodzi zupełnie łatwo i dobrze 
jak przez przewodnik.

— Można! — A jak? — Opiszemy w 
następną sobotę.

Wyc'qg z-pomdła’idealnie 
odświeża' lamę ustna, dajcie więę i 
dziecku specjalne? smaczne? porno- i 
rańczowq paste do zębów dla dzieci
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Radjo w dniu Imienin Pana Prezydenta 
Dzislefsze audycfe okolicznościowe rozgłośni 

polskich
W dniu Imienin Pana Prezydenta Rzpli- 

tej Polskiej prof. Ignacego Mościckiego, Pol­
skie Radjo transmitować będzie z Filhar­
monii Warszawskiej Wielki Koncert •— A- 
kadcmję ku uczczeniu Imienin Pana Prezy 
denta. W koncercie udział wezmą: znana 
skrzypaczka Colette Frantz i Orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyrekcją kapelmistrza 
Grzegorza Fitelberga. W programie muzyka

Zapaleńcy, nałogowcy i światowcy
Ciekawe typy radjosłuchaczy

W wieku analizy i wprowadzenia wszy­
stkiego do statystyki, również i radiosłu­
chacz nie może uniknąć klasyfikacji. Musi 
on należeć do jakiejś kategorjl słuchaczy. A 
kategorji tych jest cztery. Są więc radjosiu- 
chacze: obojętni, radjo-nałogowcy, słucha­
cze krajowi i „wybredni-światowcy“«

Grupę pierwszą stanowią radiosłuchacze 
obojętni — bierni. Tacy są tolerantaml sym 
patycznyml: słuchają, ale mogą również 
dobrze nie słuchać. Ta grupa jest liczniej­
sza, a przedstawiciele jej prawie wszyscy, a 
mówimy już o osobach samodzielnych, ma­
ją instalacje radjowe, bo nie wypada wszak 
prowadzić domu bez radja.

Drugą grupę stanowią tacy, co muszą 
mieć radjo. To są już „nałogowcy radjowl“, 
którzy zamiłowanie posunęli tak daleko, że 
nie mogą poprostu pracować, myśleć, odpo­
czywać, a bodaj zasypiać, jeśli nie słyszą 

zwiększamy częstotliwość własną (krót­
sza fala). Jeżeli włączony kondensator 
jest „zmienny“, to obracając jego gałkę 
będziemy stopniowo zmniejszać lub 
zwiększać częstotliwość własną obwodu 
i w ten sposób dostroić się do rezonan­
su z falą żądanej długości. Przez pełny 
obrot jednak kondensatora nie możemy 
pokryć wszystkich stacyj od 200 do 3000 
m., a tylko połowę tego zakresu. Dlate­
go w odbiorniku wstawiamy dwie cew­
ki: mniejszą dla odbioru fal od 200 do 
600 m i większą dla odbioru fal od 900 
do 2000. Przez obrót t. zw. „gałki falo­
wej“ włączamy między antenę a ziemię 
jedną z tych cewek a wyłączamy drugą. 
Kondensator zmienny włączony jest na 
skali. W praktyce kondensator zmienny 
włącza się zazwyczaj równolegle do 
cewki, a w pewnych wypadkach, dla 
„skrócenia“ zbyt długiej anteny, włącza 
się pomiędzy cewkę a antenę kondensa­
tor stały.

Umiemy więc dostrajać nasz obwód 
antenowy do żądanej długości fali, ale... 
cóż nam z tego, kiedy stacja lokalna 
działa tak silnie na antenę, że nawet 
wymuszone drgania spowodowane przez 
tę stację są jeszcze silniejsze od drgań 
rezonansowych, wzbudzanych przez sta­
cje dalsze! W rezultacie stację lokalną 
słychać na wszystkich falach!

— Czy nie można jej jakoś ścisnąć 
żeby nie wychodziła poza obręb kilku 
podziałek kondensatora?

polska. O wcześniejszej godzinie tegoż dnia 
bo o 18,00 p. Antoni Zachemski wygłosi 
przed mikrofonem odczyt „Pan Prezydent 
wśród ludu“, następnie o godz. 18,45 trans­
mitowana zostanie audycja z Poznania 
„Lekcja w szkole powszechnej poświęcona 
Panu Prezydentowi“. Lekcję prowadzi prof. 
St. Strugarka w klasie VI Szkoły Powszech 
nej girnn. im. Mickiewicza w Poznaniu.

dźwięków muzyki lub śpiewu z głośnika 
swego aparatu. Są to najczęściej ludzie star­
si, spracowani lub osoby o pewnych znowu 
dyspozycjach psychicznych. Dla tej grupy, 
jak i dla poprzedniej, program jest rzeczą 
obojętną. Niewiele tu waży kto gra, co gra 
i skąd. Jeżeli grają lub śpiewają za głośno, 
wystarczy wtedy ściszyć aparat.

Grupę trzecią i bodaj najpoważniejszą 
stanowią radiosłuchacze, orjentujący się w 
programach, posiłkujący się niemi i tacy, 
co układają sobie z programów własny re­
pertuar, wedle osobistych upodobań i po­
trzeb. Najliczniej reprezentują tę grupę nie­
wiasty, od najstarszych do najmłodszych, 
młodzież męska, zwłaszcza w wieku szkol­
nym, melomani, miłośnicy żywego słowa, 
ludzie interesu, świat pracy, słowem •— t. 
zw. słuchacz przeciętny. W tej grupie lu­
dzie polegają również na programach kra-

W razie przeziębienia, grypy, zapale­
nia gardła, migdałów, przy bólach ner­
wowych i łamaniu w kościach, należy 
dbać o codzienne, regularne wypróżnie­
nie i w tym celu używać pół szklanki 
naturalnej wody gorzkiej Franclszka- 
Józefa. — Zalecana przez lekarzy.

Ojciec iw. stworzył nowe słowo
Chociaż łacina jest językiem martwym, 

jednakże niedawno stworzono nowe słowo 
łacińskie dla określenia radja, a mianowi­
cie „Marconiana“. Wyraz ten został użyty 
po raz pierwszy przez Papieża Piusa XI w 
przemówieniu do uczestników Kongresu Eu­
charystycznego w Buenos Aires. Papież po­
wiedział tedy, że zapomocą marconiany śle­
dził obrady Kongresu.

wiecie, «c...
Radjo angielskie wprowadziło naukę gry 

na fortepianie przez radjo. Uczniowie zaró­
wno jak i nauczyciel muszą mieć ponume­
rowane klawisze tak, aby można było dyk­
tować: klawisz 4, klawisz 12 ltd.

Międzynarodowy Związek Radjowy w 
Brukseli zawiadomił wiedeńską stację na­
dawczą, że techniczne badania wykazały iż 
stacje» ta pracuje na najbardziej precyzyj­
nej jednolitej fali, nie wykazując żadnych 
odchyleń. Stacja ta uznana została za wzór 
dla innych europejskich stacyj.

W Paryżu zdarzył się rzadki wypadek, 
że na żądanie radjosłuchaczy program zo­
stał powtórzony zaraz po pierwszym wyko­
naniu. Pieśni odśpiewane przez Margueritę 
Greyval zyskały tak wielkie uznanie, że słu­
chacze gremjalnie oblegali telefony radja: 
Zawiadomiona o tern śpiewaczka natych­
miast powtórzyła swój program.

Tak. jak Polskie Radjo zbudowało stację 
w Toruniu, również własnemi siłami Bo- 
lonja zbudowała sobie stację nadawczą cał­
kowicie z włoskiego materjału. Długość fal 
nie jest jeszcze podana do wiadomości. Siła 
stacji 50 kw.

„Rundfunk“ podaje oficjalnie wiadomość 
o projekcie uruchomienia w Saarbruecken 
nowoczesnej stacji radjowej, z okazji po­
wrotu terytorjum Saary do Rzeszy.

Kemal Pasza zabronił nadawania przez 
radjo narodowej muzyki tureckiej. Dozwo­
lona jest tvlko nowoczesna muzyka, kom­
ponowana według wzorów europejskich.

Warszawskie studjo przeprowadziło sze­
reg prób i doświadczeń dla określenia szyb­
kości, z jaką mogą być wypowiadane wia­
domości, feljetony i wykłady, aby były na­
leżycie zrozumiane. Określono, jako dopu­
szczalną liczbę — 110 słów na minutę. Mia­
ra ta używana jest do obliczania długości 
trwania krótkich audycyj słowa mówione­
go — dla dostosowania ich do oznaczonego 
czasu.

Dokonano w Warszawie ciekawego do­
świadczenia: wyświetlono w różnych ki­
nach zdjęcia pewnych miejscowości, o któ­
rych jednocześnie opowiadał prelegent. Ki­
na podawały przez głośnik dany odczyt, ja­
ko akompanjament do wyświetlanych fil­
mów. Doświadczenie to wskazało drogę róż­
nych możliwości współpracy radja z kinem.

jowych i może dlatego najliczniej i najchęt­
niej zasypują swoje stacje korespondencją.

Jeszcze jedną warstwę o pewnem obliczu 
stałości upodobań i wymagań, stanowią 
słuchacze, interesujący się nletylko progra­
mem stacyj krajowych, ale wybiegający da­
leko poza jego granice na falach swych od­
biorników. Są to powiedzmy żartobliwie, 
„bada>cze programów", ludzie, którzy potra­
fią okradać się z godzin snu, aby np. pod­
słuchiwać Argentynę, Sowiety lub Band- 
boeng. Są to najsympatyczniejsi zapaleńcy 
radjowi — element twórczy przez aktyw­
ność swej pozycji biernej, jako słuchaczy. 
Najliczniej rekrutują się ze starszej mło­
dzieży, lub gentlemanów statecznych, zabez­
pieczonych na stare lata, ludzi żyjących do­
statnio. Skrajnem niejako ich skrzydłem 
albo szczytem — są już krótkofalowcy, wła­
ściwi radjoamatorzy, eksperymentatorzy.

Radio-aparaty PHILIPSA na raty £ Srim tfuftc. i Jiamieńsfii
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tfkzemigsł, Jfandel, (Rolnictwo, (Rzemiosło, ^finanse
Rolnictwo pomorskie

’omaga sie utworzenia spółdzielczego związku okręgowego w Toruniu
Rada Pomorskiej Izby Rolniczej na 

dbytem w dniu 29. 1. 1935 r. posiedze- 
tu przyjęła jednomyślnie następujący 
ezolucję:

„Rada Pomorskiej Izby Rolniczej wita z 
zadowoleniem połączenie za inicjatywą Rzą­
du 9-'ciu polskich związków rewizyjnych w 
cdną organizację pod nazwą: „Związek 
półdzielni Rolniczych i Zarobkowo - Gospo 
¡arczych Rz. P.“ Doniosły ten fakt oznacza 

ula Pomorza usunięcie dwutorowości i da- 
je możność realizacji planu odrodzenia i 
rozbudowy polskiej spółdzielczości rolniczej 
ia Pomorzu, która na skutek kryzysu po- 
liosła dotkliwe straty. Doceniając w pełni 

■znaczenie spółdzielczości, zwłaszcza w do- 
jie kryzysu dla szerokich mas drobnych 
olników i osadników, Rada Pomorskiej Jz- 
»y Rolniczej stwierdza, że dla dokonania 
ych licznych zadań, które spółdzielczość ma 

< o spełnienia na terenie Pomorskiej Izby 
łolniczej koniecznością jest utworzenie au- 
onomicznego Związku Okręgowego dla Po- 
lorza z siedzibą w Toruniu. O utworzeniu 

Związku Okręgowego dla Pomorza nie po- 
vinna decydować jedynie sprawa samowy- 
tarczalności Okręgu, lecz przede wszyst 

kiem względy narodowościowe, państwowe 
jak i gospodarcze.

Wychodząc z powyższych założeń, Rada 
deklaruje swą gotowość ścisłej współpracy 
ze Związkiem Okręgowym nad dziełem roz- 

udowy spółdzielczości rolniczej na Pomo- 
. zu, przy pomocy powołanej w tym celu Ko­
misji Spółdzielczej przy Pomorskiej Izbie 
tolniczej, przy czynnym współudziale Po­

morskiego Towarzystwa Rolniczego“.
Powyższa rezolucja oznacza zajęcie 

w yraźnego stanowiska pomorskiego sa­
morządu rolniczego wobec świeżo doko­
nanej za inicjatywą Rządu reorganizacji 
uchu spółdzielczego w Polsce. Jak wia­

domo, w dniu 24. 1. 1935 r. obradowała 
stolicy poraź pierwszy Rada Główna 

zespołu 9-ciu związków rewizyjnych pod 
lazwą „Związek Spółdzielni Rolniczych 
Zarobkowo - Gospodarczych Rz. P.“ W 

obradach Rady brali udział z Pomorza 
p. dyr. Państwowego Banku Rolnego, 

T. Narbutt, i prezes W. Hulewicz. Rada 
okonała wyboru władz Związku i u- 
hwaliła budżet na rok bieżący. Statut 

Związku przewiduje, że teren działalno- 
ci Związku dzieli się na okręgi, w któ- 
ych utworzone zostaną „Okręgowe 
wiązki“, a dalej, że „o tworzeniu Okręgu 

Związku, jego granicach, siedzibie i na­
zwie decyduje Rada Główna na wniosek 
Zarządu Głównego“. Rada Główna pole­
ciła Zarządowi przygotować wnioski, ty­
czące utworzenia związków okręgowych, 
i przedstawić je na przyszłe zebranie 
Rady.

- Dowiadujemy się, że utworzenie 
wiązku okręgowego dla Pomorza znaj- 
uje się dopiero w stadjnm rozważań, 
stnieją pewne tendencje, by spółdziel- 
zość pomorską włączyć do okręgu po- 
nańskiego. Zwolennicy tej koncepcji 

wysuwają obawę, że pomorski związek 
okręgowy jako zbyt mały, nie będzie fi­
nansowo samowystarczalnym.

Wyżej przytoczona uchwała Izby Roi 
niczej tym tendencjom wyraźnie się prż*e 
ciwstawia. Wydaje nam się, że przyto­
czone w rezolucji argumenty są zbyt sil­
ne, by można lekko przejść nad nimi do 
porządku dziennego.

Ubiega właśnie 10 lat od czasu, gdy 
rolnictwo pomorskie dało wyraz potrze­
bie samodzielnego kierowania ruchem ' 
spółdzielczym, przez założenie Związku i 
Rewizyjnego Spółdzielni Rolniczych w ' 
Toruniu. Sądzimy, że tego poważnego 
10-letniego dorobku rolnictwa pomor- I 
skiego nie należy lekceważyć. Byłoby 1 
to sprzeczne ze statutem Związku Spół- j 
dzielni Rolniczych i Zarobkowo - Gospo- i 
darczych, który zaleca „uwzględnianie w 
jaknajszerszym stopniu odrębności re- 
gjonalnych...“ Otóż stwierdzić należy, że 
odrębności Pomorza w stosunku do woj. i 
poznańskiego są większe, niżby to się 
mogło wydawać. Na Pomorzu mamy wię 
ksze niż w poznańskiem rozdrobnienie 
gospodarstw rolnych i tern samem po­
trzeby w zakresie spółdzielczości są tu 
większe.

Weźmy tak silnie na Pomorzu roz­
winięte osadnictwo, dla którego spół­
dzielczość jest wprost życiową koniecz-

Zawieszenie egzekucyi rolniczych 
przez urzędy rozjemcze

Projekt rozporządzenia Ministerstwa Sprawiedliwości
W najbliższym czasie ukazać się ma roz­

porządzenie Ministra Sprawiedliwości, do­
tyczące sposobu zawieszania przez urzędy 
rozjemcze do spraw majątkowych posiada­
czy gospodarstw wiejskich egzekucyj, pro­
wadzonych przez instytucje kredytowe.

Główne zasady projektowanego rozpo­
rządzenia streszczają się w sposób nastę­
pujący: Urząd rozjemczy może na wniosek 
dłużnika zawiesić egzekucję, prowadzoną 
przez instytucję wierzycielską, a więc przez 
instytucję kredytową, która udzieliła rolni­
kowi pożyczki. Jeżeli bowiem dłużnik posia 
da warunki potrzebne dla zawarcia układu 
konwersyjnego, to na instytucji wierzyciel- 
skiej ciąży obowiązek zawarcia takiego u- 
kładu z właścicielem gospodarstwa wiejs­
kiego grupy A i B (podział na grupy gos­
podarstw wiejskich dokonany został przez 
ostatnio wydano dekrety o oddłużeniu rol­
nictwa i rozporządzenie wykonawcze, usta­
lające przydział gospodarstw do poszcze­
gólnych grup w poszczególnych wojewódz­
twach).

nością. Pozatem problem narodowościo­
wy istnieje na Pomorzu w daleko o­
strzejszym stopniu, niż w poznańskiem. 
Nie jest wprost do pomyślenia, by przy 
pozostawieniu na Pomorzu samodzielne­
go związku rewizyjnego niemieckiego 
nie miał istnieć równoważnik w postaci 
związku okręgowego w Toruniu. Zawsze 
działalność miejscowego związku będzie 
sprężystsza i aktywniejsza od działalno­
ści związku, mającego swą siedzibę w 
Poznaniu. Siła atrakcyjna związku pol­
skiego musiałaby osłabnąć wobec związ­
ku niemieckiego. Do tego dopuścić nie 
wolno. Sądzimy, że znajdą się jeszcze in­
ne argumenty na poparcie słusznego po­
stulatu rolnictwa pomorskiego. Najważ­
niejszym z nich jest wzgląd na interes 
państwowy. Polska racja stanu nie do­
zwala, byśmy się w jakiejkolwiek dzie­
dzinie wycofywali z Pomorza, które ma 
być osią polskiej polityki mocarstwowej. 
Wobec tego nakazu sprawa samowystar­
czalności związku okręgowego na Po­
morzu nie może być momentem decydu­
jącym, zwłaszcza że woj. pomorskie nie­
bawem będzie powiększone o 4 powiaty 
z woj. warszawskiego i 5 powiatów z 
woj. poznańskiego. Sądzimy zresztą, że 
w razie potrzeby społeczeństwo rolnicze 
Pomorza przy pomocy swego samorządu 
znajdzie potrzebne środki dla utrzyma­
nia tak potrzebnej mu instytucji.

Do wniosku o zawieszenie postępowania 
egzekucyjnego dłużnik powinien dołączyć 
wyjaśnienia, w których oznaczy wszystkie 
gospodarstwa wiejskie posiadane przez dłuż 
nika z podaniem wielkości ich obszaru, 
wskaże czas i tytuł powstania długów, na 
którego podstawie toczy się postępowanie 
egzekucyjne, oraz poda zestawienie ogólne­
go swego zadłużenia, jeżeli jest posiada­
czem gospodarstwa, należącego do grupy B. 
Do wniosku dołączyć musi dłużnik również 
dokument, doręczony mu przgz komornika 
jako dowód wszczęcia postępowania egze­
kucyjnego.

Przewodniczący urzędu rozjemczego wy­
syła odpis wniosku do instytucji wierzyciel 
skiej i wyznacza termin dla przesłuchania 
stron i wydania decyzji najdalej w ciągu 
14 dni od wniesienia wniosku. Decyzję o 
zawieszeniu postępowania, względnie o od­
rzuceniu wniosku dłużnika wydaje przewo­
dniczący urzędu rozjemczego, a postanowie­
nie to jest natychmiast wykonalne.

Postanowienie zawieszenia postępowa-

UPORCZYWE ZAPARCIE... 
można usunąć, zażywając zioła francu­
skie The Chambard, znane prawie od 
stulecia. Cena torebki 35 gr.

Jakie podatki
trzeba zapłacić w Iptyml
W miesiącu lutym płatne są następujące 

podatki:
1) do 15 lutego — zaliczka miesięczna na 

podatek przemysłowy od obrotu za rok 1935. 
w wysokości podatku przypadającego od o- 
brotu, osiągniętego w miesiącu styczniu 35 
roku przez przedsiębiorstwa handlowe I i II 
kategorji i przemysłowe I—V kategorji, pro­
wadzące prawidłowe księgi handlowe oraz 
przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze.

2) do 15 lutego — zaliczka miesięczna na
poczet nadzwyczajnego podatku od zajęć 
zawodowych, w wysokości przypadającej od 
dochodu osiągniętego przez notarjuszy (re­
jentów) i pisarzy hipotecznych w miesiącu 
styczniu 1935 r. \

3) do 23 lutego — podatek od nierucho­
mości za IV kwartał 1934 r.

4) do 1 marca — przedpłata na podatek 
dochodowy za rok 1935, przez osoby fizyczne 
obowiązane do składania zeznań o docho­
dzie.

5) do 7 lutego — podatek dochodowy od 
upęsażeń służbowych, emerytur i wynagro­
dzeń za najemną pracę, wypłaconych przetf 
służbodawcę w styczniu 1935 r.

6) do 5 lutego — podatek od energji elek­
trycznej, pobrany przez sprzedawcę energji 
elektrycznej w czasie od 16 do 31 stycznia 
1935 r.; do 20 lutego — podatek pobrany 
przez sprzedawcę energji elektrycznej w cią­
gu pierwszych 15 dni lutego br.

Ponadto płatne są w lutym zaległości 
odroczone lub rozłożone na raty z terminem 
płatności w tym miesiącu, oraz podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z 
terminem płatności również w tym miesią­
cu.

15 lutego —
IV rata poda&u obrotowego

Termin płatności IV raty państwowego 
podatku przemysłowego od obrotu na rok 
1934 dla przedsiębiorstw nicprowadzących 
ksiąg handlowych, zajęć przemysłowych, — 
oraz wolnych zajęć zawodowych rozporzą­
dzeniem Ministra Skarbu z dnia 19. 9. 1934 r. 
o wykonaniu ordynacji podatkowej Dz. U. 
R. P. Nr. .91 poz. 821 par. 82 punkt e) został 
przesunięty na dzień 15 lutego 1935 r. Nie- 
wpłacone wtym terminie zaliczki uwa<ża się 
za zaległości, podlegające przymusowemu 
ściągnięciu.

nia egzekucyjnego może być zaskarżone 
do Sądu Okręgowego. Natomiast postano­
wienie odmawiające zawieszenia postępo­
wania egzekucyjnego nie ulega zaskarże­
niu.

Rozporządzenie ma wejść w życie x 
dniem ogłoszenia.

Rzut oka na aktualną sytuację 
rolnictwa na Pomorzu

?rzemówienie prezesa Pom. Izby Rolniczej p. Donimjrskiego na posiedzeniu Rady PIP.
ii.

ANOMALJE ZASTAWÓW ZBOŻOWYCH

Zdawało się, że pod wpływem wyżej zo­
brazowanego przewidywania stanu rzeczy, 
oważny ten instrument polityki zbożowej 
ia w tym roku szczególnie zdrowe podsta­

wy. I znów rzeczywistość gospodarcza zader 
r kłam przewidywaniom. Stanęliśmy po- 
ownie wobec zjawiska z roku poprzednie- 
o, charakteryzującego się tern, że pierwsze 

•. aty kredytu rejestrowego i zaliczkowego roi 
ik spłacać musi, sprzedając zboże po cenie 
iższej od tej, jaka była w chwili zaciąga* 

nia tego kredytu. W ten sposób znaczenie 
kredytu zastawowego, jako regulatora po­
daży, tracić musi na realnej wartości.

Rolnictwo w pełni docenia ten środek 
współdziałania ze swej strony w regulowa>- 
ńiu podaży i utrzymania cen, domagać się 
ednakże musi stanowczo, żeby wszystkie 

możliwe środki zostały puszczone w ruch, 
celem spowodowania stopniowego wzrostu 
en w takich rozmiarach, żeby zapewnić rol- 
ikowi, korzystającemu z kredytu zaliczko* 

vggo lub zastawowego, nie tylko pokrycie 
poniesionych kosztów i strat, ale danie mu 

ewnego zysku, który stanowi przecież je­

dyną pobudkę do korzystania z tych kredy­
tów.

POMORZE GŁÓWNYM REJONEM 
PRODUKCJI BEKONÓW

Obok zagadnienia zbożowego drugą naj­
ważniejszą dziedziną gospodarczą dla rolni­
ka pomorskiego jest zagadnienie hodowla­
ne. Niestety i na tym odcinku nie lepiej 
przedstawia się położenie rolnictwa. Obok 
depresji w zakresie cen bydła i nabiału 
szczególny nacisk położyć muszę na kata­
strofalny stan, jaki się wytwarza w dziedzi­
nie zbytu trzody chlewnej, powodujący 
wprost rozpacz rolnika, przedewszystkiem 
drobnego, gdyż, jak wiemy, w przeciętnem 
drobnem gospodarstwie rolnem na Pomorzu 
Świnia jest najważniejszym artykułem pro­
dukcji.

Podstawowe znaczenie w t.ym zakresie 
ma szeroko rozwinięta na naszym terenie 
hodowla trzpdy bekonowej. Zagadnienie to 
doceniamy jako pierwszorzędne dla Pomo­
rza i Izba kilkakrotnie już wobec miarodaj­
nych czynników interwenjowała w zakresie 
bekonowym, w ostatnich zaś tygodniach, £>o 
przeprowadzeniu gruntownych badań, wyra­
ziła swą opinję w tej sprawie w obszernym 

mcmorjale, złożonym w Ministerstwie Rol­
nictwa i Reform Rolnych. Stoimy na stano­
wisku, żc Pomorze predestynowane jest do 
pokrywania zapotrzebowania na pierwszo­
rzędny materjał eksportowy dzięki temu, że 
ma już w szerszych rozmiarach, niż na in­
nych terenach kraju, hodowlę trzody odpo­
wiednio dostosowaną i zorganizowaną pod 
znakiem bekonu, co według wszelkich zasad 
racjonalnej gospodarki krajowej, winno 
mieć ten skutek, żeby kontyngenty przero­
bu, przydzielane przez Związek Bekonowy 
bekoniarniom pomorskim, nie były reduko­
wane z uwagi na zmniejszające się możli­
wości zbytu do Anglji, przy równoczesnem 
rozszerzaniu produkcji bekoniaków na in­
nych terenach, nie mających w tym wzglę­
dzie odpowiedniego materjału, ani praktyki 
hodowlanej. Zdaniem Izby nasza polityka 
eksportowa powinna pójść w tym kierunku, 
a-by Pomorze, jako okręg wyspecjalizowany 
w zakresie produkcji świni bekonowej, zo­
stało uznane jako główny rejon produkcyj­
ny.

Dalej, uważamy przydział tylko 50 proc, 
ogólnego przerobu bekoniarni rolnikom w 
postaci kontyngentów dostawy, jako krzyw­
dzący nas, a dający nieproporcjonalny zysk 
bekoniarniom, wobec czego domagamy się^1 
żeby cały przerób poszczególnych przetwór­
ni bekonowych wypełniony został dostawaj 
kontraktową. Jakkolwiek zasadniczo nie 
zwiększy to ilościowo zbytu, w wyższym

jednak niż dotychczas stopniu da możność 
rolnictwu korzystania z opłacalnych cen.

W obliczu jednakowoż niebezpieczeństwa 
dalszego spadku kontyngentu dostaw beko­
nów do Anglji, szukać musimy także innych 
środków zaradczych, co skieruje działalność 
Izby na przestawianie hodowli trzody w 
miarę możliwości zbytu w kierunku produk­
cji świń typu słoninowego.

Przed przeszło rokiem tj. z końcem 1933 
r. Gdańsk wprowadził na swoim terenie 
przymusową państwową regulację obrotu 
produktami rolnemi. Jako teren deficytowy 
pod względem produkcji rolniczej przy o- 
graniczonym i usystematyzowanym odbio­
rze tych produktów, stworzył 3ohie możność 
wyznaczania cen płodów rolnych, odpowia­
dających kosztom produkcji własnego 'rol­
nictwa. \

Skutkiem tej polityki Gdańsk przestój 
odgrywać rolę eksportera płodów rolnych, 
jak to robił dawniej, zakupując ogromne 
Ich ilości z Polski na eksport, a ograniczył 
się tylko do zaopatrzenia własnego konsu­
menta. W tym właśnie fakcie tkwi sekret 
tak nieproporcjalnego zmniejszenia się za­
potrzebowania Gdańska na płody rolne w 
stosunku do okresu przedkontyngentowego, 
affiowiem obecny import odgrywa tylko ro­
lę czynnika uzupełniającego produkcją 
gdańskiego rolnictwa do wysokości z?4X>- 
trzebowania wewnętrznego.

/Dalszy ciąg nastąpi).
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Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWĄ 

W BYDGOSZCZY
Z dnia 31 stycznia br.

Żyto 407 ton 15,50—15,25—15,50; Pszenica 
stąnd. 15,50—16; Jęczmień: browarowy 21,50 

-22; jednolity 18,75—19,25; zbiorowy 18— 
18,50; Owies 14,75—15; Mąka żytnia gat. 1A 
0—55 proc. 23,50—24,25; IB 0—65 proc. 22— 
23,25; II 55—70 proc. 17,25—18; rdzowa 0— 
95 proc. 18—18,25; poślednia poniżej 70 proc.
14.25— 15; Mąka pszenna gat. IA 0—20 proc. 
29—31; IB 0—45 proc. 27.25—28,25; IC 0—55 
proc. 26,25—27,25; ID 0-60 25,25—26.25; IE 
0-65 proc. 24,25-25,25; IIÀ 20-55 proc.
22.25— 23,75; HB 20-65 proc. 21,75—23.25; II 
D 45—65 pi-oc.'20,75-21.25; HF 55-65 proc.
16.25— 16,75; HIA 65-70 proc. 14,25—15,25; 
HIB 70—75 proc. 12,50—13; razowa 0—95 
proc. 17,25—18,2.5; ptręby żytnie wymiął 
stand. 10—10,50; pszenne miałkie 9,75-rlQ,25; 
éredn. 9,75—10,25; grube 10,25—10,75; Otręby 
jęczmienne 11—12; Rzepak zimowy bez win­
ka 40—12; Rzepik żimówy beż worka 38— 
39; Mak niebieski 35—38; Gorczyca 38—42; 
siemię lniane 42—44; Peluszka 26—28; Wy­
ka 27—29; Groch polny 28—32; Wiktorjâ 37 
—43; Folgera 28—33; Tymotka 55—65f Łu­
bin żółty 9—10; Rajgras angielski 90—110; 
Koniczyna żółtą, odłuszczona 72—80; biała 
90—120 czerwona surowa 110—130; czerwo­
na czyszczona 135—155; szwedzka 190—¿30; 
Płatki ziemniaczane 11—11.50; Makuch in1a: 
ny 17,56—18; rzepakowy 13,50—14; słonecz­
nikowy 17,50—18.50; kokosowy 15—16; Wy­
tłoki suszone 8—9; Słoma żytnia luzem 3,25 
-3,75; prasowana 3,50--Sianą nadnotec- 
kie lpzem 8—9; Śrut soja 20,50—21.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 1 lutego br.

Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbo­
żowej; pszenicą 128 funtów kęns. 10,20— 
10,40; iytp 120 funtów eksp. 9,75; żyto 120 
funtów konś. 9,75; jęczmiań l jakości pkśP- 
12,50L-13; jęczmień średni według próoy 
11,85—12,40; jęęznąień 114—115 funt. ekśP- 
11,70; jęczmień 110-11 funt " eksp. 11,30; ję­
czmień 105-106 funtów ąksp. 9,75; owies eksp. 
8,111^-8,80; owies kons. 23—25,50; otręhy żyt­
nie G,25—6,40; otręby pszenne 6,80; pelusz­
ka 14,50—16,15; gorczyca żółta 24—26; mąk 
niebieski 22—24^0.

Notowania powyższe rozumieją się w guł 
denach gdańskich za 100 kg. Tendencja spo­
kojna.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 
z dnia 1 lutego br.

Na wczprajsżej giełdzie pieniężnej noto­
wano: Złoty 57,89—57,83; dolar -3.07-3:09; 
marka niemiepka 115—117.

Za dewizy płacono: Warszawa 57,$1— 
57.93; Berlin 122.93—123.17; Nowy Jork 
3.0800—3.0860; Londyn 15.01—15.05.

Notowania powyższe rozumieją się w gul 
denach gdańskich. Tendencją stała:

GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnia 29 bm.

Jłuhąje: młodsze, pelnomięsiąte, najwyż. 
wartości rzeźnej 32—34; pozostale pełńomić- 
siste, lub' wy tuczone 27—31; mięsiste 25—27. 
KrpMfy: młodsze, nełnowartościowe, najwyż. 
wartości rzeźnej 28—30; pozostałe pełnomię- 
sigte lub wytuczone 23—27: pełnomięsiste 18 
—22; ljcho odżywione 10—15; Jałówki: peł- 
nomięsisie, wytoczone, najwyż. wartości 
rzeźnej 32—35; pełnomięste 27—31; mięsiste 
¿2-r26j Giełęta: dobrze tuczone 40—45; śred­
nio tuczone 34—35; liche 22—26; najlichsze 
10—15; Owce: opasy polne, opasy chlewno 
28—30; średnio tuczone jagnięta, i starsze 
skopy toczone 25; tłuste, pełnomięsiste owce 
22. Świnię: tłuste ponad 150 kg. żywej wagi: 
41—43; pełnomięsiste Ócl 120 do 150 kg żywej 
wagi 38—49; pełnomięsiste od 100 dó 120 kg 
żywej wagi'36—38 ; ‘pełnomięsiste od 80 do 
1.00 kg żywąj wagi 33—35; mięsiste od 60 do 
89 kg śywej wagi 30—32; Maciory 30—35. 
Powyższe ceny rozumieją się w guldenach 
gdańskich za 50 żywej wagi.
SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA l NA

SION. B. HOZAKOWSKI — TORUŃ.
z dnia 28 bm.

Płacopp za koniczynę czer^pną 95-r|25; 
* i)iałą 75—400; koniczynę szwćdz1 

( koniczynę żółtą 60—70; kóniczy-

1ÔQ; przelot 50—70; rajgras krajowy 70—90; 
tymotkę 36—95; seradelę 9—12: wykę Jatową 
24—26; wiczkę zimąwą 60—75; petosżkę 24— 
26: groch Wiktoria 86^—42; groch polny 28— 
52- groch zielony 30-35; bobik 22—26; gor­
czycę 40—14: rzepak 36—38, rzepik 35—38; 
łubin niebieski 8—9; łubjń żółty 9—10; pią- 
ipie lniane 45—50; konopie 40—50; mak nie­
bieski 33--35; mak biały 40—44; tatarkę 20 
—25; proso 20—25;
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 31 stycznia.
Papiery wartościowe.

3 proc. poż. budowlana 46,65 ; 4 proc. poż. 
inweiśtycyjną geryjpa 119: 5 proc. póż. kon- 

’ wersyjna 67,25—67,30 ; 6 proc1', pożyczką do­
larowa 75,30 ; 4 proc. poż. premj. dolarowa 
53,38; 7 proc. poż. siabiliz. 71.25—71,50; 8
proc, listy ziemskie doi. 49,25; 4 proc. Jigtv 
ząątąwne ziemskie 53,75—54; 5 proc, ligtv 
zastawne m. Warszawy stare 7Q, nowe 62,Ï3 
-—61,63—61,88, drobne 62,38 ; 5 proc, listy za 
stawne Lodzi stare 62 nowe 53,75—53,50; 
8 proc, listy zastawne Piotrkowa 5 proc. 
193 y. 50.50: 10’ proc, listy żastąwne Siedlec 
5 proc. 1933 i*. 41; 6 proc. obi. Warszawy 
1926 r. Vnr j ix ęm. 66,25. Tendencja dla 
pożyczek przeważnie utrzymana, dłą listów 
niejednolitą.

Dewizy.
Belgją 123.60, 123.91, 123.29; Gdańsk 172.84, 

173.27. 172.41: Holandia 358.30,'354.20,' 3574(1 ‘ 
Lpndyń 25.99, 26.12, 25.86; Nowy Jork 5.33CA;.

Nowy Jork telegr. 5.33®/«.
», .j.oO'Vb; Paryż 34.93, 35.02, 34.04; Praga 

22.12, 22.17, 22.07; Szwajcaria 171.42, 171.84,

konić:
ką 180—sou; Koniczynę zoną w—w; Koniczy­
nę śóltą w łuskach 30—35, inkarnatkę 130—
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Grac na loterii 
należy w kolekturze

Uydarszcz, ul. .Pomorska 1 
Toruń, ulica Żeglarska 31 
geM tam pada stale najwięcej wygranych 
i ŒXA V, LOSU 1YŁKO W ZtaïYCH~j 

Pamiętamy, te los z „Utmiechu Fortuny 
to gwarancie OMagnieoa wtekszel wygranej0

0 
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Nadzwyczajna danina majątkowa
Obliczenie i pobór

Minister Skarby wydał rozporządzenie o 
obliczaniu j poborze nadzwyczajnej daniny 
majątkowej w 1935 r. — Nadzwyczajna da­
nina majątkowa obliczaną jest i płacona w 
trzech grupach kontyngentowych.

W pierwszej grupie kontyngentowej płat­
nicy podatku gruntowego, płacący ten po­
datek' w wys. od 25 zł. do 60 zł. rocznie bez 
degresji opłacają daninę majątkową w 
dwóch terminach: zaliczkę w wysokości 
11% podątku gruntowego do dnia 30-go 
kwietnia 1935 r., i resztę daniny do dnia 30 
listopada r. b. — Płatnicy podatku grunto­
wego, płacący gp ponad 60 zł. rocznie bez 
progresji — opłacają daninę majątkową: 
zaliczką w wyg. 22% podatku gruntowego 
do dnia 30 kwietnia r. b. i resztę do dnia 30 
listopada r. b.

W drugiej grupie kontyngentowej ter­
min płatności cąłej daniny upływa z dniem 
30-go czerwca r. b., a w trzeciej grupie kon­
tyngentowej — z dniem 31-go sierpnia r. b.

O wysokości zaliczek urzędy skarbowe 
zawiadamiają płatników pisemnie do dnia 
15-gp kwietnia r. b., a nakazy zapłaty całej 
daniny majątkowej doręczone będą płatni­
kom: I-ej grupy kontyngentowej — do dnia 
15 listopada r. b.; Ii-ej grupy — do dnia Itj 
czerwca r. b.; III-ciej grupy — do dnia 16 
sierpnia r. b.

W razie doręczenia nakazów zapłaty ca? 
lej daniny, względnie zaliczki na nią po 
tych terminach, danina majątkowa płatna 
jest xy ciągu dni 14-tu po dniu doręczenia.

Niezapłacone w terminie kwoty daniny
- - --- ----------- -- ■. .......... ... .. ..................

Uelsiał spółdzielczości w obniżeneu 
ceny pomarańcz

Na skutek porozumienia z Min. Przemy­
ślu i Handlu oraz Min. Spraw Wewnętrz­
nych Związek Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem“ pierwszy przystąpił do zwalczania spe­
kulacji pomarańczowej kupców prywat­
nych. Związek zakupił większą partję po­
marańcz, które po cenach ustalonych (zł.
1,30 kg.) są sprzedawane we wszystkich 
sklepach spółdzielczych w Warszawie. Ogó­
łem Związek sprzedał do tej pory przeszło 
■4.000 skrzyń pomarańcz. Dalsze transporty 
są w drodze. Obecnie akcję zwalczania spe- 

' - -------------------

Kurs gospodarstwa domowego 
dla dziewcząt 

odbywać ste będzie w Zagórzu Komorskiem
Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia- 

dpmości osobom zainteresowanym, że dnia 
’ H lutegą 1935 r. rozpoczyna się kurs gospo­
darstwa domowego dla dziewcząt, który 
trwać będzfe 5 miesięcy.

Kurs odbędzie się w Zagórzu Pomorskiem 
pąwiąt Morski, poczta w miejscu.

Zgłoszenia należy kierować do Kierowni 
ctwa Kursu, które udziela również szczegó­
łowych informacyj.

Od kandydatek wymaga się: a) ukończe­
nie lat 16 oraz b) przedłożenie: 1) metryki 
c^r^^^świadec^ę^^zkoł^P^szech^

1171.00; Włochy 45.25, 4537, 45.13. Berlin
212j65, 213.65, 21135.

Akcje.
Bank Polski 96,75, Lilpop 10. Tendencja 

przeważnie utrzymana

majątkowej stają się zaległością j podlega­
ją egzekucyjnemu ściągnięciu wraz z kara­
mi za zwłokę w wys. 12% i kosztami egze­
kucyjnemu. ód odroczonych kwot daniny 
majątkowej pobierane będą odsetki za od­
roczenie w wys. 6%.

Prawo odwołania od nakazów zapięty 
daniny majątkowej przysługuje płatnikom 
w ciągu 30-tp dni od doręczenia nakazu za­
płaty. — W odwołaniu jednak płatnicy mo­
gą podnosić jedynie narzuty co do braku o- 
bowiązku uiszczenia daniny majątkowej. 
Odwołania, dotyczące podstawy obliczenia 
daniny majątkowej pozostawione będą bez 
rozpatrzenia. Natomiast zmiany w wysoko­
ści państwowego podatku gruntowego, w 
wysokości obrotu, oraz przychodu, względ­
nie wartości czynszowej — pociągają za so­
bą z urzędu zmianę w wysokości wymiaru 
daniny majątkowej. Omyłki rachunkowe w 
obliczeniu nadzwyczajnej daniny majątko­
wej prostują władze skarbowe z urzędu, 
lub ńa wniosek płatnika.

Odwołania wniesione pp terminie pozo­
stawione będą bez rozpatrzenia. W razie 
jednak ważnych powodów, dla których na^ 
stąpiło przekroczenie tego terminu, dyrekr 
torzy izb skarbowych mogą darować skutki 
tego przekroczenia i odwołanie rozpatrzeć. 
Odwołania wnosić należy do tej władzy 
skarbowej, która wydała nakaz zapłaty, 
rozstrzyga zaś te odwołania władza skar­
bowa bezpośrednią wyższej instancji.

Rozporządzenie weszło w życie ź dniem 
30-gp stycznia r. b.

kulacji pomarańczowej |’ozszerzył Związek 
pa ważniejsze ośrodki, jak Zagłębie i Łódź. 
Akcja Związku daje pomyślne rezultaty, 
gdyż spekulacja pomarańczową załamała się 
i kupcy prywatni zaczynąją gprzedawąć po­
marańcze po cenach ustalonych.

Przy tej okazji szerokie rzesze konsumen 
tów mogły się przekonać, jak ważną rolę 
gra ruch spółdzielczy w porpiowaniu cen na 
produkty pierwszej pątrzeby, że tyiko drogą 
spółdzielczą da się zwalczyć wyzysk pośred­
ników prywatnych.

nej, 3) świadectwa moralności i 4) świade­
ctwa lekarskiego i szczepienia ospy.

Przy szkole znajduje sip internat, zą któ­
ry uczenice w nipi pueszkające opłacają 
miesięcznie 30 zł. Opłata za samą naukę 
wynosi 32 zł. łącznie z wpisowem.

Program nauczania obejmuje wszystkie 
działy prąktycznego gospodarstwa domo­
wego jak: pranie, pracowanie, gotowanie, 
pieczenie i smażenie, krój,' szycje,' hafty i 
szydełkowe roboty, poza tem warzywnictwo 
hodowla świń, bydła i drobiu, mleczarstwo.

Ponadto będą się odbywały wykłady z 
nauki religji, języka polskiego, rachunków 
i historji oraz wykłady o uriiiejętpości pro­
wadzenia letnisk i obsłudze letników.

Szkoła w Zagorzu posiada własne gospo­
darstwo rolne, na którepi uczonice będą pro 
wadziły ćwiczenia prąktyązn*

Brytyjskie 
i cała Południowa Ameryka 

na Targach Poznańskich
Po -az pienys-iy ną Tąrgach Poznąń- 

Horą ^zyątkie państwą Ame­
ryki Południowej, Meksyk "yraz ind je Bry­
tyjskie. Żu wzgle.lv na kompensatę z temi 
państwami. wskązjny jest udz ął firm eks­
portowych interesujących się południowo- 
•imeryjiańskinj i irdyjskirp rynkiem, które
sprezentują wspólnie chłonność 500 miljo- 
nćw mieszkańców.

Ustalenie ceny spirytusu 
na kampanię 1934-35 r.

P, Minister Skarbu w porozumieniu z 
Mítíistféní'Rolníciv a i Reform Rolnych wy­
dał rozporządzenie 'ustalając* podstawową 
cenę za spirytus na kampajjję r. 193T35.

W myśl tego rozporządzenia podstawo­
wa cena za 1 1ÏI. 100 prié spirytusu' suro­
wego, k tóry w ciągu kam pań j i 1934-35 b ę­
dzie dostarczony ną k-htyngent zakupu 
przez gorzelnie rolnicze, .'ostał ustalony dla 
województwa poznańskiego na zł 58,63, po- 
«.orskiego — zł 61.74.'

Wiadomości gospodarcze
. ftiragowifô

POWIĘKSZENIE KAPITAŁU ZAKLADO» 
WE GO BANKU AKCEPTACYJNEGO.
Odbyło się zgromadzenie akcjonarjuszów 

Banku Akcèptaçÿih^go, na któreni między 
l/.hcmi uchwajón^ powiększyć dotychczaso­
wy kapitał zakładowy*Banku db wysoko­
ści 20 ihiljoubw złotych.

OBECNE ROKOWANIA HANDLOWE 
POLSKI, 1

Oprócz rokowań o traktat handlowy ? 
Wielką Brytanją, prowadzonych w Londy 
ńie. prowadzone są w chwili obc.enej w War­
szawie odcinkpvye rozrpowÿ. do.yczące po- 
szczególnych punktów 'stosunków' handlo­
wych Polski z Dąńją i Czechosłowacją. Po­
nadto, w Bukareszcie prowadzone są roz­
mowy techniczne ó wykonanie umowy pol­
sko - rumuńskiej z dnia 14 grudnia 1934 r. 
W najbliższej przyszłości spodziewane są 
odcinkowe rozmowy z Kstonją,'oraz zała­
twienie spra w płatności " za nasz eksport 
do Brazylji.
REGLAMENTACJA HANDLU ZAGRANICZ­

NEGO POLSKI. " ' 77
W ostatnich dniach ukazało się w druku 

wydawnictwo Izby Przemysłowo - Handlo­
wej w Warszawie p. f. „Reglament handlu 
zagranicznego Polski“. Wydawnictwo'to za­
biera wszelkie przepisy, dotyczące regla 
meńtacji przywozu, wywozu oraz przepisy 
o obrocie kompensacyjnym.

WYMIANA TOWAROWA POLSKO- 
ESTOŃSKA,

Obroty handlowe między Polską i Esto­
nią uległy ostatnio skurczeniu na §j^ite| 
ograniczeń, stospvyanyçh przez Egtóńję ' dó 
importu Polski. Saldo wymjany towarowej 
pozostało dla' Polski' aktywne/ mianowicie 
przywóz z Polski do Estońji wyniósł' j;7 
milj. koron, zaś wywóz z Estphji do Polski 
— '730 tys. korqu. Stąd' sąldo ńa korzyść 
Polski wynosi około jednego miljońa kb 
ron estońskich.

REORGANIZACJA „ORBISU“.
Odbyło się posiedzenie rady nadzoręzei 

Polskiego Biura Podróży „Orbis“. Nowy dy­
rektor naczelny mw. Mieczysław Fuląrsk' 
przedstawił radzie hadzprczęj sprawozdanie 
z ‘ działalności reorganizacyjnej „prfeiśu", d- 
raz program działalności nà r. b. W planie 
pracy na r. 1935 przewidziane jest opaczne 
rozszerzenie działajnpści instytucji, która 
ma się stać nąrodówem Ijiupem podnóży ' 
i organem wykonawczym czynników pi 
stwowych yy zakresie turystyki, rozumianej 
jako nowy dział gospodarstwa'narodówegó.

MIĘDZYNARODOWA KONWENCJA 
BAWEŁNIANA.

Z inicjatywy prezydenta Roosevelta pod­
jęto obecnie prace nad projektem między­
narodowej konwencji ,w‘ sprawie ’ kontroli 
nadwyżek bąwolny. Konwencja taka umo­
żliwiłaby krajom- produkującym surowa 
bawełno osiągnięcie wyższych cpn.
GENERAL MOTORS I FIAT PRZEJMUJĄ 

FABRYKĘ BELGIJSKĄ.
Prowadzone są pertraktacje koncernu 

General Motors oraz Fiata w sprawie prze­
jęcia Minorwa Motors w Antwerpii, jedynej 
belgijskiej’ fabryki samoćńoclÓw’. Fabryki 
Minerwÿ mają być przeobrażone w warszta­
ty montażowe obu tych koncernów, które 
na terenie belgijskim będą współpracować.

BATA W SZWAJCARJI.
Rząd szwajcai’ski odmówił fiymię Bata 

zezwoleniu pą uruchomienio prawie wybu­
dowanej fabryki obuwiu w Aargąu. Zezwór 
łonu jedynie pa produkcję obuwia gumo­
wego.* Bat'à proclukôwaê więc będzie 'w no­
wej fabryce śniegowce,' kalosze, obuwie 
sportowe, i gimnastyczne.

NOWA FABRYKA JEDWABIU 
W JUGOSŁAWJL

Donoszą z Belgradu, że grupa przemy 
»łowców zą.ipierza wybudoxvąć w Navisad 
wielką fabryk? jedwabiif ijątural^ego. Po 
uruchomieniu fabryki półfabrykaty pótrże- 
hne do produkcji hiaterjałów jedwalnn ch, 
Idóre ifotychczas sprowądzane były z zagra­
nicy, produkowane będą ,w krają.

pąń-

wzgle.lv
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Jtaziemiatfi ffomorza
Dzisiejsze święto

Dzień Matki Boskiej Gromnicznej
Święto Oczyszczenia N. P. Mąrji, 

przypadające czterdziestego dnia po 
Bożern Narodzeniu, nazywamy w Pol­
sce świętem: „Matki Boskiej Gromni­
cznej“. U ludu wiejskiego istnieje jesz­
cze nazwa „Gromnica“, lub święto 
„Gromnicznej.“

Według stąrej kościelnej tradycji 
niektórzy nazywają tę uroczystość tak­
że świętem „Ofiarowania Jezusa“ gdyż 
Ń. P. Marja w dniu swego Oczyszczenia 
ofiarowała Syna swego w kościele i oku­
piła, stosownie do przepisów Starego 
Zakonu. Grecy określili to święto na­
zwą: „Spotkanie“, albowiem staiy Sy- 
meon i Anna spotkali w tym dnju Dzie­
ciątko Jezus w świątyni, w której Je 
ofiarowali.

W pierwszych czasach chrześcijań­
stwa było święto dnia 2 lutego świętem 
ku czci Chrystusa, dopiero później stało 
się świętem Matki Boskiej. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa zapro­
wadził święto Matki B. Gromnicznej pa- 
pjeż Gelazy (zmarł w r. 496) i odtąd od­
bywały się procesje, do kościołów przy 
udzjale duchowieństwa i ludu, który z 
płonącemi świecami w rękach niósł 
obrazy Ń. P. Marji po ulicach miasta, 
śpiewając aptyfońę na święto Jej Oczy­
szczenia. Niektórzy widzą w tych pro­
cesjach przeżytki obchodów pogańskich
HS9 

Swiecie
W przededniu wielkich uroczystości

W sobotę 26 bm. odbyło się posiedzenie 
w sprawie obchodu 15 rocznicy wkroczenia 
wojśk polskich do Swiecia, oraz obchodu 
¡miehiii Ęana Prezydenta Rzplitej. Na po­
siedzeniu któremu przewodniczył p. dyr. dr. 
Kuchanriy prezes Powiatowego Koła Przy­
jaciół Źwiązku Strzeleckiego, omówiono 
program uroczystości. Termin obchodu u- 
śtąlono na dzień 2 lutego br. z programem 
przewidującym: pochód wszystkich towa­
rzystw do kościoła na nabożeństwo, pochód 
ulicami miastą i defilada itd. Tegoż dnia 
nastąpi uroczyste poświęcenie i otwarcie 
świetlicy powszechnej, utworzonej stara- 

tymcz. purmistrzą p. Kowalskiego.
wieczorem żaś, celem uczczenia imienin 

Paną Prezydenta Rzplitej Polskiej odbędzie 
się w salach Rady Powiatowej dorocznym 
zwyczajem raut. Organizacją, przedpołud­
niowej cżęśćj uroczystości, czyli obchodem 
rocznicy ^kroczenia wojsk polskich, zaj- 
mie się Fędęracja Związku Obrońców Oj­
czyzny, która w tym celu zwoła jeszcze spe- 
rjariię posiedzenie przedstawicieli wszyst­
kich miejscowych prgańizacyj. Organizacją 
więę?ornicy zaś zajmie się Powiatowy Ko­
mitet Kół Przyjaciół Związku Strzeleckiego.
V miasta

— Zaprzysiężenia sołtysów i podsołtysów. 
W ostatnich dniach odbyło się, w gmachu 
Starostwa Powiatowego, uroczyste zaprzy­
siężenie sołtysów i podsolysów, w ogólnej 
liczbie 27| z terenu powiatu świeckiego. Za­
przysiężenia dokonał p. starostą Krawczyk, 
wygłaszając stosowne przemówienie.

—. Komisaryczni sołtysi. Dla gmin, gdzie 
nie nastąpiło zatwierdzenie wyborów sołty­
sów zostali mianowicie w tych dniach sołty­
si komisarzowi.' I tąk; gmina Niedźwiedź o- 
trzyrnała komisarycznego sołtysa w osobie 
p. Majewskiego z Kosowa. Komisarycznym 
sołtysem gminy Zbrachlin został mianowa­
ny p. Kustrą, sołtysem komisarycznym gmi­
ny Białebłoią p. Podjacki z Buśni.

«— Pokłosie imprezy dobroczynnej. U- 
iządzona przez miejscowe Konferencje św. 
Wincentego a Paulo impreza dobroczynna 
ną rzecz biednych miasta, przypiogla czyste­
go zysku 516,82 złotych. Kwotę tę zużvją 
Konferencje na dalsze podtrzymanie akcji 
dożywiania biednych miasta. Liczba bied­
nych rodzin, starców, wdów i sierot, korzy­
stających ze stałej opieki Konf. wynosi po­
nad sto osób. ' ......... T r

Społeczeństwu, za ofiarne poparcie tej im­
prezy dobroczynnej, wyrażają Konferencje 
swe szczere podziękowanie.

— . rebroe gody. W tych dnia.cji obcho­
dzili swe śrębrńę gody małżeńskie mistrz 
piekarski p. Wąlenty Kierzko\yski, długole­
tni były sjąrszy Cechii Piekarskiego, oraz 
prezęs Tpw. Prźęjnysło.wców.

W sobotę, 26 Jim. obchodzi swe srebrne 
gody p. Bolesław Manikowski, mistrz rzeż- 
nicki, staisżj Cechii Kżeźnicko - Wędliniar­
skie <o-

Jubilatom „Szczęść .ioże!”.
— Reorganizacja koła ZOKZ. W ostat­

nich dniach odbyło się zebranie reorgani­
zacyjne' miejscowego koła Związku O 
brony' Kresów Zachodnich, nu którem przy 
licznym udziale słuchaczy, przybyły z To­
runia prelegent u. clyr. Olech, wygłosił dliiż-l 
sze przemówienie, charakteryzując ¿Ioivtcli- 
czhsową ideologię i zadania Polskiego Zwią- ........ . >5V,
> ku Zachodniego. . kazji imienin Pana Prezyder

l>o nowego zarządu koła weszli pp.: dr | spolitej oraz 15-tej rocznicy 
Kęsik jako prezes, nacz. sadu Guzik i zie-wojsk polskich na Pomorza.

ną cześć bóstw, które to obchody Ko­
ściół katolicki oczyścił i dostosował do 
kultu chrześcijańskiego.

Kult Matki Boskiej Gromnicznej, 
był wielki, specjalnie w naszym kraju, 
który już od zarania chrześcijaństwa 
w sercach ludu wiejskiego się ugrunto­
wał. W tym dniu lud gromadnie udaje 
się do kościoła, a głównie niewiasty ze 
świecami. Przyniesione świece poświęca 
kapłan przed rozpoczęciem nabożeń­
stwa. Procesji kościelnej już dzisiaj nie­
ma. Podczas nabożeństwa, gustownie 
nieraz przystrojone świece palą się w 
rękach wiernych, którzy i po nabożeń­
stwie starają się zapaloną świecę przy­
nieść do domu. Dymem jej robią znak 
krzyża na drzwiach i używają tej świe- 
py do różnych, nieraz zabobonnych za­
biegów.

Port HeBski w zimie

Lód, który ruszył częściowo w zatoce Puckiej, zatarasował na szczęście na krótki czas 
wejście do portu Helskiego i wcisnął się w ogromnych masach ¥o wnętrza portu. Tle 
zmianą kierunku wiatru na północy olbrzymie odłamy kry spłynęły w głąb zatoki 
Gdańskiej, odepchnięte od brzegów Helskich naborem wichury. Tern samem uwolniony 
został z okowów lodowych port Helski. Kra jednak spływa bardzo wolno. Zdjęcie na­
sze przedstawią wnętrze portu Helskiego z płynącą krą, oraz widok ną naszą flotyllę 

rybaczą.
T?y ■n

Bezapelacyjne zwycięstwo BBWR 
w wyborach gminnych w powiecie kartuskim, tczewskim 

i brodnickim
Ostatnio odbyły się dąlsze wybory do 

rad gminnych w powiecie tczewskim. 
W gminie Walichnowy na 12 mandatów 
BBWR uzyskał 10, Stronnictwo Narodo­
we 2. W gminie Janowo na 12 manda­
tów BBWR. otrzymał wszystkie manda­
ty.

Do dnia 29 stycznia przeprowadzono 
wybory do rad gminnych w 6 gminach 
powiatu kartuskiego.

Na ogólny liczbę wybranych 88 rad­
nych gminnych przypada pa listę B. B. 
W. R. 69 mandatów, Stron. Naród. 11, 
N. P. R. 1, Niemcy 1 i bezpartyjni 6 man­
datów.

Wyniki w poszczególnych gminach 
sćj następujące: w gm. Banino — B. B. 
W- R. 10, Str. Nar. 5, N. P. R. 1; w gm, 
Goręczyno — BBWR. 14, Str. Nar. 1, 
Niemcy 1; w gm. Kamienica — BBWR. 
10, bezpartyjni 2; w gm. Kartuzy — 
BBWR. 10, Str. Nar. 1, bezpartyjni 1; 
w gm. Przodkowo — BBWR-Str. Nar. 
1, bezpartyjni 3; w gm. Żukowo — B. B. 
W. R. 13, Str. Nar. 3. I
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Godne uczczenie 15-eg rocznicy wkro 
czenia wojska polskiego do Swiecia

Uroczysty akt niesienia pomocy bezrobotnym
W sposób, zasługujący na pełne uznanie, 

przystąpiło Śmiecie, miasto liczące około 70(1 
bezrobotnych, do uczczęńią pamiętnej chwili 
wkroczenia Wojska polskiego w mury mia­
sta,. W radosną tę rocznicę Miejska Komisja 
Pracy, której przewodniczącym jest tymcza­
sowy burmistrz p. Leon Kowalski, wydał ó- 
dezwę z apelem do składania ofiar, czy to w 
gotówce czy też produ^iącń, na Fundusz1 ,

mianin Różycki, jaRo wiceprezesi, dr. Ku- 
channy, rejent Buczkowski. Bednarzęwa, 
Chmurzypskij. dyr. Braun, Vf. Kierzkowski. 
Karasji wićż j imji jako człoakowje zarządu.

— Rant w Starostwie. Powiatowy Komi­
tet Przyjaciół Związku Strzeleckiego w świę 
ciu urządzą w dniu 2 lutego br. w salach 
Wydziału Powiatowego, doroczny raut, z o- 

......................... ana Prezydenta Rzeczypo- 
r wkroczenia

Lyfy w obyczaju ludowym
Już z początkiem tęgo miesiąca, a 

mianowicie ze świętem Matki Boskiej 
Gromnicznej dnia 2 lutego, wiąże się 
dużo prastarych zwyczajów, obrzędów 
i przysłów. Zwłaszcza łączy się z tern 
świętem wiele przepowiedni przyszłej 
pogody. Jeżeli w dniu M. B. Gromnicz­
nej mrozu niema, jest to ząpovyiedzią 
późnej wiosny. Gdy przeciwnie mróz 
trzyma, mamy oznakę rychłego nadej­
ścia pory wiosennej. Stąd też przy­
słowia:

„Gdy na Gromnicę z dachów ciecze, 
Zima długo się przewlecze.“

Najczęściej wierzą po yysiach, że 
„Gromnica — to zimy połowica.“ Panu­
je też przekonanie, że „na Gromnicę 
niedźwiedź budę swoją poprawia, albo 
ją rozrzuca.“ Słońce ną święto M. B. 
Gromnicznej jest przepowiednią zimną, 
śniegów, słoty, a także zarazy na owce. 
„Gdy słońce jasno święci na Gromnicę,

Do dnia 31 bm. przeprowadzono wy­
bory do rad gminnych w 8 gminach po­
wiatu brodnickiego, z czego podajemy 
wyniki w 7 gminach:

Na ogólną liczbę 88 radnych przypa­
da na listy BBWR. 72 mand., na listy 
sympatyków Bloku 4 mand., na Stron­
nictwo Narodowe 8 mand., ŃPR. i man­
dat, bezpartyjni 3 mandaty.

Wyniki w poszczególnych gminach 
są następujące: w gm. Brodnica-wieś: 
BBWR. 12, Str. Nar. 2, bezpartyjni 1; 
w gm. Bobrowo: BBWR. 9, Str. Nar. 2, 
bezpartyjni 1; w gm. Jastrzębie: BBWR. 
10, sympatycy BIoku2; w gm, Nieży- 
więć: BBWR. 12: w gm. Pókrzydowo: 
BBWR. 8, sympatycy "Bloku 2. Stron. 
Nar. 2; w gm. Wrocki: BBWR. 9, Stron 
Nar. 2, bezpartyjni 1; w gm. Zbiczno: 
BBWR. 11, NPR. 1.

Wyniki powyższe są jeszcze jednym 
dowodem, że społeczeństwo pomorskie 
odwraca się od wpływów pariyjnictwa 
opozycyjnego.

Bezrobocia.
Apel nie pozostał bez skutku, bo oto już 

w pierwszych dniach złożono na ten cel GID 
złptych i sporo artykułów spożywczych.

Piękna inicjatywa p. Kowalskiego i Ko­
misji przyniesie znaczną ulgę bezrobotnym 
i zadowolenie ofiarodawcom, mogącym w 
n.k .-Rachetny sposób godnie uczcić tę wic- 
k Jpoinną rocznicę w historji miasta.

— „Zwyciężyłem kryzys“. Ubiegłej sobo- 
ly wystawił zespół Teatru Ziemi Pomors­
kiej na scenie p. Popłąwśkiej,' wesołą kome- 
dję. pełną humoru pt. „Zwyciężyłem kry- 
zys’1.- Liczpie zebrana publiczność nagrodzi 
la grę artystów burzą oklasków. Wypada 
zaznaczyć, że występy Teatru Ziemi Pomor­
skiej w świeciu staja, się nieodzownem uro­
zmaiceniem dla miejscowego społeczeństwa 
wykazującego dużo zainteresowania dla te- 

to przyjdą większe mrozy i śnjeżyce“
Okres karnawałowy mija szybko i 

zbliża się koniec zabaw i wesołości. „W 
dzień Panny Gromnicznej, bywaj zdrów' 
mój śliczny“ — czyli, żę już późno ną 
zaloty. „Cjd Gromnic, do Gromnic, aż nie 
hędzic pic“ — mówi się o ludziach, cią­
gle odwlekających terminy umów lub 
zobowiązań.

Dnia 3 lutego obchodzi się św. Bła­
żeja, patrona od bólu gardła. Tu i ów­
dzie Święci Się cienkie świeczki,’ zwane 
„błażejkami“, któremi następnie owija 
się chore gardło. Dn. i lutego „święta 
Weronika, słonko pomyka,“ a w dniu 
następnym św.'Agaty święcą po wsiach 
Chleb, sól, czasem wodę, które bronią 
od pożaru. „Sól św. Agaty od ognia 
strzeże chaty.“

Znów „po św. Dorocie (6 lutego) wy- 
schną chusty na plocie**; Dnia 14-tegp 
obchodzi się św- Walentego, pątróńą od 
„wielkiej choroby“ padaczki. „Św. Wa­
łek narobić może kalek.“ Także j w dniu 
św. Piotra (23-go) ciepło nie wróży rych­
łego nadejścia wiosny. Ze św. Maciejem 
(24-go) dużo jest związanych przysłów, 
jak np. „Św. Maciej zimę traci, albo ją 
bogaci.“ Wreszcie jeszcze jedna wróżba: 
„Gdy kot w lutym na słonku się grzeje, 
musi w marcu iść na przypiecek..

Decesza Powstańców i Wojaków 
w Tczewie do Pana Wojewody

Pan wojewoda Stefan Kirtiklis otrzymał 
na-stępujący telegram:

„Nowowybrany Zarząd tczeyyj^ięj pla­
cówki Wojakó\y i Powstańców O. K. VIII 
śle Tobie, Czcigodny Panie Wojewodo wy­
razy czci i hołdu z zapewnieniem, żę zaw­
sze wiernie służyć będzie Ojczyźnie w myśl 
wskazań Wodza Narodu Pańh Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Za Zarząd: Konkeh prezes, Radziszewski 
sekretarz; Zarzycki, skarbnik, Wochowski. 
komendant“.

itow. Wlaickiel! Nieruchomości 
w Chełmnie

weszło na nowe tory
Dnja 27 stycznia br. pdbyło się w Cbd- 

innie nadzwyczajne walne zebranie Stów. 
Właść. Nieruchomości, na którem po refe­
racie, wygłoszonym przęz przedstawiciela 
Zw. Właśu. Nieruch, w Toruniu uchwalono 
rezolucję, stwierdzającą lojalność wobec 
Związku w Toruniu i nawołującą do wzmóc 
niemą organizacji.

Następnie został wybrany na nowy rok 
ząr?ąd, który daje pełną gwarancję rzetel­
nej i uczciwej pracy dla dobra Związku i 
Państwa. Prezesem został znany i powsze­
chnie ceniony mistrz piekarski p. Józef Pęi- 
sert, sekretarzem rzutki i energiesppy p- Bro­
nisław Gniot. Dalsze niwiska, mówiące ró­
wnież Same za siebie to pp. Wilewski, Więc­
kowski, Peisert Aleksander, Kłossowski i ii»-

Nowa ofiara sanockiej jaskini 
h’»

Gnpgdaj ną nowęm molo w Grłowię Mor- 
skiem przechodnie zobaczyli młodą kobietę, 
która połknąwszy zawartość jaJciejS 
szeczki upadła na ziemię, wydając leki i 
wijąc się w boleściach.

Zaalarmowano pogotowie i tąjpmpiczą 
degperatkę przewieziono do szpitalą, gdzie 
mimo energicznych zabiegów Sióstr celem 
utrzymania jej przy życiu, nieszczęsna ko­
bieta po dwu godzinach umarła.

Jak okazało się, młpdą samobójczynią 
była pąnną Zofją Mieczkówna.

Będąc bez pracy, a uciuławszy trochę 
grosza zdecydowało, się ępą spróbować 
szczęścia w kasynie gry w Sopotąch. Nie­
stety wszystkie oszczędności zostały stra- 

ałęj z so£ą począć, 
o Orłowa i knpiw-

cone. Nie wiedząc co dalęj z sobą począć, 
Mieczkówna powróciła do 
§zy za ostatnje grosze fłaszeczkę lizołu 
przerwałą pasmo nędzy i kłopotów swego 
życia.

Straszny epilog gry w sopockiej jaskini 
wstrząsnął do głębi qpitąją cąłęgo ^y^zeta. 
Wypadki podobne zdarzać się"mogą obec­
nie coraz częściej z powodu wielkiej ilości 
..kart honorowych“, rozesłanych po całej 
polgce przez Zarząd Kasyna, a udostępnia­
jące wejście j tym, którzy nię mogli »obie 
pozwolić na kosztowną kartę wstęp*.



Vtxtek, sobota; 1-2 lutego 1935 n.

OGRZEB R. KAPELANA PANA PREZY­
DENTA RZPLITEJ.

W uh. środę o godz. 10 rano odbył się 
pogrzeb śp. księdza Mikołaja Bojanka, ka­
nonika kapituły łowickiej, b. kapelana Pa­
na Prezydenta RP. Nabożeństwo żałobne w 
1 ościele garnizonowym przy ul. Długiej od­
prawił ks. biskup połowy W. P. Gawlina w 
asyście duchowieństwa. Po nabożeństwie 
nastąpiło wyprowadzenie zwłok na cmen- 
'arz powązkowski do grobu rodzinnego. Na 
’ -umnie zmarłego złożono wiele wieńców, 
wśród nich wieniec od Pana Prezydenta 
RP. oraz wieńce od członków gabinetu wój­
towego i członków kancelarji cywilnej P. 

Prezydenta RP.
LOŚĆ ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH 

NA TERENIE POLSKI
Jak wynika z ostatnich zestawień Głów­

nego Urzędu Statystycznego, w ubiegłym 
»ku podatkowym wykupionych było na'te­

amie całej Polski 663.393 świadectw prze­
mysłowych, w tern 212.186 na przedsiębior­
stwa przemysłowe i 421.255 na przedsiębior­
stwa handlowe.

Z tego przypada na teren województwa 
poznańskiego 63.856, pomorskiego 31.750.

UMOWY ZRIOROWE W POZNANIU
Związek zawodowy dozorców domowych 

chrześcijańskiego zjednoczenia zawodowego 
oddział w Poznaniu) zwrócił się do mini- 
icrstwa opieki społecznej o nadanie mocy 

powszechnie obowiązującej umowie zbioro­
wej, zawartej w Poznaniu między związ- 
iem dozorców a właścicielami nierucho­

mości.
Również związek pracodawców dła cu­

krownictwa na Wielkopolskę zwrócił się 
do min. opieki społecznej o nadanie mocy 
T owszechnie obowiązującej dla wszystkich 
cukrowni woj. poznańskiego, z wyłączeniem 
cukrowni Wierzchosławickiei. umowie zbio 
rowej, zawartej w Poznaniu w dniu 28 gru­
dnia 1934 r.
W OCZACH RODZINY BANDYCI ZAMOR­

DOWALI DYREKTORA GIMNAZJUM.
Dnia 30 stycznia wieczorem w Zduńskiej 

Woli dwaj zamaskowani mężczyźni wtar­
gnęli do mieszkania dyrektora gimnazjum 
w Zduńskiej Woli im. Kazimierza Wielkie­
go, Biegańskiego i wystrzałem z rewolweru 

ozbawili go życia. Morderstwo zostało po- 
ołnione na oczach żony i dwojga dzieci 
p. Biegańskiego. Bandyci zbiegli.
ZABIŁ SIĘ PRĄDEM ELEKTRYCZNYM.

Przechodzący przez pola w Pychowicach 
pod Krakowem robotnicy zauważyli zwłoki 
r-.ężczyzny, który popełnił samobójstwo w 
ten sposób, że owiązawszy sobie jednym 
końcem drutu dłoń, drugi koniec przerzucił 
na przewody elektryczne o Wysokiem na­
pięciu.
ARESZTOWANIE SPEKULANTA POMA­

RAŃCZOWEGO WE LWOWIE.
Z polecenia prokuratora aresztowany zo­

stał we Lwowie hurtownik pomarańcz, dy- 
’ ktor „Centrowocu", oskarżony o pobiera­
nie wyższych cen za pomarańcze, niż te, ja­
kie wyznaczyły władze.

POLICJANT I MILICJANT GMINNY 
OFIARAMI ZBRODNIARZA.

Prasa donosi, że na terenie powiatu ko­
s' wskiego dokonano morderstwa na osobie 
posterunkowego policji Marchlika z Rozmo­
wa i milicjanta gminnego ze wsi Robaki. 
Sprawcą mordu jest znany na terenie po- 
vńatu kosowskiego bandyta J. Czepryk. 
Marchlik otrzymał dwie rany w piersi, zaś 
milicjant gminny ugodzony został kulą w 
głowę. Czepryk został schwytany w chwili 
przekraczania granicy polsko-rumuńskiej.

14-LETNI CHŁOPIEC MORDERCĄ- 
DUSICIELEM.

j^^e^zienny^rocesj^noTdzmi^dzi^ię

Stan wody na Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu 

wynosił w dniu 31 stycznia o godz. 7 rano: 
cj Krakowie (—2,52) -—2,60; w Nowym 
M^zu (Dunajec) (0,88) 0,82; w Przemyślu 
^an) (—1,90) —1,89; w Zawichoście (1,69) 

^^ranz^vie (h34) 1’39’ w Wyszkowie 
Bug) (0.40) 0,37; w Pułtusku (Narew) (0,94) 

0,94; w Płocku (1,15) 1,17; w Toruniu (157) 
"X<ior<lo^ie ?«’1(? w Chełmnie

(0,89), 0,90; w Grudziądzu (1,33) 1,34; w Ko­
rzenie wie (1,44) 1,44; w Piekle (0,86) 0,84- w 
ł<*ewie (0,78) 0,74; w Einlage (2,38) 2*34; 
w Schiewenhorst (2,54) 2,56.

W nawiasach podajemy stan wody z po­
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła w dniu 30 i 
31 stycznia o godz. 7 rano 0,3 st. C.

Temperatura powietrza wynosiła 30 sty­
cznia o godz. 7 rano — 4 st. C., a 31 stycznia 
e tej samej godzinie —2 st. C.

Kierunek wiatru: północno-wschodni.

Co! - Kiedy? - Gdzie?
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
„Moralność pani Dolskiej“ — w piątek, 

1 lutego wieczorem w Starogardzie, w sobo­
tę 2 lutego wieczorem w Gdyni.

„Upiory“ — w niedzielę, 3 lutego wieczo­
rem w Gdyni.

„Zwyciężyłem kryzys“ — w piątek, 1 
lutego wieczorem, w Toruniu, w sobotę 2 
lutego wieczorem w Toruniu, w niedzielę, 
3 lutego wieczorem w Toruniu.

„Betleem Polskie“ — w sobotę, 2 lutego 
popołudniu, w Toruniu, w niedzielę, 3 lu­
tego, popołudniu w Toruniu. j

ZA SKRAWEK ZIEMI WARTOŚCI 50 GR. 
ZABIŁ SĄSIADA.

Ostatni z pośród kobziarzy zakopiańskich, 
Mróz.

niebawem na wokandzie Sądu Okręgowego 
w Warszawie.

Na ławie oskarżonych pod zarzutem 
morderstwa zasiądzie 14-lctni chłopiec, Jan 
Balicki, ze wsi pod Ożarowem pow. war­
szawskiego. Balicki w czasie kłótni zamor­
dował w okrutny sposób 9-letniego syna są­
siadów przez uduszenie go paskiem.

Badane było rozeznanie nieletniego mor­
dercy, które ujawniło świadomość popełnio­
nego czynu. Proces 14-letniego mordercy 
wyznaczony został na dzień 25 lutego r. b.

Między dwoma sąsiadami we wsi Mał- 
kowice pod Lwowem, G4-letnim Dmytrem 
Michajłakiem a Michałem Homą, doszło do 
kłótni o miedzę. Jak później stwierdzili 
znawcy, wartość spornej miedzy wynosiła

przynosi

sprzedaż inwenturowa
ip firmie

ISRAELSKI
Sdańsft, 'ftreit&asse
narożnik 3>unf:er^assc

Sardetoba m^s^a idiacMopcón> 
Płaszcze dla pań i panieneft.

Milionerzy z nad polskiego morza
— Uważam sobie za zaszczyt, że do ma­

jątku, który zapewni mnie i moim najbliż­
szym spokojną przyszłość, doszedłem po 
rzydziestu latach ciężkiej pracy, drogą wy­

granej na Loterji Państwowej, nie zaś dro­
gą krzywdy ludzkiej lub wyzysku; dlatego 
nie widzę potrzeby ukrywania swej osoby 
— odpowiedział p. Prowalski na zapytanie 

rasze, czy nie ma nic przeciwko opubliko­
waniu swego nazwiska.

To godne najwyższego uznania stanowi­
sko podzielił także p. Urbach, właściciel 
umgiej ćwiartki losu nr. 72550 na który 
padła wygrana w kwocie miljona złotych.

P. Prowalski grał zwykle na inny nu­
mer, gdy jednak nabył los do 31 Loterji, 
przypadkowo natrafił na los nr. 72.450, któ­
ry — jak się wyraził — podziałał nań wręcz 
magnetyzująco. Chociaż więc zwykle kupo-

W Zakopanem

W niedzielne popołudnie przed kościołem w Zakopanej

50 groszy. W czasie kłótni Horn a ciął dwu­
krotnie kosą Michajłaka w głowę. Michai­
ła1* zaś w odwecie uderzył Homę tak silnie 
łopatą, że ten w kilka minut wyzionął du­
cha. Gdy Michajłak wyleczył się z ciężkiej 
rany, stanął przed sądem, który go skazał 
na 3 lata ciężkiego więzienia, uwzględnia­
jąc wszystkie okoliczności łagodzące.
POMARAŃCZOWY KURS ŁAGODNIEJE.

Od wczoraj nie jest wymagane od im­
porterów pomarańcz podpisywanie de- 
klaracyj o sztywnej cenie zł 1,30 za 1 kg. 
pomarańcz, natomiast w dalszym ciągu bę­
dą rejestrowane w porcie dokonane tran- 
zakcje, o których urzędy celne będą zawia­
damiały terytorialnie kompetentne izby 
przemysłowo-handlowe i władze administra 
cyjne dla kontynuowania nadzoru nad ce­
nami sprzedaży, odpowiadającemi przyję­
tym kalkulacjom.

wał ćwiartkę, tym razem zażądał połowy 
jusu.

W ciągu pierwszych «dwu klas wyłącz­
nym posiadaczem obydwu ćwiartek był p. 
P, jednakże na prośbę swego szefa p. Urba- 
ćha, jednego z udziałowców „Polskiego To­
warzystwa Handlu Bananami" w Gdyni, 
odstąpił mu jedną ćwiartkę.

Obaj podzielą się kwotą 400.00U zł, którą 
wypłaciła im Generalna Dyrekcja Loterji 
Państwowej.

— Jakież są projekty panów na przy­
szłość — zapytujemy.

— Całe życie pracowałem ciężko — o- 
świadczył p. Prowalski — by utrzymać sie­
bie i rodzinę, a mam wszak już wnuków; 
należy mi się więc słusznie emerytura. Nie­
chaj moje miejsce zajmie cziowiek, który 
dotychczas napróżno poszukiwał pracy.

P. Urbach, jako człowiek znacznie młod­
szy myśli, że przeciwnie, wygrana pozwoli 
mu pracować ze zdwojoną energją.

Okazuje się: że Fortuna nie jest tak całkiem 
ślepa, jak to się mówi... Nowa sposobność 
wypróbowania szczęścia nadarza się właś­
nie, gdyż rozpoczęła się już sprzedaż losów 
do 32 Loterji Państwowej, której główna 
wygrana IV klasy także wynosi mil jon zło­
tych.

Popularna postać zakopiańska

Laureat Nagrody Młodych 
Jalu Kurek

Nic tak nie przysporzyło popularności 
naszej Akademji Literatury, jak pomysł z 
Nagrodą Młodych. W tym roku udzielona 
dopiero poraź drugi, już wywołuje wzbu­
rzenie publiczne, piankę zainteresowań, za­
wiści i domysłów, którą obryzgują się nie- 
tylko ludzie cechowi ale i najszersza pu­
bliczność.

W zeszłym roku nagroda Młodych przy­
padła w udziale Michałowi Choromańskie- 
mu za „Zazdrość i Medycynę", wybór ten 
był powszechnie oczekiwany i spotkał się z 
jednomyślnem uznaniem. W tym roku dostał 
nagrodę Jalu Kurek za powieść „Grypa sza­
leje w Naprawie". Tym razem zdawało się, 
że Akademja Literatury nie będzie skłon­
na nagrodzić powieść, która z całym impe­
tem i natarczywością obnaża rany, toczące 
beznadziejnie naszą wieś: nędzę, ciemnotę, 
zobojętnienie. Akademja Literatury dowio­
dła, że jej społeczne kryterja są o wiele sub 
telniejsze i że czuła jest przedewszystkiem 
na tężyznę prawdziwego talentu.

Bo talent aż rozpiera karty nagrodzonej 
książki. Talent rzutki, impetyczny, wszech­
stronny, próbujący z powodzeniem i per­
wersyjnych poetyckich nastrojów, i ciętych 
migawek reportażowych. Z pewnego stano­
wiska, powieść ta jest reportażowa, i jeżeli 
ten genre literacki przejdzie do historji li­
teratury to może tylko w swojej realizacji 
powieściowej u Jalu Kurka i może reporta­
żem Ewy Szelburg Zarembiny „Myjcie owo­
ce". Reportaż Jalu Kurka jest daleki od na­
miętności politycznej i bojowości Krucz­
kowskiego — jego „Naprawa i Jordanów" 
toną w pomrokach nędzy, apatji i skrajne­
go opuszczenia, łowiąc może refleks rekom­
pensaty gdzieś w niebiosach. Egzystencje, 
gmerającc się w gnoju i szarości, w której 
jedyną ulgą jest radość cielesnych zbliżeń 
— tak jaskrawo i biologicznie wykrzesana 
w tej książce. Ale Jalu Kurek ma wspania­
łą pasję ukazywania rzeczwistości nieusz- 
minkowancj, wołającej o pomstę — do ko­
go czy do czego, tego młody laureat Aka- 
dcmji nic umie czy nie chce już powie­
dzieć.

W naszej młodej beletrystyce „Grypa" 
jest w każdym razie zjawiskiem wartem u- 
znania.

Nadzór nad ybezpieczalniami 
Społecznema

Na podstawie rozporządzenia Mini­
stra Opieki Społecznej okręgowe urzędy 
ubezpieczeń w Warszawie, Lwowie i Po­
znaniu zniesione zostaną, z dniem 51-go 
marca rb. Nadzór nad ubezpieczalniami 
społecznemi obejmuje Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych.

Międzynarodowe kongresy 
turystyczne w Polsce

W roku bieżącym odbędą się w Polsce 2 
międzynarodowe kongresy turystyczne. Na 
czas od 14 do 18 maja zwołany został do 
Krakowa X kongres Międzynarodowej Cen­
tralnej Rady Turystycznej. Instytucja ta 
jednoczy rządy 45 państw, automobil kluby 
i turing-kluby, oraz 8 międzynarodowych 
zrzeszeń w dziedzinie komunikacji i prze­
mysłu turystycznego. Na kongresie oma­
wiane będą sprawy rozwoju turystyki mię­
dzynarodowej, w szczególności zaś turysty­
ki samochodowej, lotniczej i okrętowej.

We wrześniu odbędzie się w Krakowie 
IV-ta międzynarodowa konferencja w spra­
wie domów wycieczkowych dla młodzieży 
przy udzia-le przedstawicieli 12 państw. Na 
konferencji tej omawiane będą sprawy wy­
miany wycieczek młodzieży szkolnej. Zjazd 
odbędzie się pod protektoratem minister­
stwa wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego.
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
Przeważnie pochmurno i mglisto. Miej­

scami opady śnieżne. W dzielnicach połu­
dniowych i wschodnich umiarkowany, poza 
tem lekki mróz. Do odwilży w ciągu dnia 
na zachodzie kraju. Słabe lub umiarkowa­
ne wiatry z kierunków zachodnich.

NOCNY DYŻUR APTEK.
Do środy 6 lutego włącznie dyżurują w 

śródmieściu Apteka pod Lwem, Rynek No- 
womiejski; na Bydgoskiem Przedmieściu — 
Apteka św. Anny, ul. Mickiewicza 98 (od 
godziny 22 do rana); na Mokrem — Apteka 
pod Łabędziem, ul, Kościuszki (od godz. 22 
do rana). , • •

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ.
— W piątek o godz. 20 — „Zwyciężyłem 

kryzys“. . ‘
— W sobotę o godz; 16 — „Betleem Pol­

skie“. >
— W sobotę o godz. 20 — „Zwyciężyłem 

kryzys“.
—- W niedzielę o godz. 16 — „Betleem 

Polskie“. • •
— W niedzielę o godz. 20 — „Zwycięży­

łem kryzys“.
REPERTUAR KIN.

MARS — „Młody las“. 
ŚWIATOWID — „Nieustraszony Tarzan“. 
LIRA — „Piotruś“.
ARJA — „Marsz Rakoczy“ i „Piękny jest 

świat“.
AKADEMJE. — ZJAZDY.

— W sobotę — Pierwszy dzień zjazdu Pol 
skiej Młodzieży Ewangelickiej diecezji po­
znańsko - pomorskiej.

— W sobotę o godz. 12 w sali K. P. W. 
przy ul. Grudziądzkiej 5 — eikademja ku 
czci Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

— W sobotę o godz. 18 w auli gimnazjum 
im. Kopernika — akademja gimnazjalna 
Sodalicji Marjańskiej.

— W niedzielę — Drugi dzień zjazdu Pol­
skiej Młodzieży Ewangelickiej diecezji po­
znańsko - pomorskiej.

KONCERTY.
-7 W niedzielę o godz. 12,30 w a.uli gim­

nazjum im. Kopernika — poranek muzycz­
ny Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego.

ZEBRANIA.
— W niedzielę o godz. 15 w sali „Eldora­

do“ przy Szosie Chełmińskiej 53-55 — zebra­
nie Towarzystwa Pszczelarzy.

— W niedzielę o godz. 15,30 w Dworze 
Artusa — walne zebranie Związku Młodych 
Drogerzystów.

SPORT.
— W sobotę o godz. 12 w sali kina „Mars“

— zawody bokserskie G. K. S. (Grudziądz)
— W. K. S. Gryf (Toruń).

— W sobotę o godz. 15,30 w Ogródkach Jol’ 
danowskich przy ul. Trzeciego Maja — za­
wody hokejowe KS. Polonja (Bydgoszcz) — 
W. K. S. Gryf (Toruń).

— W sobotę o godz. 18 na lodowisku T. 
K. L. T. przy ul. Mickiewicza — propagan­
dowe pokazy jazdy szybkiej na lodzie.

— W niedzielę o godz. 18 na lodowisku 
F- K- L. T. przy ul. Mickiewicza — drugi 
dzień propagandowych pokazów łyżwiar­
skich.

ZABAWY.
— W piątek o godz. 19,30 w Schronisku 

przy ul. Legjonów 24 — piernik Towarzy­
stwa Krajoznawczego.

— W piątek o godz. 20,30 w świetlicy K. 
P. W. przy ul. Grudziądzkiej — zabawa kar­
nawałowa harcerzy.

— W piątek o godz. 21 w Dworze Artusa
— wieczór karnawałowy Związku Oficerów 
Rezerwy.

— W piątek o godz. 22 w Oficerskiem Ka­
synie Garnizonowem przy ul. Żeglarskiej 
bal 63 pp.

— W sobotę o godz. 17 w restauracji ho­
telu „Pod Orłem“ — podwieczorek Polskie­
go Białego Krzyża.

— W sobotę o godz. 18 w „Ognisku KSM. 
przy Szosie Chełmińskiej — wieczorek kar­
nawałowy na rzecz Szkoły Powszechnej 
Nr. 10.

— W sobotę o godz. 20 w salach „Tivoli“ 
przy ul. Bydgoskiej — bal drukarzy.

— W niedzielę przy ul. Mostowej 7 — 
popołudniówka bridżowa w Kasynie Obywa- 
telskiem.

— W niedzielę o godz. 17 w restauracji 
hotelu ..Çod Orłem“. — podwieczorek Pol­
skiego Białego Krzyża.

— W niedzielę o godz. 20 w salach Dworu 
Artusa — wieczornica Legionistów i Peowia- 
ków.

— W niedzielę o godz. 20 w salach Oficer­
skiego Kasyna Garnizonowego przy ulicy 
Żeglarskiej — „tombola — dancing“ Pol­
skiego Białego Krzyża.

ESPLAN ADA
trzy wielkie dni szału karnawałowego

z niebywałym humorem i urozmaiceniem.
Nowa atrakcyjna orkiestra słynnego kapelmistrza 
P, Rogozińskiego, — Nowo angażowany atrakcyj» 
ny program z du tem M O R L A Y S na czele. 
------ Początek o godz. 20.30. ■ - =

Jnjormator |
dla prsuiesdnifcA H

rr Soruniu 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 
Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj 

wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo 
rem dancing towarzyski. Ceny przy­
stępne.

Restauracja „Do Gracjana“ ulica Szczytna 
róg Szerokiej tel. 1996. Poleca zdrowe do­
mowe śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Specjalność — flaki po 
warszawsku, nogi, ucho, ryjki wieprzo­
we, kura w rosole, grochówka. Fachowo 
pielęgnowane piwa, skora i rzetelna ob­
sługa, ceny niskie. — Nowocześnie urzą­
dzony lokal.

Pomorzanka, Cukiernia — Kawiarnia — Re­
stauracja, Szeroka, tel. 1975. poleca po ce­
nach przystępnych śniadania, obiady, ko­
lacje. Na karnawał wynajmuje towarzy­
stwom dla urządzania wieczorków lub za­
baw salę na I piętrze i orkiestrę — bez­
płatnie.

„Alhambra“, ul. Małe Garbaty 13, tel. 1078. 
Wykwintna restauracja, kawiarnia, dan­
cing. kabaret artystyczny. Początek kon­
certu od godz. 8 wiecz Początek występów 
artyst. od godz. 9 wiecz W każdą niedzielę 
i święta od godz 5—7 popoł. dancingi to­
warzyskie. Ceny przystępne.

Restauracja — Kabaret pod „Orłem“, Toruń, 
ul. Mostowa nr. 17, tel. 20,46 poleca pier­
wszorzędną kuchnię warszawską. Wydaje 
na miejscu potrawy na specjalne zamówie­
nia. Amerykański Coctail-bar. Codziennie 
dancing towarzyski z występami artysty­
cznemu W niedziele i święta popołudniu 
Five-o clok Rendez vous elity towarzy­
skiej.

Śniadalnia i Restauracja Marjan Kopliński, 
Szeroka 25, tel. 1360, najsympatyczniej­
szy lokal w śródmieściu. Smaczne obfite 
śniadania, obiady i kolacje. Specjalność: 
flaki, nogi i peklówka z grochem. Pielę­
gnowane napoje, ceny umiarkowane, u- 
przejma obsługa. Dla przyjezdnych przy­
jemny i dogodny pobyt.

Chcesz . zdrowo, smacznie, tanio i obficie 
zjeść, idź do Restauracji przy „Hotelu 
Polonja“, Plac Teatralny 5. Vis a vis Dy­
rekcji Kolejowej, tel. 19,98. Kuchnia war­
szawska. Codziennie koncert i dancing.

Najlepsza oKazja Kupna;
B. Hozakowskp ul. Mostowa 28, tel. 1174 — 

Najlepsza i najtańsza: Herbata — Na­
siona — Cebulki kwiatowe.

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re­
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygna- 
ty Kredytu Kupieckiego.

Browar Okocim, reprezeru. A. Freining, To 
ruń. Podmurna 58, tel 1334 poleca swo­
je piwa: marcowe, świętojańskie, porter 
w beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
sodową —- lemoniady.

Najstarszy i pierwczy Polski Zakład Op­
tyczny, Fianciszek Seidler, Toruń Op­
tyk i bandażysta Obok poczty. Staro­
miejski Rfnek 16. Telefon 1574. Dosta­
wa dla kas chorych klinik ocznych i dla 
wojska.

Z rriasta
— Konserwatorium Pomorskiego Towa­

rzystwa Muzycznego w Toruniu, Strumyko­
wa 19, przyjmuje zapisy do klas: śpiewu, 
lortepianu, skrzypiec, wiolonczeli i rytmi­
ki.

— Wielkie zawody bokserskie. W sobo­
tę, dnia 2 lutego o godz. 12 w południe od­
będą się w sali kina „Mars“ zawody bokser­
skie między najsilniejszą drużyną Pomorza 
G. K. S. (Pe-Pe-Ge) Grudziądz i miejsco­
wym „Gryfem“. Zawodnicy Grudziądza' są 
obecnie w dobrej formie o czem świadczy 
ich ostatnie zwycięstwo "■ mistrzem Gdań­
ska „Gedanją“ w stosunku 10:6. Gryf zaś po 
ostatnich sukcesach będzie się starał wyjść 
? tych zawodów honorowo. Walczyć będzie 
10 par. Sędziować będą pp. Lewicki, Lick i 
Grabowski. Kasy będą czynne już od godz. 
11-tej.

— Opłatek harcerski zorganizowany zwy 
czajem dorocznym przez Zarząd Koła Przy­
jaciół Harcerstwa w Toruniu ściągnął do 
auli gimnazjum miejskiego liczną starszy­
znę harcerską, członków K. P. H. oraz za­
proszonych gości. Do zebranych w serdecz­
nych słowach przemawiali: Dr. Zofja Szczep 
kowska oraz ks. kapelan Racki, podkreśla­
jąc przedewszystkiem uczucia przyjaźni, ja­
kie wiążą wszystkich pracowników na ni­
wie harcerskiej. Odprawiono kolendę. zło­
żono życzenia i przełamano się opłatkiem. 
Przyjacielski nastrój, jaki towarzyszył całej 

uroczystości, jeszcze bardziej zbliżył do sie­
bie harcerstwo i starszych członków7 społe­
czeństwa.

— Msza św. żałobna za duszę ś. p. ks. 
prób. Marjana Pączka. Staraniem Stowarzy­
szenia Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo przy parafji N. M. P. w środę, 6 lutego 
jako w drugą rocznicę zgonu śp. ks. Pączka, 
proboszcza parafji Najśw. M. P. i dyrektora 
Stowarzyszenia, zostanie odprawiona o godz.
8,30 w’ kościele Najśw. M. P. msza św. ża­
łobna.

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Komedja 
Volpiusa „Zwyciężyłem kryzys“ dana bę­
dzie na trzech ostatnich przedstawieniach 
w piątek, w sobotę i niedzielę wieczorem po 
cenach specjalnie zniżonych w premjerowej 
obsadzie zespołu z p. Jerzym Tatarkiewi­
czem w roli głównej.

—• „Betleem Polskie“, jasełka Lucjana 
Rydla ukażą się na scenie toruńskiej rów­
nież już tylko na dwuch ostatnich przedsta­
wieniach w sobotę i w niedzielę popołudniu 
pc cenach zniżonych.

— „Człowiek, który nie pi je“. Najbliższą 
premjerą sceny toruńskiej, która ukaże się 
w przyszłym tygodniu, będzie ostatnia no­
wość sezonu karnawałowego scen stołecz­
nych, nadzwyczaj wesoła, pełna doskonałe­
go humoru, świetnych dowcipów i arcyko- 
micznych sytuacyj komedja Wincentego Ra 
packiego „Człowiek, który nie pije“. Nowa 
premjerą znajduje się w opracowaniu zespo­
łu teatru i w reżyserskiera opracowaniu Je­
rzego Szyndlera.

ALHAMBRA ¿T«!
Od i-go lutego 

nowo zaangażowany nadzwyczajny
Program artystyczny

TRIO MERTEUS
Wielki sukces baletowy Irnes B srgja 
urocza tancerka, prolongowana na ogólne 

żądanie Sz. Publiczności.
Początek koncertu od godz. 20,tej. Początek 
występów art. od godz. 21 Ceny przystępne. 
979 Gospodarz Wiktor Kosakowski.

— Propagandowe pokazy jazdy figuro­
wej na lodzie odbędą się w sobotę, 2 lutego 
i w niedzielę, 3 lutego, na lodowisku T. K.
L. T. przy ulicy Mickiewicza. W pokazie 
wezmą przypuszczalnie udział doskonali 
łyżwiarze p. p. Chojanówna z Poznania i p. 
Kosiorek z Warszawy. Początek pokazów w 
oba dni o godz. 18. — Wstęp na lodowisko 
20 gr. od osoby.

— Kino „Mars“. — „Młody Las“. Jedyny 
film polski wybrany na wystawę do Mo­
skwy. Jedyny film polski nabyty przez 
wszystkie rynki europejskie. Pierwszy film 
polski, który każdy ogląda z zadowoleniem. 
Pierwszy film polski, który zadziwi świat! 
Pierwszy film polski, który cieszy się tą 
samą frekwencją, co obraz: „Pod Twoją 
Obronę“. Ażeby uniknąć natłoku, dyrekcja 
kina prosi wykorzystać godzinę 15-tą.

— Wieczorek karnawałowy. Opieka Ro­
dzicielska* Publicznej Szkoły Powszechnej 
Nr. 10 przy ul. Łąkowej w Toruniu urządza 
w sobotę, 2 lutego o godz. 18 w sali „Ogni­
ska“ K. S. M. przy Szosie Chełmińskiej wie­
czorek karnawałowy z różnemi niespodzian­
kami. Ze względu na to, że całkowity do­
chód z imprezy przeznacza się na dożywia­
nie najbiedniejszych dzieci i na zakup po­
mocy naukowych, uprasza się o jaknajlicz- 
niejszy udział. 

Za troskliwą ooiek? nad moją chorą żo­
ną oraz szybkie fej wyleczenie, sk/adam na 
tej drodze Panom

mjr. Doktorowi 
Tadeuszowi Orzechowskiemu 

i mjr. Dr. Janowi Korczakowskiemu 
najserdeczniejsze wyrazy uznania i wdzię­
czności.

957 Toruń, ul. Szeroka.

— Podziękowanie. Stowarzyszenie Pań 
Miłosierdzia» św. Wincentego a Paulo przy 
parafji Najśw. M. P. składa serdeczne po­
dziękowanie Panu Wojewodzie Pomorskie­
mu Stefanowi Kirtiklisowi za przesłanie na 
ubogich parafji 40 zł, tytułem subwencji 
przypadającej parafji oraz p. Preibiszowej 
za złożenie na ten sam cel kwoty 13 zł.

— Tombola — dancing Polskiego Białe­
go Krzyża odbędzie się w niedzielę 3 lutego, 
o godz. 20 w Oficerskiem Kasynie Garnizono 
wem przy ul. Żeglarskiej.

— Tor. Klub Sportowy „29“ zaprasza swo­
ich sympatyków na doroczną zabawę, która 
się odbędzie >w dniu 2 lutego b. r. w sali 
„3 Koron“. Zaproszenia» uprasza się odebrać 
w drogerji T. Rzymkowski, przy ul. Sze­
rokiej róg Żeglarskiej.

— Nowy zespół muzyczny w Dworze Ar­
tusa. Znawcom i miłośnikom dobrej muzy­
ki dyrekcja Dworu Artusa komunikuje, że 
zaangażowała doskonały zagraniczny zespół 
koncertowo - dancingowy. Warto czemprę- 
dzej pójść do Dworu Artusa, gdyż wspomnia 
ny zespół został zaangażowany tylko na 
krótki przeciąg czasu. — Ceny nie podwyż­
szono. 972

— Kiermasz szkoły powszechnej Nr. 9. 
Szkoła powszechna Nr. 9 przy ulicy Sien­
kiewicza urządza w sobotę, 2 lutego, o godz. 
15 kiermasz, z którego czysty dochód prze­
znaczono na dożywianie biednych dzieci. 
Polecenia godna impreza zorganizowana 
przez komitet rodzicielski, poza dobrze zao­
patrzonym bufetem, obfitować będzie w nie­
spodzianki i niewątpliwie dozna należytego 
poparcia przedewszystkiem u mieszkańców 
Bydgoskiego Przedmieścia, którzy swoje 
dzieci posyłają do szkoły Nr. 9.

— Kto dziś jedzie do Zakopanego pocią­
giem popularnym „Orbisu“ musi dojechać

- KINO „LIRA“ H
ul. Strumykowa 3.

Najwspan alszy film Karnawałowa! 
na którą dawno z niecierpliwości oczek» 

wal Toruń,
Humor jakiego Toruń jeszcze nie widział! 
Najnowsze arcydzieło!

Najniękniejszy superprzebój!

PIOTRUŚ
W roli tytułowej Franciszka Gaal.

NADPROGRAM:
Najpopularniejsza groteska kolorowa.

Początek o godz. 5, 7 i 9-tej W niedz. o 3. 5.7 i 9-t«J.

do Poznania pociągiem wyjeżdżającym z 
Torunia (dworze«. Toruń - Przedmieście) o 
godz. 14, gdyż pociąg „dancing - bridge“ wy 
jeżdżą do Zakopanego tylko z Poznania, a 
nie jak przewidywano poprzednio z Gdyni i 
Torunia. Dojazd do Poznania kdsztuje oko­
ło 2 zł, temsamem cały bilet z Torunia do 
Zakopanego i spowrotem będzie kosztował 
około 29 zł.

— Zabawa karnawałowa harcerzy. W 
dniu 1 lutego Grono Przyjaciół Harcerstwa 
VII i IX Drużyn Harcerek urządza zabawę 
karnawałową w sali Kolejowego Przyspo­
sobienia Wojskowego w Toruniu ul. Gru­
dziądzka 5. Początek o godz. 20.30. — Wstęp 
za zaproszeniami — 1 zł. Orkiestra wojsko­
wa 8 Baonu Saperów. Strój dowolny. Za­
proszenia można otrzymać przy kasie. — 
Goście wprowadzeni — mile widziani. Do­
chód przeznacza się na zlot harcerski w 
Spalę. 974

— 4-ty poranek muzyczny Pom. Tow.
Muz. odbędzie się w niedzielę 3 lutego b. r. 
o godz. 12.30 w auli gimnazjum męskiego 
im. M. Kopernika. Wstęp 50 gr., dla człon­
ków P. T. M. i uczniów wszystkich szkół 
wstęp bezpłatny. 967

— Losy Loterji Państwowej nabywa każ­
dy w najstarszej i największej kolekturze 
Pomorza Pawła Billerta, Toruń Szeroka 26
1 Nowomiejski Rynek, gdyż w tej kolektu­
rze, która istnieje od roku 1919, • stale naj­
więcej wygranych pada. ■ 953

— Kasyno Obywatelskie w Toruniu, ul. 
Mostowa 7, przypomina swoim członkom, iż 
w niedzielę, dnia 3-go lutego, urządza ,.po- 
połódniówkę bridżową“ z udziałem pań. 
Wprowadzeni goście mile widziani'

— Podwieczorek Polskiego Białego Krzy­
ża. Przypominamy, że w sobotę 2-go i nie­
dzielę 3-go lutego odbędzie się popołudniu 
■,v restauracji hotelu „P:,d Orłem“ dancing 
Polskiego Białego Krzyża.

— Wielka zabawa międzynarodowa w 
Toruniu. We wtorek, dnia 12 lutego odbę­
dzie się w salach hotelu „Polonia“ w Toru­
niu wielka zabawa taneczna z bridżein. któ- 
ra organizuje Stowarzyszenie Polsko-Fran­
cuskie dla swych członków i sympatyków. 
Wstęp na zabawę bezpłatny, jednak tylko 
za zaproszeniami, które zarząd wyśle w od­
powiednim terminie. Zabawa rozpocznie się 

> godz. 20-tej. Obowiązuje strój wieczorowy. 
Na zabawę tę zaproszeni będą również 
członkowie Klubu Polsko - Angielskiego.

— Ciekawe zawody hokejowe. W sobotę,
2 lutego, o godz. 15,30 w ogródkach jorda­
nowskich przy ulicy 3 Maja odbędzie się bar 
dzo ciekawy mecz hokejowy między druży­
nami K. S. „Polonja“ (Bydgoszcz) a W. K. 
S. „Gryf“ (Toruń).

— Walne Zebranie Koła Przyjaciół Har­
cerstwa, odbędzie się w iredzielę. dnia, 17 
lutego o godz. 16 w auli Gimnazjum żeńskie 
go, przy ul. Wielkie Garbary.

Porządek obrad przewiduje: zagajenie, 
odczytanie protokółu z poprzedniego Wal­
nego Zebrania, sprawozdania zarządu, ko­
mendantki Hufca żeńskiego, komendanta 
Hufca męskiego, sprawozdanie kasowe i ko­
misji rewizyjnej, zlot w Spalę, wybór prze­
wodniczącego, członków zarządu i komisji 
rewizyjnej, wybór delegatów na walny 
zjazd Z. Ó. P.. uchwalenie budżetu na rok 
1935 i wolne wnioski.

O ilehy w oznaczonym terminie nie ze­
brała się potrzebna dc powzięcia prawomo­
cnych uchwal ilość członków, następne ze­
branie odbędzie się o godz. 16 30 bez wzglę­
du na ilość obecnych. Ze względu na donio­
słość obrad uprasza, się o niezawodne przy­
bycie. — Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa 
w Toruniu.

— Zebranie miesięczne Tow. Ogródków 
Działkowych im. Króla Sobieskiego. W dniu 
4 lutego o godz. 18 odbędzie się w sali p 
Pawlikowskiego przy ul. Chełmińskiej 15, 
miesięczno zebranie Towarzystwa Ogród­
ków Działkowych im. Króla Jana Sobieski«1- 
go. O liczny udział w obradach prosi — Za ’ 
rząd.

— „Karnawał Artystów“ zabawa tanecz 
na urozmaicona niespodziankami przędziw 
nych pomysłów. Atrakcje frapujące a miłe. 
Tańce z epoki cukru łupanego — dziś pra 
wie nieznane. Zobaczycie. Nowość! miłe pa­
miątki — z zabawy.

Wszystko to w Konfraterni Artystów, któ 
ra na wieczór 16 lutego sprowadzi się do sa1 
Kasyna Oficerskiego przy ul. Żeglarskiej 8.

RESTAURACJA — KABARET
Amerykański Coctail # Bar

pod „ORŁEM” Toruń,
ul. Mostowa 17-

Dnia i lutego br. całkowita zmiana programu.
Całość programu bardzo urozmaicona i niezmiernie 

interesująca. 96$



nr Piątek, sobota, 1-2 lutego 1935 r.

toriiAskir

Oni tak ze wszystkiem ...
Z miejsca wyczuliśmy, że, pisząc o mo­

ście Marszałka Piłsudskiego, dotkniemy 
pnnktu newralgicznego toruńskiej endecji.

Jak to, most Toruniowi podarował mia­
rodajny czynnik? Jaki w tem był cel. za­
miar? Oj, coś niedobrze! — od ucha do u- 
cha biegnie w kawiarni i lokalach cichy 
poszept wystrachanej opozycji. Brrr... to coś 
niewyraźnego.

— Co sądzicie, panie kolego o tym „pre­
zencie"? — pytał endek endeka.

— Jaki prezent, przecież to z pieniędzy 
podatkowych wybudowano ten most.

— A dla jakich celów?
— Wiadomo, strategiczne - politycznych, 

żeby zgnębić nasze stronnictwo. Przypomi­
nacie sobie, panie dzieju, most Poniatow­
skiego?!!!

— To wygląda na to, że lepiej już, gdyby 
ów most został w Opaleniu, tak, jak chcieli 
Niemcy?

— Lepiej, nie lepiej, ale ten „prezent" 
jest podejrzanego gatunku. W tern kryje się 
jakiś podstęp belwederski. Za nasze pienią­
dze buduje się mosty!!!

Oni tak ze wszystkiem. Most w Toruniu 
pochodzi z pieniędzy podatników, a więc 
narodu, zatem narodowej demokracji, no 
nie? A sanacja powiada, że to prezent. Po­
życzkę narodową podpisywał naród, ergo 
narodowa - demokracja, a gdzież, pytam, 
sanacja? I tak ze wszystkiem. (es.)

Porządek nabożeństw w kokioładi 
toruńskich w dniu 2 i 3 lutego

Bazylika św. Jana: — 2 lutego — godz. 7 
cicha msza św., godz. 8 msza św. śpiewana, 
godz. 9 msza św. na intencję Sodalicyj to­
ruńskich, godz. 10 suma z poświęceniem 
gromnic i procesja z gromnicami. — 3 lute­
go — godz. 7 cicha msza św., godz. 8 msza 
św. śpiewana, godz. 9 cicha msza św., godz. 
10 suma z wystawieniem Najśw. Sakramcn 
tu i procesją, godz. 11,45 msza św. dla szkól 
powszechnych, godz. 14,30 chrzty, godz. 15 
nieszpory.

Kościół Najśw. M. P<: — ¿ lutego — godz. 
7 cicha msza św., godz. 9 msza św, szkolna, 
godz. 10,15 suma z poświęceniem gromnic 
i kazaniem, godz. 12 ostatnia msza św. — 
3 lutego — godz. 7 msza św. z kazaniem 
(ks. Mykowski), godz. 9 msza św. szkolna z 
kazaniem (ks. Mykowski), godz. 10,15 suma 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu, proce­
sją i kazaniem (ks. prób. dr. Jank), godz. 
12 msza św. z kazaniem (ks. prób. dr. Jank), 
godz. 14 chrzty, godz. 15 nieszpory z wysta­
wieniem, procesją i kazaniem.

Kościół św. Jakóba: — 2 lutego — godz. 
7 msza św. śpiewana, godz. 9 cicha msza 
św., godz. 10 poświęcenie gromnic oraz su­
ma z kazaniem i procesją, godz. 12 ostatnia 
msza św., godz. 14,30 chrzty, godz. 15 niesz­
pory. — 3 lutego — godz. 7 msza św. śpie­
wana z kazaniem, godz. 9 msza św. szkolna 
z kazaniem, godz. 10 suma z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, procesją i kazaniem, 
godz. 12 ostatnia msza św., godz. 14,30 
chrzty, godz. 15 nieszpory z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i procesją.

Kościół Chrystusa Króla: — 2 lutego — 
godz. 7 msza św., godz. 10 święcenie grom­
nic i suma, godz. 12 ostatnia msza św., 
godz. 15 nieszpory, godz. 15,30 chrzty. — 3 
lutego — godz. 7 msza św,, godz. 8,30 msza 
św. szkolna, godz. 10 suma z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i kazaniem, godz. 12 
ostatnia msza św., godz. 15 nieszpory z wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu i procesją, 
godz. 15,30 chrzty.

Kościół garnizonowy: — 2 i 3 lutego — 
godz. 9 msza św. szkolna, godz. 10,30 msza 
św. dla wojska, godz. 12 msza św. dla ro­
dzin wojskowych.

Kaplica Szpitala O. K. VIII.: — 2 i 3 lu­
tego —• godz. 9 msza św. dla chorych i per­
sonelu.

Kaplica w Podgórzu: — 2 i 3 lutego — 
godz. 9,30 msza św. dla wojska.

Kaplica w Rudaku: — godz. 10,30 msza 
św. dla wojska.

Podziękowanie
Ostatnio odbyła się „gwiazdka“ dla dzie­

ci niezamożnych członków placówki toruń­
skiej Powstańców i Wojaków O. K. 8. Do u- 
rządzenia tej gwiazdki przyczynili się: f-a 
Lubicki Hurt, f-a Francka Synowie, p. Ma­
jewski Nikodem, p. Krętowicz, p. Polakow­
ski, p. Iływalski, p. Grunbaum, f-a Kałamaj- 
ski, N. N., p. Hoffmanowa, p. Wiktoyja Ditt- 
man, p. Br. Mickiewicz, p. Muthowa, N. N., 
p. Janina Jankowska, Toruński Młyn Pa­
rowy Leopold Rychter, J. Hoffmann, f-a Ste- 
phan, Magazyn Mebli Antoni Górecki, róż­
ne przedmioty zebrane przez p. Domagali- 
kową, Pomorska Elektrownia „Gródek“, 22 
ti 30 gr zebrane przez p. Żółcińską, f-a Ma- 
rasiński. f-a Kapczyński, p. Mostowski, f-ą 
Jan Lipiński, p. I. Parchomczuk, p. E. Lan­
ge. p. Jan Grelewicz, p. A. Osmański, p. Jan 
Loboda, p. E. Fehloar, p. Moxenke, p. St. Li­
piński, N. N.. p. Skrzypczak, f-a L. Mrozik, 
f-a ..Bata“, f-a Templin, restauracja „Bar“, 
p. Juijan Hoffman, p. Wrzesiński, p. Ka- 
sprzewski, p. Flemmkówna, f-a Mańkowski, 
f-a Rzymkowski, f-a Szymański, f-a Heyer, 
t-a Dalkovvski, f-a Launer, f-a Biniek, f-a 
Rzeczyński, f-a Szlemowicz.

Wszystkim wymienionym osobom i fir­
mom Zarząd placówki Powstańców i Woja-1 
ków O. X. 8 w Toruniu składa serdeczne 
podziękowanie.

Ratujcie dzieci polskie!
Zbiórka na Szkolnictwo Polskie zagranicą

Podobnie jak w latach ubiegłych prze 
prowadzana będzie w czasie od 14 lute­
go zbiórka na Fundusz Szkolnictwa Pol­
skiego zagranicę, na terenie całej Rzplf- 
tej. Celem tej fundacji jest popieranie i 
utrzymywanie szkolnictwa polskiego za­
granicę, oraz utrzymywanie w społeczeń­
stwie polskiem świadomości o potrze­
bie przeciwdziałania wynarodowianiu 
się młodego pokolenia polskiego zagra­
nicę,.

A wiemy niestety, jak polskie dzieci 
sę, zmuszane do uczęszczania do szkół

W Toruniu i Grudziądzu 
pada najwięcej wygranych stale

w największej i najstarszej kolekturze na Pomorzu

Pawia Billerta
Centrala * i .........

• Torfl®. Nowomiejski Rynek VzUUZla4y • Grudziądz, ulica Stara nr, 7.

Dlatego każdy nabywa
losy I. kl. 32 Loterii Państwowej
===== tylko u BILLERTA ■ --
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Nadprzyrodzone zjawiska w wozowni
63 p. p. w Toruniu

Z wozowni taborów 63 p p znikały co 
pewien czas różne rzeczy. Raz były to plan­
deki, kiedy indziej koce, to zaś w popręgi i 
uździenice, a nawet podkowy. Zauważono, 
iż objawy te, jakby nadprzyrodzona, dziwną 
miały łączność z obecnością w pobliżu nieja­
kiego Bernarda Głowińskiego, tak, Jakby o- 
sahnik ten miał właściwości medjalne.

Gdyby w Toruniu było Towarzystwo Me- 
tapsychiczne lub Spirytystyczne, to niewąt­
pliwie zajęłoby się tą sprawą. Medjum w 
osobie Głowińskiego, znalazłoby uczciwy 
zarobek.

Instytucyj takich, niestety, gród nasz nie 
posiada, i brak ten srodze się na Głowiń­
skim zemścił Zainteresował się nim bo­
wiem plutonowy żandarmerj’ Szatkowski, 
który od swej władzy otrzymał polecenie 
zbadania sprawy owych nadprzyrodzonych 
objawów. Dokonał więc najpierw wespół z 
posterunkowym służby śledczej Solarczy- 
kiem rewizji w mieszkaniu medium, gdzie 
jednak „zaginionych“ przedmiotów nie zna­
lazł. Wkrótce jednak po owej bezowocnej 
rewizji Głowiński wyszedł z domu, zmie-

—————————■ ■

Z frontu pracy
Odbyło się zebranie informacyjne Tym­

czasowego Komitetu Organizacyjnego Sto­
warzyszenia „Front Pracy Pracowników 
Umysłowych“ w sali Gospody Rzemieślni­
czej w Toruniu przy ul. Sukienniczej. Za­
gaił p. prezes inż. Agr. Siereńko.

Po odczytaniu przez sekretarza p. Jani­
szewskiego protokółu z zebrania konstytu­
cyjnego w miejsce nieprzybyłego jeszcze z 
powrotem z Warszawy p. dyr. Bieleckiego, 
zabrał głos p. Glatzela, który krasomówczo 
poruszając zagadnienie kryzysu i bezrobo­
cia, ubolewał, że wysunięta już w roku u- 
biegłym koncepcja powołania do życia po­
dobnego zrzeszenia nie doszła do skutku i 
że jest zbyt słabe zainteresowanie wśród 
młodszych bezrobotnych, bo przybyła prze­
ważnie starszyzna na zebranie. Następnie 
wskazał na konieczność zgrupowania wła­
ściwych pracowników umysłowych.

Po tem przemówieniu zabrał głos p. pre­
zes inż. Siereńko, ilustrując w skromnych, 
ale bardzo wyraźnych a pięknych słowach 
zamierzenia, zadania i pracę sekcji propa­
gandy, proponując podzielić je na 3 zasa­
dnicze części, zapraszając do niej przede- 
wszystkiem dyr. Książnicy Miejskiej p. Mo- 
carskiego i dyr. Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni Rolniczych p. Bieleckiego oraz przed 
stawicieli prasy. Te trzy działy to: Akcja 
prasowa, akcja odczytowa, i akcja utrzy­
mywania łączności z władzami i społeczeń­
stwem.

Z konieczności powołana została sekcja 
oświatowa, mająca na celu przeszkolenie 
członków w zakresie m. in. buchalterji 1 
księgowości. Wskazał dalej mówca jako 
najważnejsze zadanie rozwinięcie jaknaj- 
szerszej nropaRandy za utworzeniem Spół- 

obcojęzycznych nietylko w Niemczech i 
na Litwie, ale tak samo w państwach, 
jakoby nam życzliwych, jak naprz. Łot­
wa, państwach sojuszniczych, jak Fran­
cja lub u „braci—słowian“ na Śląsku 
Cieszyńskim.

To też zbiórka wspomniana jest akcję 
niezmiernie ważnę, która ma zapobiec 
wynarodowieniu tysięcy Polaków, któ­
rzy mogę być straceni dla Ojczyzny o 
ile się zawczasu temu energicznie nie 
zapobiegnie, na co potrzeba środków ma 
terjalnych.

rzając z pośpiechem do mieszkania Jana i 
Marjanny Hassów.

Fakt ten słusznie skłonił poszukujących 
do złożenia, wizyty i tym państwu, którzy 
nietyle z przyjemno- ile z przykro-ścią zmu­
szeni byli poddać zbadaniu swi bogate zbio­
ry przedmiotów niewiadomego pochodzenia. 
Tu istotnie znalazły się owe ,’znikomości“ 
z wozowni 63 p. p.

Pomimo, że spirytystom znane są tak 
zwane „aporty“, lo jest prz-noszenie się 
przedmiotów w obecności medjum z miejsca 
na miejsce, to jednak trudno było w danym 
wypadku w taki onjaw uwierzyć. Dlaczego? 
A bo pan Głowiński, jak dalsze badanie 
wykazało, więcej miał di czynienia ze spi- 
rytualizmem, niż ze spirytyzmem. Hasso­
wie też od wszelkiej metapsychiki byli da- 
tcy. Na tej podstawie Sąd Grodzki skazał 

Głowińskiego na 6 miesięcy więzienia, za­
liczając mu tymczasowy areszt. Hassów za 
paserstwo na 6 miesięcy więzienia, oraz 
grzywnę 50 zł. Wykonanie kary zawiesił na 

dzielni Pracy, jako też w kierunku uświa­
domienia całego społeczeństwa, że bezrobot­
ni pracownicy umysłowi są nietylko zdolni 
do projektów, ale i do czynu. Wreszcie mó­
wił o komisji kwalifikacyjnej, do której za­
prosił pp. Wendta, kierownika biura Pośre­
dnictwa Pracy Funduszu Bezrobocia i p. 
Alojzego Jankowskiego, sekretarza Zarządu 
Miejskiego m. Torunia. Po 3 minutowej 
przerwie wybrano wiceprezesem p. Glatze­
la. Ten, dziękując za wybór, zapewnił, że 
rozwinie nieustraszoną inicjatywę i prosił 
wszystkich o rzetelną, intensywną współ­
pracę. Idea zjednoczenia pracowników u- 
mysłowych rozwija się i poza Toruniem, 
gdyż w gronie zebranych był p. Józef Ko­
walski z Grudziądza.

Tymczasowy adres Sekretirjatu: ul. 
Krzywa Wieża 16 m. 10 III piętro.

Chełmia
— Pogrzeb tony rezerwisty, otiary wypad* 

ku przy pracy. Odbył się pogrteb żony re­
zerwisty Kosiarza, członka miejscowego Zw. 
Rezerwistów, która pracując ptzy młócarni 
u rolnika Szekera w Knelmi d?stała się w 
niezabezpieczone tryby maszyny i odniosła 
tak ciężkie pokaleczenia, że diień po wy­
padku w miejscowym szpitalu powiatowym 
zmarła w wieku 23 lat, osierocając męża i 6 
miesięczną córeczkę.

Rezerwiści, koledzy męża zmarłej, biorą- 
cy udział w pochodzie przed południem, po 
południu odprowadzili na wieczny odpoczy­
nek młodocianą żonę kolegi tek tragicznie 
zeszłej ze świata. Ośmiu z nicli niosło ciało 
siedmiu zaś kościelne sztandary.

Protektorat nad caję akcję objął Pan 
Prezydent, Rzeczypospolitej.

W TORUNIU.
Na terenie Torunia zajmie się nią Ko­

mitet, miejscowy na którego czele sta­
nął, jako przewodniczący wiceprezydent 
miasta p. Bała. Do Komitetu tego we­
szli: ks. kanonik Kozłowski, gen. Maxv- 
mowicz-Raczyński dowódca garnizonu, 
ppłk. Matzenauer komendant miasta, ks. 
dr. Jank, proboszcz parafji N. M. Panny, 
ks. Juraszek w imieniu parafji wojsko­
wej, dr. T. Dobiecki w zastępstwie dyre­
ktora Państw. Gimnazjum Męskiego im. 
M. Kopernika, prof. Turek od Związku 
Naucz. Polskiego, kpt. Lacheta, M. Tal- 
ma w imieniu Tow. Czytelni Ludowych, 
p. Laudowiczowa od Miejskiego Gimnaz­
jum Żeńsk., E. Moroz od Szkoły Handlo­
wej Z. P. H., prof. Jakubowski w zastęp­
stwie dyrektora dr. Redigera od Państw. 
Gimnazjum z niemieckim językiem wy­
kładowym, dyrektor Kordowski od Teat­
ru Ziemi Pomorskiej i red. Fr. Galiński 
w imieniu redakcji „Dnia Pomorskiego“; 
nadto p. dr. Jarmułowicz dyrektor K. K. 
O. jako skarbnik i p. Gąsiorowskl jako 
sekretarz.

Zespół ten wybrany został, jako Ko­
mitet Wykonawczy na pierwszem zebra­
niu organizacyjnem odbytem w sali Ra­
dy Miejskiej pod przewodnictwem p. pre 
zydenta Bały, który po zagajeniu obrad 
przeszedł do omówienia i ustalenia dzia­
łalności Komitetu.

KOMITET JUŻ DZIAŁA.
Komitet odbył też następnie pierw­

sze posiedzenie na którem postanowio­
no rozesłać do instytucji i organizacji 
państwowych, samorządowych, nauke»- 
wych, kulturalnych, finansowych 1 spo­
łecznych tudzież do osób wpływowych i 
ustosunkowanych listy składkowe, tu­
dzież zorganizować przedstawienie teat­
ralne. W związku z tem obecny na posie­
dzeniu dyrektor Kordowski zadeklaro- 
kał na rzecz zbiórki dwie trzecie docho­
du kasowego brutto z jednego z teatral­
nych przedstawień. Daty spektaklu, ani 
sztuki jeszcze nie ustalono. Przedsta­
wienie odbędzie się jednak mniej więcej 
około 18 lutego.

10-lecie „Rodziny Wojskowe " 
w Toruniu

Dnia 5 lutego koło toruńskie Stowarzy­
szenia „Rodziny Wojskowej“ obchodzi 10 
lecie swego istnienia i działalności.

Uroczysty obchód jubileuszowy Stowarzy 
szenia rozpocznio się we wtorek, 5 lutego o 
godz. 10 mszą św w kościele garnizonowym. 
O godz. 11 odbędzie się w Oficerskiem Kasy­
nie Garnizonowem przy ul. Żeglarskiej uro­
czysta akademja.

Bal na Challenge 1936 r.
W sobotę, 19 lutego Organizacja Przy­

sposobienia Wojskowego Kobiet do Obrony 
Kraju urządza wielki bal na Challenge 1936. 
W sferach towarzyskich Pomorza wytwo­
rzyła się już pewna tradycja tych balów. 
Możność spędzenia nocy karnawałowej w 
wytwornem towarzystwie, w pięknych sa­
lach Dworu Artusa przy dźwiękach doboro­
wej orkiestry działa fascynująco na wszyst­
kich, którzy jeszcze z życia nie zrezygno­
wali.

Nadto impreza PWK posiada jeszcze wa­
żny punkt atrakcyjny: może w znacznym 
stopniu przyczynić się do wspólnego wysił­
ku społeczeństwa na cele Challenge 1936. 
A będzie to przecież ostatnia rozgrywka, 
która ma zapewnić Polsce pierwsze miej­
sce w lotnictwie świata.

Prace przygotowawcze wrą: pomyślano 
o salach, dekoracjach, muzyce j niespo­
dziankach.

By Challenge 1936 niejako do nas zbliżyć, 
komitet organizacyjny prosił zwycięzcę 
przestworzy kpt. Bajana o zaszczycenie ba­
lu swą obecnością.

Już dziś wyczuwa się wielkie zaintereso­
wanie wśród społeczeństwa pomorskiego. 
Impreza PWK to bal w wielkim stylu, na 
którym spotkają się wszyscy.

Bawmy się, tańczmy... Dla kogo jednak 
los okazałby się niełaskawym, niechaj, re­
zygnując z osobistej przyjemności zabawy, 
nie omieszka dcizucić cegiełką na rozbudo­
wę naszego lotnictwa. Konto; „Challenge 
1936“ w Banku Związku Spółek Zarobko­
wych“.

Komitet organizacyjny żywi nadzieję, że 
nasza elita społeczna doceni i poprze tak 
znakomicie zapowiadającą się imprezę 
PWK.
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domyśl i zastanów się 
&ział szarad i rozrywek umysłowych

Myliłby się, ktoby sądził że ilość trafnych 
rozwiązań stoi w piostym stosunku do trud­
ności naszych zadań.

Ostatnio np. zadania były bardzo łatwe, 
rozwiązań nadeszło sporo, ale bezbłędnych 
bardzo mało.

Kto szczęśliwie nie dał nabrać się na mola 
książkowego, utknął na maszynie do licze­
nia lub na... spodniach.

Zacznijmy zat9m cd uszkodzonych ksią­
żek. Jak można było przypuścić, że w dziale 
„pomyśl i zastanów się“ każemy Czytelni­
kom naszym zliczyć poprostu 10+J4+Vt+10! 
Przecież to byłoby zadanie dla pierwszych 
klas szkoły powszechnej. Trzeba było trochę 
pomyśleć, wziąć do ręki dwie książki i za­
stanowiwszy się, pdzie stawiamy tom I, a 
¡zdzie tom II, przekonać się, gdzie znajduje 
się pierwsza kartka tomu I a gdzie ostatnia 
tomu II: znajdują się tuż obok siebie, prze­
dzielone tylko oprawą jednego i drugiego 
tomu. Odpowiedź brzmi zatem 1 cm!

W rozwiązaniach wirokrzyżówki błędów 
nie było.

1) WIRÓWKA. A. Małmazja. B. Matahari.
C. Inwalida. D. Awantura. E. Labradov. F. 
Paragwaj. G. Islandja. H. Kormoran. I. Star­
tuje. K. Trypolis. L Dalmacja M. Delaware.

2) KRZYŻÓWKA. Poziomo. 1. Mazur. 4. A- 
mant. 5. Irawadi. S Korba. 11. Policja. 12. 
Trawa. 13. Egede. Pionowa. 1. Mława. 2. Zja­
wą. 3. Niagara. 6. Darmo. 7. Silesia (wspak). 
9. Stale. 10. Stare.

Najwięcej kłopotu było z pytaniami p. t. 
Kto wie wszystko?

1. Państwa „sukcesyjne“ — to państwa, któ 
rych ziemie częściowo lub w całości wcho­
dziły w skład b. monarcbjl austro-węgier- 
skiej. 2. Trzy wulkany w Europie — Wezu- 
wjusź, Etna i Stromboli.

3. Narodem, o którym wiemy, że jeszcze 
w starożytności nosi! spodnie, byli — Ga­
lowie.

4. Pierwszą maszynę do liczenia zbudo­
wał Pascal, udoskonalili ,ą Thomes i Gauss.

Z podziałem nagród mieliśmy tym razem 
trochę kłopotu, bo ani jedno z nadesłanych 
rozwiązań nie byro zupełnie trafne Po od­
rzuceniu tych, które zawierały błędy w roz­
wiązaniu pierwszego zadania (21 cm, 2124 
cm!) i wirokrzyżówki pozostało tylko 3 roz­
wiązań, nadesłanych przez pp. Papo z Toru­
nia, Okulicza-Kozaryna z Bydgoszczy, Bog­
dana Chmielewskiego z Torunia, Iks-warum 
z Torunia oraz Jankowskiego ł Torunia.

Wśród tych jednym, który odpowiedział 
trafnie na pytanie 3, był p. Okulicz-Koza- 
ryn ż Bydgoszczy, który wobec tego otrzy­
muje nagrodę pierwszą. Nagrodę drugą wy­
losował p. Jankowski, trzecią „Iks-warum".

A teraz prosimy znów zabrać się do pra­
cy:
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Na drugiem miejscu bardzo aktualna w 

treści 1 rozwiązaniu
Szarada „pomarańczowa“,

Przyjechała senority
Z słonecznego kraju,
Rad spotykał ja tłum zbity, 
Czekając wyraju.

Gdy na polski nrzeg wysiadły, 
Słońcem malov ane — 
Kupcom troski myśl obsiadły, 
Że — tanio ubrane...
Kupiec nie jest w ciemię bity, 
Spryt ma już dozgonny, 
Wnet też przebrał „senority" 
Dwa italskie — domiy“!
Drugi — trzeci klienteli 
O „hiszpanki“ pyta,
Kupcy — tylko „włoszki“ mieli, 
Innych nie — i kwita!
Ale im ten bez „r“ raz. trzy 
Bokiem wyszedł prawie. 
Bowiem siedli, jak się patrzy. 
W oskarżonych ławie 
Gdy ich obsiadł, jak szarańcze 
Drugi, trzeci — jednych 
Potaniała pomarańcza 
Dla chorych 1 biednych.
— Wybacz, miły Czytelniku. 
Długą epistołę!
Cały zabaw mi bez liku, 
Baw się więc, wesoły!
Teraz możesz, gdy cię zmogą 
Praca lub trud inny — 
Za gotówkę już niemnogą 
Nabyć witaminy!

Przed otwarciem nowel świetlicy 
Związku Strzeleckiego w Swieciu

Oddział męski Związku Strzeleckiego 
świeciu, którego prezesem jest p. Ołtarzew­
ski, oddający się z pełnym zapałem pracy 
na niwie strzeleckiej, rozwija w ostatnim 
czasie, właśnie dzięki umiejętnemu kierow­
nictwu, coraz to intensywniejszą działal­
ność. Najświeższym tego dowodem jest urzą 
dzenie nowej świetlicy w obszernych ubi­
kacjach p. Bolesława Nelkego, przy ulicy 
Klasztornej. Obecnie w nowo wynajętych 
ubikacjach wre praca w najlepsze przy wy­
posażeniu wnętrza. W tych dniach odbyło 
się zwiedzenie świetlicy i poczynionych już 
w niej prac przygotowawczych, przez człon­
ków Koła Przyjaciół Związku Strzeleckie­
go. Świetlica położona w dogodnym punk­
cie, posiadać będzie szereg ubikacyj, bo sa­
lę wykładową, czytelnię, salę do gier poko­

Programy radiowe
RADJOSTACJA WARSZAWSKA

SOBOTA, DN. 2. II. 1935 R.
9.00 Audycja poranna. 10.00 Transmisja 

Nabożeństwa z Krakowa. Kazanie na uro­
czystość Oczyszczenia N. M. P. na temat 
„Matka świętej bogobojności“ — wygł. ks. 
prof. dr. Szczepan Sobalkowski. 12.05 Prze­
gląd teatralny. 12.15 Poranek muzyczny ku 
czci Pana Prezydenta Ignacego Mościckie­
go. (Tr. z Filharmonii Warszawskiej). Wy­
konawcy: Orkiestra Filharm. W przerwie 
— około godz. 13.00—13.15 Pogadanka kra­
joznawcza. 14.00 Muzyka salonowa w wyk. 
Ork. „Syrena-Rekord“ z udziałem solistów 
(płyty). 15.00 „Trzeba zajrzeć w pole“ — (ga­
węda) — wygł. prof. Stefan Biedrzycki. 
15.15 Muzyka salonowa w wyk. orkiestry 
Columbia (płyty). 15.35 Melodje z opt. „Gej­
sza“ — Jones‘a w wyk. Ork. P. Godwina. 
15.45 „Z pokolenia na pokolenie" (2-ga z te­
go cyklu pogadanka) wygł. red. Antoni Za- 
chemski. 16.00 Najnowsze nagrania na pły­
tach. 16.30 „Teatr Wyobraźni" nadaje słu­
chowisko dla dzieci starszych p. t. „W za­
pusty" M. Dynowskiej. 17.00 Koncert orkie­
stry Adama Furmańskiego. 17.50 „Odpo- 

! czynek matki" — odczyt z cyklu „Dom i 
I rodzina" wygł. p. Marja Dobrowolska. 18.00

Na koniec wreszcie, chcąc dać możność 
„zrehibilitowania“ tym, którzy potknęli się 
o mola w książkach, jeszcze jadno

zadanie rachunkowe.
Jeden z współpracowników naszego dzia­

łu zamierzał kupić los na lote.-ję, a że jest 
człowiekiem przesadnym, udał się do wróż­
ki Otrzymał od niej następującą radę: „W 
roku, który będzie kwadratem twego wieku 
wygrasz wielki los:“

Ile lat ma ów przesądny ,iozrywkowiec 
umysłowy“ i w którym roku uśmiechnie się 
do niego fortuna?

Na rozwiązania czekamy do czwartku 7 
lutego. • •

A teraz kilka odpowiedzi:
P. J. M. z Torunia. Uprzejmie- dziękujemy 

za szaradę i prosimy o dalsze, trochę trud­
niejsze.

P. „Iks-warum“. W losowaniu rozstrzyga 
oczywiście tylko „siepy los" Zbiorową na­
grodę za cały miesiąc wyznaczymy na luty.

P. Rossa — Tczew. Prosimy o dalsze re­
busy, ale tylko takie, które dadzą się roz­
wiązać bez proponowane.’ „licentia rebusi- 
ca".

jowych itd. oraz pokój przeznaczony na sie­
dzibę sekretarjatu oddziału. Przystąpiono 
już do dekoracji oraz wyposażenia w odpo­
wiednie urządzenia poszczególnych ubika- 
cyj. W tak krótkim czasie zrobiono już bar­
dzo wiele, lecz pozostanie jeszcze sporo pra­
cy do kompletnego wykończenia tej świet­
licy i nadania jej imponującego wyglądu 
p'‘zez uzupełnienie brakujących przedmio­
tów. Stwierdzamy jednak że obecne kierow­
nictwo oddziału, przy pomocy zawsze ofiar­
nego społeczeństwa, wkrótce zdoła swój na­
kreślony plan zmienić w rzeczywistość i no­
wa świetlica będzie świetlicą przodującą w 
powiecie, świetlicą mogącą innym służyć 
za wzór.

Dodajemy iż wkrótce nastąpi poświęce­
nie i otwarcie tej nowej placówki.

„Przegląd prasy rolniczej krajowej i zagra­
nicznej". 18.15 Drobiazgi fortepianowe w 
wyk. Orkadjusza Bukina. 18.45 „W labiryn­
cie instynktów zwierzęcych" — reportaż z 
Zakładu Psychogenetycznego Uniw. Jagiel­
lońskiego“ — wygł. dr. Bolesław Skarżyń­
ski. (Tr. z Krakowa). 19.00 Recital Stefana 
Schleichkorna (altówka). Przy fortep. p. 
Mada Orlińska. (Tr. z Krakowa). „Ulubione 
utwory w transkrypcji na wiolę". 19.20 
„Grodno" (Odczyt z cyklu „Miasta i miaste­
czka polskie") wygł. p. Nadzieja Drucka. 
(Tr. z Wilna). 19.30 Utwory na cytrę w wyk. 
Witolda Jodki. (Tr. z Wilna). 19.50 Wiado­
mości sportowe. 20.00 „Od chatki do chat­
ki" — „Od karczmy do karczmy" — „Od 
piosenki do piosenki" — suita chłopska Ta­
deusza Sygietyńskiego. Wykonawcy: Ork. 
P. R. pod dyr. T. Sygietyńskiego oraz soli­
ści. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak 
pracujemy w Polsce". 21.00 Koncert popu­
larny w wyk. ork. symf. P. R. pod dyr. Ol­
gierda Straszyńskiego z udziałem Szczepań­
skiej i Stefana Witasa (śpiew). 21.45 Szkic 
literacki. „Ustawa bibljoteczna" p. J. Ka- 
den-Bandrowski. 22.00 Koncert reklamowy. 
22.15 Muzyka taneczna z dancingu „Para- 
dis" orkiestra Fronta. 23.05 „Loża Szyder­
ców". 23.35 Muzyka taneczna (płyty). 24.00 
Muzyka taneczna z rest. „Gastronomja". Or­
kiestra Wilkosza.

Chora wątrobą
zatruwa organizm

Zaburzenia w funkojonowaniu -wątroby 1 żółci powodują 
zatrucie organizmu, a na tem tle szereg najrozmaitszych 
oborób, Zioła Magistra Wolskiego „Billos* , zawierające 
rośliny egzotyczne Combretum 1 Boldo, pobudzają wątro­
bę do właściwej praoy a stosowane przy cierpieniach 
wątroby, kamieniach żółciowych oraz żółtaczce, dają pa 
leżyte wyniki. Zioła ze znak. ochr. „BILLOSA“ do naby­

cia w aptekach i drogerjach (składach aptecznych).
Wytwórnia Magister E. Wolski
WARSZAWA, Złota 14, m. 1. 60* 1

Niedziela, dnia 3 lutego br.
9.00 Audycja poranna. 10,10 Transmisja 

Nabożeństwa ze Lwowa. Po nabożeństwie 
„Wspomnienie o Waldteuflu". 12,00 Trans­
misja z Partenkirchen. 12,25 Przegląd tea­
tralny. 12,35 Poranek muzyczny z Filhar­
monii Warszawskiej. 14,00 Muzyka salono­
wa w wykonaniu Wiedeńskiej Orkiestry 
„Boheme" oraz piosenki w wykonaniu so­
listów (płyty). 15,00 „Gawęda o lnie" — (po­
gadanka rolnicza) — wygłosi dr. Janusz Ja- 
gmin. 15,15 „Kanarki śpiewają". 15,25 Prze­
gląd rynków produktów rolnych — wygłosi 
p. Stanisław Prus-Wiśniewski. 15,35 „Nasze 
polskie krakowiaki" (płyty). 15,45 „Jak gos­
podarować w dobie obecnej" — wygłosi p. 
Józef Zdzienicki. 16,00 Audycja poświęcona 
Ignacemu Krasickiemu (przemówienie i re­
cytacja). 16,20 Polskie drobne utwory forte­
pianowe w wykonaniu Marji Mirskiej. 16,45 
Opowiadanie dla dzieci: „Przygody Misia z 
ogrodu zoologicznego“ — wygłosi p. A. Ża­
bińska. 17,00 Muzyka do tańca — przygrywa 
Kapela Ludowa Dzierżanowskiego i Sucho­
ckiego. Przyśpiewki — B. Hinek, wodzirej 
— Henryk Ładosz. 17,50 O albumie „Polska 
na morzu“ — wygłosi p. Janusz Stępowski. 
18,00 „Teatr Wyobraźni“ nadaje słuchowi­
sko pt. „Młody las“ podług sztuki J. A. Her­
tza. 18,45 „Życie młodzieży". 19,00 Muzyka 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra BR. pod ayr. 
Stanisława Nawrota, Janina Godlewska i 
Andrzej Bogucki (piosenki) 19,50 Feljeton 
aktualny. 20,00 Koncert Orkiestry Symfoni­
cznej PR. pod dyr. Józefa Ozimińskiego z 
udziałem H. Kowalskiego (skrzypce). 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,55 „Jak pracujemy 
w Polsce“. 21,00 „Na wesołej lwowskiej fali“
21,30 Wiadomości sportowe. 21,45 „Skrzynka 
pocztowa techniczna" omówi red. Wacław 
Frenkiel. 22,15 Muzyka (płyty). 22,30 Muzy­
ka taneczna z kaw. „Gastronomja" — ork. 
Landowskiego i Pewznera.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
Sobota, dnia 2 lutego 1935 r.

13.55—14.00 Sygnał oraz zapowiedź, 
programu (Toruń). 14.00—14.25 Z oper 
Moniuszki (płyty) 1) z „Halki" a) Tań­
ce góralskie (ork. P. R. pod dyr. T. Mazur­
kiewicza), b) Arja (Ewa Bandrowska-Tur- 
ska), c) Mazur (ork. P. R. pod dyr. T. Ma­
zurkiewicza), 2) z „Strasznego Dworu" a.) 
Arja z kurantem (W. Bregy). Rezerwa: Ar­
ja z „Hrabiny“ (E. Bandrowska-Turska). 
14.25—15.00 — Muzyka lekka (płyty) — (To­
ruń) 1) Kotelbey — Na perskim rynku, 2) 
Siede: Chińska serenada uliczna, 3) Peters­
burski, Press-Jerry: Noc w Sewilli, 4) Yo- 
schitomo: Japoński taniec z latarniami, 5) 
Jaworski — Stach: Czy ci nie żal, 6) Swier- 
nicki: Serce płacze, 7) Wróblewski — Ro­
land: Jeszcze dziś, 2) Kaczyński — Rybar- 
ski: Czary nocy, 9) Smyth: Rozkoszne 
wspomnienia. Rezerwa: Haines — Harper: 
Moje kochanie. 15.00—18.10 — Transmisja z 
Warszawy i Wilna. 18.10—18.15 — Życ:e 
kulturalne i artystyczne Pomorza (Toruń). 
18.15—19.45 — Transmisja z Warszawy, Kra­
kowa i Wilna. 19.45—19.50 — Program na 
dzień następny (Toruń). 19.50—19.56 -• 

I Transmisja z Warszawy. 19.56—20.00 Wie- 
I domości sportowe z Pomorza (Toruń). 20.00 
| —21.00 — Transmisja z Warszawy.

M. G. EBERHARDT. 54>

OFIARA CHIRURGA
POWIEŚĆ SENSACYJNA

Chociaż Cóurt musiał się odrazu zor- 
jentować, że koroner nawiązuje niezrę­
cznie do napadu na Dione, to przecież 
zachował w dalszym ciągu niewzruszo­
ny spokój. Podług mnie i ten incydent 
był związany z morderstwem, ale otwar­
cie się o nim nie mówiło.

— W tym względzie mogę zadowolić 
pańską ciekawość, koronerze — odparł 
chłodnym, rażąco niesympatycznym to­
nem zagadnięty. — Na tę noc mam nie­
wzruszone alibi. Wyszedłem stąd o 
wpół do dziesiątej. Grałem w moim klu­
bie w karty do jakiejś trzeciej, kiedy dr. 
Kunce zatelefonował do mego mieszka­
nia, a gdy go tam poinformowano, gdzie 
jestem, do klubu — z wiadomości, co 
się stało. Ponieważ powiedział że żona 
śpi, i że nie mam poco przychodzić, bo 
i takbym nic nie zrobił... dokończyłem 
partjl i przesiedziałem w klubie do ra­
na. Panowie, z którymi grałem, mogą 
poświadczyć, że mówię prawdę. Mogę 
służyć sierżantowi ich nazwiskami. Czy 
panowie zadowoleni?

— Ależ naturalnie, panie Melady, w 
zupełności — odparł koroner, wyrażając 
'«tonacją jednocześnie przeproszenie

Melady‘emu i naganę sierżantowi.
Cofnęłam się na oparcie krzesła, 

więc tyleśmy się tylko dowiedzieli 
Courta. Pomimo, że na tożsamość mor­
dercy dra Harrigana 1 niedoszłego mor­
dercy Dione nie było żadnego dowodu, 
nie wątpiłam, że musiał to być jeden i 
ten sam człowiek. Jeżeli więc Court miał 
alibi na drugą noc, to podług mnie, do­
wodziło to bezmała jego niewinności. 
Nie powiem, żebym go podejrzewała. 
Wciągnęłam jego nazwisko na moją zło­
wieszczą listę tylko ze względu na to, że 
mógł być fatalnej nocy w szpitalu, że 
znał dra Harrigana 1 że był kuzynem 
Piotra Melady‘ego.

Nastąpiło długie, nudne badanie, dra 
Kunce‘a i pielęgniarek na temat alibi 
różnych osób na tę noc, w szczególności 
na godzinę między dwunastą i pierwszą. 
Słuchałam z przykrem uczuciem — (wo- 
góle całe śledztwo było ogromnie przy­
kre) — gdyż byłam coraz bardziej prze­
konana, że morderca kryje się wśród 
niewielu nazwisk na mojej liście. Było 
to i przerażające i absurdalne, bo nie 
mogłam pojęć, aby która z tych osób uyiu jc

była ’•Hoina ao morderstwa. Z dru-1 tem nie zastanawiałam.

A 
od

giej strony w hermetycznie zamknię-1 
tym szpitalu, w którym uwięzieni w łóż­
kach pacjenci są pod bezustannym, ści­
słym nadzorem obserwujących się na­
wzajem pielęgniarek, a drobiazgowa ru­
tyna nie pozwala na luźne momenty, 
trudno jest wędrować swobodnie po ko­
rytarzach i rozbijać się windą. Dr. Kun­
ce, rad z reklamy, jaką robiono mimo­
chodem jego zdolnościom administra­
cyjnym, puszył się dyskretnie. Ja upew­
niałam się w przekonaniu, że czysto fi­
zyczne warunki czasu, przestrzeni i 
możności ograniczały surowo sprawę do 
mojej krótkiej listy, a to było ciężkie do 
pomyślenia. Pomimo to żadna z tych 
osób nie wydawała mi się zdolna do ta­
kiej potworności. Ale może morderstwo 
jest niepojęte dla większości ludzi.

Nie wspomniałam jeszcze o drobia­
zgowych roztrząsani ach, które miały na 
celu dowiedzenie, że dr. Harrigan nie 
popełnił samobójstwa, a został zamor­
dowany. Pozycja lancetu (dr. Kunce ze­
znał z ociąganiem, że musiano go za­
brać z sali operacyjnej), pozycja ciała, 
kąt nachylenia lancetu w stosunku do 
serca, mnóstwo bardzo wyraźnych foto- 
grafij — wszystko to omówiono w ter­
minach tak dalece fachowo-naukowych, 
że większość z nas słuchała, nie rozu­
miejąc. Poświęcono na to dużo czasu, 
chociaż nikt nie wątpił od początku, że 
to było morderstwo. Ja nawet się nad

Ina Harrigan zeznawała krótko, 
przyczem koroner okazał jej wiele 
współczucia < końskiej delikatności. Nie 
wiedziaia nic Ani żeby mąż miał mor­
derczego wroga, ani żeby Istniała po­
budka do mordu. Wstrząs i rozpacz 
przyprawiły ją o chorobę. Ostatni raz 
widziała męża między wpół do dwuna­
stą a w noc siódmego lipca, kiedy wstą­
pił do niej na dobranoc. Był wesoły 1 na- 
pewno nie miał przeczucia tak rychłej 
śmierci Fotel na kółkach, negliż, pie­
lęgniarka i obandażowane ramię two­
rzyły dobór akcesoriów, wywołujących 
fałszywe wrażenie chorobliwej krucho­
ści. Również fałszywe wrażenie odnieśli 
z jej zeznań niewtajemniczeni mianowi­
cie, że kochała się z mężem jak para go­
łąbków. Podziękowano jej w takt spo­
sób, jakby, zeznając, zrobiła władzom 
łaskę.

Kiedy przyszła kolej na Ladda, wszy­
stkie głowy zwróciły się w jego stronę z 
żywem zainteresowaniem.

Ten świadek zeznawał ze złością. 
Przytaczam jego odpowiedzi ze względu 
na to, że nie mogłam się zdecydować co 
o nim myśleć.

-<• Wieczorem, siódmego lipca był 
pan z wizytą w szpitalu Imienia Mela- 
dy‘ego na clrugiem piętrze?

— Tak.
— Kogo pan odwiedzał?
— Panią Harrigan.

(Ciąg d&lssy na«tąpQ.
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Specjalne 
maszyny 

Singeru mereżkarki, okrętk . 
plisówki, dziurkarki okazyi= 
nie sprzedaje „Secondhand# 
machinę“ Katowice, ulica 
Gliwicka 24, (225

Tańce'
Lekcje w kółeczkach zbio« 
rowych i pojedynczo udziela 

j A. Różyńska, Grudziądz,
I Plac 23 Stycznia 22, m. 2

Dom Spedycyjny RAWA“
wf. Władysław I Teodor SZMSHDA

Gdynia, ul. Władysława IV. nr 22 i Starowiejska nr. 21, telef. 14:85.
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 37, teł. 121,

Uskutecznia wszelkie transporty, zwózki, przeprowadzki wc własnych wo* 
zach meblowych, clenie «inkaso, magazynowanie.

Zbiorowe wagony Bydgoszcz-Gdynia. 0113

Regularna komunikacja samochodowa GDYNIA-GDANSK

nale>' narówni z innemi środkami kosmeiycz- 
nenii, zwracać baczną uwagę na wodę kwiatową. 
Nic tak nie pociąga mężczyzn, jak subtelny 
zapach, jaki roztacza wokół siebie kobieta.

Tę właśnie odurzającą właściwość posiadaja 
doskonałe, modne wody kwiatowe

Fleurs de Varsovie 
Crêpe Satin 

wyrobu fabryki „Lotos“, spreparowana specjal­
nym sposobem z najdroższych olejków kwiato­
wych, są mimo to dostępne dla wszystkich.

Kup dziś jeszcze oryginalny flakon tej kwia­
towej wody, a przekonasz, się, że minimalnym 
kosztem zdobyłaś miłość ukochanego mężczyzny.

II 
II

Codziennie 1/AnCOlfir Codziennie 
Dancing IMIyJUjIL Dancing
111 Oda tska 42. Bydgoszcz ul. Gdańska 42. 
Nowootwarty lokal restauracyjny n cen­

trum miasta.
£okal niewartej dla rana.

Pielęgnowane napoje. Kuchnia warszawska. 
Ceny bardzo przystępne.

GOSPODARZ.

Zakład optyczny
Oskar Meyer Jaiieńika i Zeller 
zał. 1890 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. teł. 13*80

Sumienne wykonanie 
rrszzfstfiicti okularów. 
Fachowa i rzetelna obsługa.

Numer akt: Km. V. 706/34.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re­

wiru V. Stefan Jaroszyński, mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Zduny nr. 1, na podstawie art. 676 
i 679 lc. p. c. poda je do publicznej wiadomości, że 
dnia 5 marca 1935 r. o godz. 11 w Sądzie Grodz­
kim w Bydgoszczy, odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużnika An­
toniego Gordon‘a z Wtelna pow. Bydgoszcz nieru­
chomości: Tryszczyn, położonej w gminie Try- 
szczyn pow. Bydgoszcz, przeznaczonej na prowa­
dzenie gospodarstwa rolnego, zapisanej w księdze 
wieczystej Tryszczyn tom I., IV. i V. wykaz L. 2, 
73 i 101, którą przechowuje Sąd Grodzki w Byd- | 
goszczy.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
14.500,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 10.875,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.450,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun­
ki licytacyjne, o ile clodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 1 
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sadu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz­
kim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie nr. 2, 
sala nr. 4 . Zl. 22-8-K.

Bydgoszcz, dnia 2G stycznia 1935 r.
Komornik: (—) St. Jaroszyński.

wszelkiego rodzaju po ce» 
nach konkurencyjnych

ass poleca asa 

Bydgoski skład mebli 
Gdynia 10 lutego 37, Teł. 2047 

64,0 Fabryka Mebli 
właściciel B. S1UDOWSKI 
Bydgoszcz, Jasna 11, Te 14.227

Wyprzedał 
inwenturowa

ePulowery dziecięce 
., męskie . 

bluski wełn. . « 
kombin. ciepłe . < 
buciki „ • .
śniegowce . . -

*

«

2,—
3.50 
6 —
1.50
2.50
4 —

teraz 1.—
•>

»»
>»

1.50
3.90 
0.75 
1.50
2.90

zł
»»
»»
»»
•*
»»

MERCEDES
i Kościelna 10. BYDGOSZCZ Mostowa 3-

Pomorski Dom Towarowy
Tczew, vl. Dworcowa nr. 3-4

NA BIAŁE TYGODNIE
WIELKI WYBÓR PŁÓCIEN I BIELIZNY 
MUROWANE: Ceny i jakość towarów bezkonkurencyjne

ri
ÿ

RATUJCIE ZDROWIE I
CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB.
ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAMERA 
sq dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwajq 
obstrukcję, sq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza­
jącym, usuwają substancje gnilne, zatruwające organizm, 

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUĘRA 
stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach są chętnie przyjmowane przez chorych.

I ^roiy«r JÍMnícrsgrfayn |
I wszędzie wszędziepoleca 

i uprasza żądać 
znajdujące się już w handlu 
u s z l a c h e t n i o n e 

mocniejsze, wytrawniejsze i treściwsze 
Piwo jasne eksportowe 
937 typu piłzneńskiego

udoskonalonej produkcji 
nieustępujące jakościowo najlepszym wyrobom tego rodzaju krajowym 

i zagranicznym.
LL"___n a b y c_i a n)SV.e.dzie.I wszędzie

I

IIIUIIIU W Iw Li
O czem młode matki pamiętać powinny: mleko 
pasteryzowane zawiera witaminy A i B, pastery» 
zacja niszczy wszelkie drobnoustroje chorobo« 
twórcze, mleko pasteryzowane nie należy goto« 
wać, mleko pasteryzowane butelkowe jest ide« 
alnym pokarmem dla niemowląt, dorosłych i 
chorych specjalnie polecony przez lekarza.

Zamówienie z dostawą w dom przyjmuje:

Mleczarnia Centralna
Spóldz. z. n. odp.

Telefon 20*14 — w Toruniu — Telefon 20*14 
własne filje: Bydgoska 58, Łazienna 17» wozy 

we wszystkich dzielnicach miasta. " 899
aa

Moja 881
wyprzedaż inwenturowa 

rozpocznie się w poniedziałek 
dnia 4 lutego br.

P. MEISSNER
Grudziądz, RyneK 1O.

Założone w roku 184.0. Telefon 13*56.

Meble biuiowe
urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21 88

BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH

00c

I

i Numer akt: Km. V. 644/34.
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­

ru V. Stefan Jaroszyński, mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Zduny nr. 1, na podstawi / art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 5 marca 1935 r. o godz. 12 w Sądzie Grodz­
kim w Bydgoszczy odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Reinholda Rygola z Bydgoszczy, Petersona nr. 8 
nieruchomości; Solec Kujawski położonej w Solcu 
Kujawskim przy Rynku a składającej się z domu 
mieszkalnego z podwórzem, zapisanej w księdze 
wieczystej Solec Kujawski tom IX wykaz L. 249, 
którą przechowuje Sąd Grodzki w Bydgoszczy.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
43.120,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 28.746,68.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 4.312,—

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun­
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
| cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
1 cv bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­

ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę­
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 

| od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
I egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz­

kim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie nr. 2, 
sala nr. 4. Z1- ?S-8-K.

> Bydgoszcz, dnia 22 stycznia 1935 r.
Komornik: (—) St. Jaroszyński.

Dywany 
chodniki, ceraty, lino» 
łcum, plandeki, pokry« 
cia meblowe w najwięk« 

szym wyborze.
Ceny niskie.

Otto Kahrau, Grudzia.dz, 
Sienkiewicza 16. 8358

Zakład 
malarski 
w Grudziądzu. Zwszelkiem 
urządzeniem i rusztowaniem 
sprzedam w całości lub czę» 
ściowo z powodu podeszłe# 
go wieku. A. Puttins, mistrz 
malarski ul. Długa 24. 753

97<>2€eratif
Obrusy z metra i meblowe

Linoleum ceratowe, kokosowe i ma­
teriałowe

dywany dywaniki
Linoleum, ceratowe, bouclé pluszowe 
i imit. perskich

poleca iv wielkim wyborze * po najniższych cenach

Z6. Waliśórshi 

lOifdgosxcx ul. Sdaństta IZ.

56,4 «o
moich iosów wygrało w 31 loterji

Największe szanse wygrania miliona to

III od Konslantegn flzanneso
Kolektura - Skład cygar
Bydgoszcz, Gdańska 25« Teł. 33»

Chcesz zobaczyć Twoje przyszłe pieniądze — zobacz 
moją wystawę. ^34



nĄTEK, SOBOTA, 1-2 LÜTEGO 1935 R. 17

x x 
x 
x x 
x x

Zapraszamy
dla Twej korzyści!

Jedyna okazja tylko w BIAŁYCH TYGODNIACH
93«

Grudziądz, Długa Nr. 2, n>ł. O. tftojzmann 
lirmy Były współwłaściciel firmy LEOPOLD CONRAD NAST.

H1 UJ x 
x
m 
m 
x x 
x 
x

Szanownym Obywatelom miasta Tczewa i okolicy podaję niniejszem 
do łaskawej wiadomości

ie z dniem 15 stycznia b. r. otworzyłem
w domu p. Fedorczyka, Plac Br. Pierackiego 15

(dawniej skład czekolady Lukullus)

SKŁAD KOLONJALNO-DELIKATESOWY |
Staraniem mojem jest Szan. Odbiorców jaknajuprzejmiej obsłużyć, 

dobrym towarem, oraz sumienną i fachową obsługą.
O łaskawe poparcie mojego przedsiębiorstwa uprzejmie proszę i pozo* | 

staję do usług zawsze chętny
982 Jan OrliKowsKi

Ogłoszenie przetargu nr. 2 
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII. w Toruniu 
ogłasza przetargi nieograniczone na następujące 

roboty:
Remont magazynu zboża w Bydgoszczy, dn. 19 
lutego 35 r. o godz. 12-tej;
Remont dachów papowych w Toruniu, dnia 19 
lutego 1935 r. o godz. 13-tej;
Remont stajen w Bydgoszczy, dnia 21 lutego 
1935 r. o godz. 12-tej;
Budowa komory gazowej w Bydgoszczy, dnia 
21 lutego 1935 r. o godz. 12-tej;
Remont dachów dachówkowych w Chełmnie, 
dnia 21 lutego 1935 r. o godz. 13-tej;
Założenie instalacji elektrycznej w bloku ko­
szarowym o kubaturze 12300 m8 w Chojnicach, 
dnia 22 lutego 1935 r. o godz. 12-tej;
Dokończenie budowy kuchni parowej w Gru­
dziądzu, dnia 22 lutego 1935 r. o godz. 13-tej; 
Założenie instalacji elektr. w bloku koszaro­
wym o kubaturze 17300 m8 w Bydgoszczy, dnia 
23 lutego 1935 r. o godz. 12-tej;
Założenie instalacji wodoc. i kanalizacji w blo­
ku koszarowym o kubaturze 12300 m8 w Choj­
nicach, dnia 25 lutego 1935 r. o godz. 12-tej; 
Budowa studni wierconej w Toruniu, dnia 25 
lutego 1935 r. o godz. 13-tej;
Remont 2-ch studzien artezyjskich w Grupie, 
dn. 26 lutego 1935 r. o godz. 12-tej;
Dokończenie bloku koszarowego, wykonanego 
w stanie surowym o kubaturze 12300 m8 w 
Chojnicach, dnia 26 lutego 1935 r. o godz. 13-tej;

13. Remont ambulatorjum weterynaryjnego w 
Chełmnie, dn. 27 lutego 1935 r. o godz. 12-tej; 
Wymiana konowiązów na bruku 3360 m3 w To­
runiu, dn. 28 lutego 1935 r. o godz. 12-tej; 
Dobudowa ambulatorjum weterynaryjnego w 
Bydgoszczy, dn. 28 lutego 1935 r. o godz. 13-tej; 
Zabezpieczenie zamku od zniszczenia w Gnie­
wie, dnia 1 marca 1935 r. o godz. 12-tej;
Budowa ustępów i umywalek w Bydgoszczy 
(roboty budowlane i instalacyjne), dnia 1 mar­
ca 1935 r. o godz. 13-tej;
Remont 6-ciu popękanych budynków w Gru­
dziądzu, dnia 2 marca 1935 r. o godz. 12-tej;
Dokończenie budowy garażu w Toruniu, dnia 
4 marca 1935 r. o godz. 12-tej;

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w wyżej po­
danych terminach w Okręgowym Urzędzie Budo­
wnictwa Nr. VIII. w Toruniu, Plac Św. Jana 3.

Do oferty należy dołączyć:
1. Kosztorysy ofertowe z cenami jednostkowemi i 

sumami ostatecznemi, wypisanemi cyfrowo i 
słownie,

2. poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wa- 
djum w wysokości 3% sumy oferowanej. _ ~ 
Ogólne i szczegółowe warunki budowy, ślepe

kosztorysy, przepisy o ofertach i instrukcje dla 
oferentów są do nabycia, rysunki zaś do obejrze­
nia w Okręgowym Urzędzie Budownictwa Nr. VIII. 
w godz. 12 do 13-tej.

W razie powierzenia robót winna firma przed 
■pisaniem umowy przedstawić pisemny dowód, że 
firma dokonała subskrypcji obligacji 6% Pożyczki 
Narodowej, oraz że wpłaciła ostatnią ratę tej Po­
życzki.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, i 
dowolnego wyboru oferenta oraz zlecenia robót w 
dowolnym zakresie.
OKRĘGOWY URZĄD BUDOWNICTWA Nr. VIII. 

Nr. 854-56-Nw/Bud. 35.

1.

i.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11«

12.

14.

16.

16.

17.

18.

19.

MEBLE, 
tylko dla znawców 
pierwszorzędnie wyko* 
nane we własnych war* 
sztatach poleca firma 

St. Adamowicz 
w Grudziądzu, 

n ul. Toruńska 12 
ft telefon 1932 
Dostawa wolna do

każdej miejscowości

MASZYNY
do pisania

małe i duże, nowe i uży* 
wane najkorzystniej 
z gwarancją dostarcza 
SKÓRA i S-KA

Poznań 7956 
Aleje Marcinkowski 23.
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Tylko do dnia 10 lutego
SUBSKRYPCJA

NA TANIE ZBIOROWE WYDANIE 

Pism Boi. Prusa 
W 26 TOMACH (CA 7000 str.)

Po zamknięciu subskrypcji cena będzie znacznie podwyższona; w rozsprzedaży 
pojedynczej będą tylko niektóre tomy.

Wydawnictwo pod znakiem POLSKIEJ AKADEMJI LITERATURY.
Redaktorzy: Prof. Dr. I. Chrzanowski i Prof. Dr. Z. Szweykowski.

Wydawcy: GEBETHNER I WOLFF.
26 tomów (ok. 7.000 str,), co miesiąc 1—2 tomy (4 tomy kwartalnie). 

Pierwszorzędna szata zewnętrzna. — Już wyszedł tom I „TO I OWO“ i tom X „PLACÓWKA“ 
CENA: A. broszurowane: 88 zł.-j-lO zł. na przesyłkę, płatne: 1-sza i 2-ga rata po 10 zł„ dalsze 

15 rat miesięcznie po 6 zł.
B. Oprawne (płótno): 115 zł.-J-10 zł. na przesyłkę, płatne: 1-sza i 2-ga rata po 10 zł., 

dalsze 14 rat miesięcznie po 7.50 zł.
Przy odbiorze w księgarni (tylko w Warszawie) odpada koszt przesyłki.

PRZY WPŁACENIU CAŁEJ KWOTY ZGORY TO zł. OPUSTU.
Raty winny być uiszczone do 5-go każdego miesiąca; opóźnienie powoduje wstrzymanie wysyłki 

odpowiedniego tomu.

l

Okazyjnie 
sprzedam w dobrym stanie 
2 maszyny do pisania ,i 
krótkim i długim wałkiem* 
2 do liczenia Daltona z 
Brónsviga i 1 maszynę do 
szycia. Zgłoszenia „Gazeta 
Morska“ Gdynia. 677

Do Wydawnictwa GEBETHNER i WOLFF, Warszawa, Zgoda 12
Zgłaszam subskrypcję na 26 t. PISM BOLESŁAWA PRUSA w broszurze ... w oprawie . . . 
z przesyłką.................. z odbiorem w księgarni. Równocześnie wpłaciłem na P. K. O. konto
Gebethner i Wolff. Nr. 16.655 całą należność zł. ... zgóry .... 1-szą ratę w kwocie 
zł. 10.—, resztę zobowiązuje się wpłacić w 14 — 15 ratach.

Nazwisko i imię; —.................................................... .

Adres (poczta, miejscowość, ulica, numer domu):-
Wypełnić dokładnie i czytelnie, 

niepotrzebne skreślić.
761

Podpis —

Z dniem 1-go lutego rozpoczynamy

TANIA SPRZEDAŻ POSEZONOWA
KONFEKCJI DAMSKIEJ, MĘSKIEJ i UCZNIOWSKIEJ
po cenach dotąd niebywale niskich ...~—----- Fł.AF.KA
Bydgoszcz, Skład Fabryczny Stary Rynek nr. 23.

•■Po długoletniej samodzielnej praktyce w Dreźnie • • 
II osiedliłem się w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 25 I- II 

Antoni Prellil
■ ■
II■ ■
II« ■

lekarz dentysta
dawniejszy asystent śp. dra Giżyckiego. 928 ||

• ■

966

«■■i
f ZDROWIE-TO SKARB

które stosuje się w nast. chorobach: Cena
Nr. 1 . — w katarach piersiowych, kaszlach, astmie 3.50 
Nr. 2 . — w złej przemianie materji, reumatyźmie artre- 

tyźmie, chorobach skórnych, nieczystości cery 3.50 
Nr. 3 • — w chorobach żołądkowo-kiszkowych. żół­

taczce ..............................................  . . . 3.00
Nr. 4. — w chorobach nerwowych i przy ogólnem 

osłabieniu. Mogą zastąpić nerwowo chorym 
herbatę chińską ................................................ 4.00

Nr. 6. — w błędnicy i niedokrwistości.......................  5.50
10247 Nr, 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzowych . 4.00

Nr. 9. — przeczyszczające * . , . « . 1.50 
Do nabycia w oryglnalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych I drogeriach lub w wytwórnh 

..POLHERBA” Kraków-Podgórze. - Skrytka Nr. 48/XX. 
nnmKaoBslBMBMmMaBKBsnngmaewMamuniMBn

918

Szan. swoją Klientelę uprzejmie zawia* 
damiam, iż po znacznem powiększeniu 
mego przedsiębiorstwa przeniosłem ta* 
kowe całkowicie do nowyeh własnych 

zabudowań

przy ul. Nakielskiej 89
WILLY JAHR, Bydgoszcz
93* Hurtownia rowerów, maszyn do szyc:a 

i części składowych obecnie Nakielska 89
Telefon 1525 — — Przystanek tramwajowy.

Zl. 56-9.

CHORZY NA PŁUCA
KAŻDY, kto cierpi na KASZEL, BRONCHIT, CHRYPKĘ ZAFŁEGMIENIE PŁUC 
oraz KOKLUSZ, powinien natychmiast zabrać się do leczenia.
DOBRYM ŚRODKIEM NA CHOROBY PŁUC OKAZAŁ SIĘ PREPARAT FAGOSOŁ. 
Przy ożyciu FAGOSOŁU zmniejsza się kaszel. FAGOSOŁ dostać można we 
wszystkich aptekach. Skł. gl. Apteka H. ROSENSTADTA, Warszawa, Plac 
Grzybowski 10. 9033

Pierwsza siła kupiecka
organizator, bilansista, kalkulacje, język polski i nie* 
miecki na kierowniczym stanowisku w większem 
przedsiębiorstwie szuka większe pole działania. 
Oferty do Administracji „Dnia Pomorskiego“ Toruń 
pod nr. 940.

Kocie! parowy
4,1 J m8 6 Atm. Maszyny 
pralniczne prasownicze. 
Sprzedam Oferty „Awu“ 
Par Poznań Al. Marcinków* 
skiego 11. 873

Km. 785/33.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 
I-go, urzędujący przy ul. Kościuszki pod nr. 9, na 
zasadzie art. 679 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 5 
marca 1935 r. od godziny 13-tej w sali posiedzeń 
nr. 43 Sądu Grodzkiego w Toruniu odbędzie się 2 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości po­
łożonej w Toruniu przy ul Mickiewicza 74, która 
stanowi własność Adolfa Hugona Dycka zam. w 
Berlinie — Charlottenburg.

Cała nieruchomość składa się z domu frontowe­
go i 2 domów oficynowych o obszarze 10 arów 30 
mtr. kw. Nieruchomość ta zapisana jest w księ­
dze hipotecznej Toruń Bydgoskie Przedmieście 
karta 46.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę zł. 74.399,—. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania t. j. od kwoty zł. 49.599,33.

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 7.439,90 
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych, instytucyj, w których wol­
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości % części ce­
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne; że prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie zło­
żą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyska­
ły postanowienie właściwego Sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch ty­
godni przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie.

Toruń, dnia 30 stycznia 1935 r.
(—) Kozak, Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L
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BIAŁY TYDZIEŃ® ■■ ® W ■ i— ■ U ■ w Żyrardów. Widzewska Manufaktura. Scheibler i Grohman IY1

CO 
co 
co
CD
CO 
CD 
m

co 
xi 
m 
m 
m 
co

m 
co

Płótno koszulowe 70 cm. . s 0.74 
Płótno koszulowe 80 cm. . . 0.88 
Madapolam 90 cm. . . . 1.10 1.03 
Płótna pościelowe 140 cm. 1.95 1.75 
Surówka 
Surówka 
Ręczniki 
Serwetki
Obrusy 140X150 s ..... . 
Obrusy 140X180
Ręczniki froterowe z kolorowym 

brzegiem................................ ....
Ręczniki froterowe z brzegiem żakar­

dowym ...........................1.20
Ręczniki froterowe, specjalnie 

gatunek ...... 2.35
Ręczniki froterowe kolorowe s 
Ściereczki froterowe . » ., >

70 cm. . .
140 cm. . a 
kuchenne

• • •

. » . . 0.64 

.... 1.32 
. » 0.86 0.64
.... 0.52

b

0.53
0.67
0.96
1.55
0.59
1.08
0.50
0.25
3.35
4.00

0.58

1.05 0.88
ciężki
1.85 1.68
. . 1.80
0.28 0.14

1.55 1.08 0.98

1.75
3.50

0.98
2.90

. 2.95 
biało 
kolorowe
. . . 4.95 
kolorowe
. . . 5.95

W •

3.75

B ? r—„—.—.j, Scheibler i Grohman.
Brada Czeczowiczka, Kruiche I Ender 11. p. —

Chusteczki damskie białe z me- 
reżką............................ 0.30 0.25 0.16

Chusteczki damskie kolorowe 
z mereżką ..........................................

Chusteczki damskie białe z efektyw­
nym brzegiem kolorowym . 0.45

Chusteczki męskie kolorowe . . . 
Chusteczki męskie białe z trwałym 

brzegiem kolorowym . 0.38 Ó.20
Chusteczki dziecięce .... 0.14 
Majteczki damskie mąko białe i ko­

lorowe elastyczne .... 1.75
Koszulki damskie bawełniane ela­

styczne ......................................... .....
Koszulki damskie elastyczne mąko 1.35

3.50

0.25
0.25

Pończochy damskie mąko . . 1.35
Pończochy damskie egipskie mąko 

trwały gatunek ............................
Pończochy jedwabne matowe z ma- 

łemi błędami................................
Skarpetki męskie mąko mocny ga­

tunek ..............................................
Kołnierzyki męskie poczwórne mo­

dny fason .....................................
Partja koszul męskich popelinowych 
Koszule męskie nocne ...................
Koszule męskie frakowe . . . ’ 
Krawaty modne desenie serja I 

serja II . 
serja III .

Koronki klockowe i wstawki
za metr: . . . 0.14 0.11 0.09 

Walansjenkl za mtr.: 0.37 0.32 0.24 
Serwetki klockowe . . 0.30 0.39

0.95

1.05

1.70

0.85

m 
X 
m 
m 
m 
K 
m 
co
1X1 
co 
m 
co 
co 
co 
IX

4.35
1.95
2.50
3.25
6.95
2.50
1.25
3.75

Koszule damskie dzienne 
białe ............................

Koszule damskie dzienne
kolorowe ....

Koszule damskie nocne 
Koszule damskie nocne

krótkie rękawy
Koszule damskie nocne

długie rękawy . .
Reformy jedwabne . s 8 . s 
Reformy jedwabne elastyczne 
Haleczki damskie jedwabne . 
Koszule nocne jedwabne . . 
Koszulki damskie jedwabne . 
Paski damskie z podwiązkami . . 
Gorsety z gumowemi wstawieniami . 
Gorsety z gumowemi wstawieniami

specjalnie długi fason » . . . . 6.75

3.90

2.95

Reformy damskie wełniane . 4.75 
Halki damskie wełniane z małe- 

mi błędami..............................

0.14
0.07

0.95

8.80

0.68
5.75
4.50
5.95
0.65
0.90
1.25

0.03
0.12
0.48
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Numer akt: Km. V. 2141/34.
OBWIESZCZENIE }

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re­

wiru V. Stefan Jaroszyński, mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Zduny nr. 1, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 5 marca 1935 r. o godz. 13 w Bydgoszczy 
odbędzie śię sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu najeżącej do dłużnika Ericha (Eryka) Rentz‘a 
w Charlottenburg nieruchomości: Solec Kujawski, 
położonej w Solcu Kujawskim przy ul. Marszałka 
Piłsudskiego nr. 12, a składającej się z domu mie­
szkalnego z podwórzem i chlewu z pralnią, zapisa­
nej w księdze wieczystej Solec Kujawski karta 
101, 549 i 513, które przechowuje Sąd Grodzki w 
Bydgoszczy.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
15.800,—•, cena zaś wywołania wynosi zł. 11.850,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 1.580,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa f-^ób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały post mówienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz­
kim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie nr. 2, 
sala nr. 4. Zl. 24-8-K.

Bydgoszcz, dnia 22 stycznia 1935 r.
Komornik: (—) St. Jaroszyński.

GDAŃSK, Elisabethkirchengasse 2
963 tel. 24600

a-Palast
Bezdomny Pän

Przygoda nocna we Wiedniu.
według znanej sztuki teatralnej z Pawłem Hörbiger, Hildą ▼. Stolz,
Hermanem Thimig, Hanną Waag, Leonem SlezaK. Adelą SandroK, 

LIzzą Holzschuh, Karin Evans.
Muzyka: Robert Stolz Reżyser: W. E. Imo
Najnowszy dźwiękowy przegląd tygodniowy Ufa, oraz dodatkowy program dźwiękowy 
Początek w dnia powszednie: o godz. 4, 6.15, 1 8.30 — w niedzielę i świata: 8. 5, 7 1 9

mmwiffli!

984

ii
ii „Leśniczówka" u
¡I n y ,8obot0 1 niedzielę dancingi.
" Proszę o łaskawe poparcie Szanowne Obywatelstwo li 

miasta Grudziądza. •
!! Ceny umiarkowane i-i Ceny umiarkowane!!

! 6 Kazimierz Wożniak!!
|| 936 w Grudziądzu.
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W dniu 1. lutego 1935 r. 
otwieram w parku miejskim w Grudziądzu

■ *

I

Unieważniam
legitymację osobistą nr. 140 
wystawioną przez C, W. T. 
Lotn. na nazwisko Kapa- 
niaka Jana. 930

Csy Panic zwiedziły jui

iBiałc Py godnie
K. JAROCIŃSKI
TELEFON NR. 1674 — TORUŃ — RYNEK STAROM. 31

Dla Hoteli i Restauracji nieby- B 

wała okazja taniego zakupu!!!

Do

«77
1O

lutego teas

■nnw wmmhjw • 
w bież, roku temu poleca 
drzewo budowlane lćompl. 

•todły, chlewy itd. 
JAŚTAK

Tartak I budownictwo 
Cekcyn, paw. Tuchola 
(Pom) ooę

Przedstawiciela 
ruchliwego i zdolnego 
technika poszukuje po* 
ważna Fabr. Maszyn I koa- 
strnkcyl Żel. Odlewnia tel, 
na d. Śląsku. Oferty pod 
„WK 311“ do Tow. Re­
klamy Mię Tynarodowej. 
Katowice, Rynek xi. (906

Motocykl, 
przyozepkę sprzedam 
w pierwszorzędnym stanie 
Toruń, Grunwaldzka 93 m. 4.

Numer akt: Km. V. 2003/34. 
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re­

wiru V. Stefan Jaroszyński, mający lcancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Zduny nr. 1, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 7 marca 1935 r. o godz. 11 w Sądzie 
Grodzkim w Bydgoszczy odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłużni­
ka Konstantego Kryger‘a z Fordonu nieruchomo­
ści: Fordon, położonej w Fordonie przy Rynku, 
przeznaczonej na prowadzenie gospodarstwa rolne­
go i gościńca, zapisanej w księdze wieczystej For­
don tom VL wykaz L. 134, którą przechowuje Sąd 
Grodzki w Bydgoszczy.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
76.715,56, cena zaś wywołania wynosi zł. 57.536,67.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 7.671,56.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godziny 8 ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz­
kim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie nr. 2, 
sala nr. 4. Zl. 25-8-K.

Bydgoszcz, dnia 22 stycznia 1935 r.
Komornik: (—) St. Jaroszyński»

GDYNIA

BBBBBBBHHBBBBHHBBHBHBBHHBBBBHHHBBBBE
XIV

Komplet 
instrumentów dętych czes« 
kiej fabryki okazyjnie tanio 
do sprzedan a. Oferty do 
Administracji „Dnia Gru­
dziądzkiego" pod nr- 847.

w składach bławatów F. A. M A T Z Bydgoszcz, Śniadeckich 49 - Stary Rynek 19 
jest i tym razem wielką okazją ggx

TANIEGO ZAKUPU PŁÓCIEN, RĘCZNIKÓW, STOŁOWIZNY, BIELIZNY itd.
aaai Olbrzymi wybór - ceny najniższe. — Specjalny dział Uran bogato zaopatrzony ■■■

m 
CD 
m 
co 
CD 
IX

Bufetowy 
z kaucją 5®° zł. potrzebny 
od zaraz. Zgłoszenia „Gm 
zeta Morska* Gdynia pod 
nr. zi5J. ł,oz

Materiały

H.
Wielki wybór dodatków 

krawieckich.
Gdynia, Starowiejska 16, 
tel. 30-5«. ¿¿9

na ubrania, kostjomy, piesz­
czę poleca

Skład Fabryczny 
Fabryki 

Im Macha w Bielsku 
Landsberg w Tomaszewlt.

i

sprzedamy po rewelacyjnie niskich cenach. — Cenv wszystkich innych towarów znacznie obniżone. 
WYJĄTKOWO KORZYSTNA OKAZJA TANIEGO ZAKUPU.

MieszKanje 
5»pokojowe z łazienką w 
rynku, w którem mieści się 
od 15 Lt kancelarja ud w o« 
kacka, wolne — x marca. 
Polewicz, Tczew. 9«x

Dobre 
smaczne obiady po 
70 gr. Tczew, Zamkowa xt>, 
I. lewo* •')

UWAGA!
Jut rozpoczęły się znano

UWAGA!

BIAŁE TYGODNIE
Toruń, St. Rynek 36/37

WŚSkSZG partie Płócien - Inletów - Bielizny 
Obrusów - Firan - Wyprawy ślubne etc.
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fiiały Sydzień
Ogromne zainteresowanie ostatnich dni przy BIAŁYCH TOWARACH 
zmusiło nas do zakupu nowych transportów płócien dla tych wszystkich, 

którzy zakupy płócien odkładali do 1-g|O LUTEGO* W3
Jiowe iransporiy umożliwiał nsxvstktm zakup nuipięftniejsjEycfi wypraw 

po ccnacA %duinieiraj«|€O nisOicOF
DOM TOWAROWY/

ra e/DGO/zrz 
JZ4Í2V EYNEK 4?

A

1

Prima

JKasxe ogólnie oczekiwane

Białe (Tygodnie
rozpoczęliśmy i przodujemy znowu bezkonkurenc. cenami 

oraz olftrzijmierni rryborami 
Zapraszamy do korzystania z tej nadzwyczajnej 
okazji taniego zakupu.

W. Kotlińs^i
(Tor u A, ulica Szeroka 23 
fpedalnu magazyn fipłan>atóru. 964

„Kungaria"
Toruń, Prosta 19 696

Wieczorek
familijny z koncertem i tam 
cami urządza w niedzielę 
dnia 3 II, Piwiarnia Auten* 
rieba, Toruń, Prosta 20 
Niskie ceny kolacyjne, (97°

«Słomy
żytniej, dwuletniej na ściół* 
kę po 1 złoty za centnar 
sprzedam każdą ilość.
Schultz, Toruń, Szosa Byd* 
goska zia. obok Zieleńca.

973

Bl.UI. HiLUlJgl-jaLJiL.Ill. BILJgLWI Ul Ml Wl f l.gl.BI WL aULA.

■IO©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©®
O Restauracja Dancing Variete _
| „COLOMBINA“ GDYNIA

Telefon 1471 Jana z Kolna S — Plac Kaszubski Telefon X471
Od i lutego 1935 r.

© Największa atrakcja Europy! 
g B-Cia NEUMANN, Sensacja 1935 r.
's Atrakcyjny duet czołowy Morskiego Oka i Bandy Warszawskiej,

g Heindrich i Prokopiakówna
O Znakomita Węgierka lla Tćhr
O Doborowa orkiestra Pindrass - Band
O W niedzielę i święta podwieczorki taneczne od 17 — r9.3o z pełnym 
ää programem artystycznym. 959

['•■I®;

©
II©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©!«

Znakomite APA leguminy i bu*
IgUwj-. ' dynie zachwycają każ*

de go — — — —

słynne i mmmi
Każda pani domu żąda 

fBffclBlnF i budy/ile 9037 tylko APY

TORUH
Polecam 

zegary zegarki platery ob* 
rączki ślubne ceny wyjąt* 
kowo niskie. Udzielam kre* 
dytu na asygnaty spółdziel* 
ni kredyt Kazimierz Bibik 
Toruń Stary Rynek 39. (969

Kadjo
aparaty najnowszej kon* 

strukcji na dogodnych wa* 
runkach, oraz części sk!a-. 
dowe poleca Elektra Toruń, 
Chełmińska 4-

Di'

Zł. 300
za dobrem oprocentowa* 
niem na krótki termin po« 
szukuje daje zastaw war» 
tościowy. Oferty do Dnia 
Pomorskiego Toruń pod 3OO< 

97»

Sery
pełnotłuste, szwajcarski 2.— 
tylżycki 1.20 i 1.40 limbur* 
ski 1.00 za ’/s kg poleca 
Gerszewski Toruń Prosta 10,

968

Marmeladę 
owocową 50 gr. powidła 
śliwkowe 80 gr. na ’/» kg 
poleca Jan Gerszewski 
Toruń, Prosta 10. 968.

Gramofony 
wielki wybór dogodne was 
runki, płyty gramofonowe 
poleca, stare płyty zamienia 
Elektra Toruń, Chełm ńskaą.

Baterje
anodowe roo wolt 10.— zł. 
rao wolt 12,50 zL poleca 
FJektraToruń, Chełmińska 4.

Udzielam
tanio korepetycyj i

leKcyj
francuskiego, niemieckiego, 
angielskiego i gry na forte* 
pianie. Adamska, Toruń, 
Sukienncza 4.1 6338

Po Itorzystnym «»Kupie na 
TARGACH LONDYNU i ROSJI 
•kład nas« jest zaopatrzony w wielKi wybór 

ISO 
srebrnych — niebieskich — Krzyżaków i Kamczatka 

■  —  po bard«o nisKich cenach. --•
W Modelowe rzeczy H

na

H Wiosenny sezon m 
” n* aKIadsia

_wyp*x«<laj«mr B. X_____ po niebywałych
SM B Z T nisKieB cenachJL wJ&wA aJS poiAionowych

R.APAPOR.T
Bydgoszcz — Dworcowa 33 — Tel. 21-13

Smalec 
kokosowy 50 gr. wieprzowy 
70 gr. za */» kg poleca Jan 
Gerszewski Toruń, Prosta 10

968

BYDGOSZCZ
Deski

sosnowe obrzynane suche, 
15 m/m wagonowo 35.— zł 
kubik loco stacji odbiorczej 
WALLER Bydgoszcz, Weł* 
niany Rynek n 958

Dom
w centrum Bydgoszczy, z 
obszernemi s<ladami, do* 
brze się rentujący «prze* 
dam, lub zamienię na ma* 
jątek ziemski. Bydgoszcz, 
Gdańska 60, właścicielka.

ÿô

GRUDZIĄDZ
Największy wybór

Najniższe ceny
Żyrandole
Lampki nocne
Lampki biurkowe
Żelazka do prasowania
Czajniki elektryczne 

Zakłady Elekrotechn:czne 
F. MACIEJEWSKI 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 
12 telefon 18*16. 895a

Używane!
Futra, ubrania, kilimy, elek 
troluxy, rowery, maszyny 
do szycia, meble, obrazy, 
zegary, zegarki, biżuterję, 
patefony, hawajską gitarę, 
instrumenta muzyczne, teo* 
dolit uniwersalny, opalograf 
windy I5«to tonowe, sorto* 
wnice do kasy, samochód 
luksusowy, oraz dużo im 
nych rzeczy sprzeda za bez» 
cen „OKAZJOPOL“ Gru. 
dziądz, Plac 23 Stycznia 28, 
(podwórze).

UWAGA! UWAQ4I

dobre I tanio wyrobu krajowego 
poleca tirma 8114

A. KIELCZYGŁOWSKI
UWAGA! DdaAsk, III. Damm 11 UWAGA!

Kursy taniego, szybkiego 
i racjonalnego gotowania 

i pieczenia
w Szkole Gospodarczej 
w Grudziądzu, ul. Tryn* 
kowa i9. Zapisy w godz. 
od 10—T3>tej i 18—I9*tej. 
Kurs wieczorowy t> tyg. 
oplata 17.— zł. Początek 
kursu 11 lutego br. (943

MEBLE 
sypialki, jadalki, gabinety 
męskie, po cenach rabrycz« 
nych na dogodnych waru«« 

kach w Fabryce
W. BŁASZCZYK

Bydgoszcz, Marsz. Focha 16

Kilimy
chodniki, linoleum, ceraty, 
pakrycia wszelkich rozmia 
rów i koloru poleca Otto 
KAHRAU Grudziądz, Sień« 
kiewicza 16. Tejefon 16*92.

950

Smalec
czysto wieprzowy w każ» 
dvch ilościach po 90 gr. za 
kilogram poleca Kazimierz 
Regulski Hurtowa Sprze^ 
daż Trzody, Warszawa, Ko* 
szykowa 32. 558

Prawdziwa wielka dama, idąc na ślizgawką, zabiera 
z sobą lokaja... od przypadku.

W

I

it

UX
X

Białe Tygodnie nteŁe Sprzedażą Poinwentarzowa
x od poniedziałku dn. 4 do 18. lutego r. b. włącznie
W NMWIĘKSHM DOMU TOWAROWYM POMORZA KORZENIEWSKI T0W1 ftKC 6RUDZI^DZ‘ RYREK M/24'TEL-1898

Bliższe szczegóły i cennik w ulotkach doręczonych do mieszkań przez Urzędy Pocztowe 1 ___________
■1 = Tegoroczne nasze „Białe Tygodnie” przynoszą we wszystkich działach najniższe ceny bezkonkurencyjne, dla których opłaca się przyjazd z dalszych stron ' ''



20
8BES

PIĄTEK, SOBOTA, 1-2 LUTEGO 19.35 TT

NASZE TRADYCYJNE BIAŁE DNI
od 4-go do 16-go lutego 1935 roku

EJ

Paradna i stołontizna
0.36 
095
0.45
0.50
1.05
145 
0 85
2.60
165
3.10
1 95
120
135
1.20

kol. trwale kolory 8o cm. 1 25
175
310
095
1.10
3.00 
0 95
0.22
1.00
0.55
085
0.75 

. 0.95 

. 2.70 
56/110 z mereż. 2.65

0 40
2.95
3.30
360
5 90

Surówka szerok. pojed. 0.55 0.48 . . 
„ podw. r.io ....

Płótno bielizn. 7° cm. 0.48 ....
„ „ 80 cm......................  .
„ pościel. 1.40 cm. 1.15 . . . .

prześcier. dobry gatunek . . . 
Madapolam bielizn. 80 cm. 0^5 0.90 .

na podpinki 200 cm. . . . 
Damast pościel. I. a. gat. 80 cm. 1.80 .

„ pościel. I. a. gat. 140 cm. . . .
Obrusowe białe 140 cm. . 
NasuK bieliźniany 80 cm. ,

„ „ 90 cm.
Batyst bielizn, biały 80 cm.

Opal biały 100 em..................................
„ ,, 115 cm. szwajcarski . . .

Madapolam kolor I. a. gatunek . . . 
Woal ftrankowy no cm. .....

„ „ 14° cm................. ...
Zefir na koszule wierzchnie .... 
Ręcznik kuchenny ..........................
Ręcznik kuchen, czysto lniany szary

,. biały kostka 0.70 . . . 
, „ „ adamaszkowy . .

Ścierki lniane do szkła 50X50 .
...................... . ,, 59X59 . 

Ręczniki czysto lniane 40/110 .

„ frotte o.9S °-7°...................
Prześcier. frotte 100/100 I. a. gatunek 
Maglowniki 90/200.................... .
Obrusy Indanthren 120/120 ....

„ „ 140/140 ....

tffołontizna
Serwetki z frendz’ami...............

, z mereźką 35/35 • « . . 
., stołowe 5O/5O...............

Obrusy białe 91/91.......................
„ T40/140 ...................

„ 140'140 zmereżką . •
, 160/200 I. a. gatunek
kolor w kraty 140/140 . .

. 0 25 

. 0.65 

. 0,45 

. 2.35 

. 2.90 

. 6 25 

. 8 50 

. 3.65 

. 14.50

99

99

99

Garnitur kolor. 6 osobowy . . • • 
Oornifutif

cxy stolniane fealorarve
ceni/ xniione <fo pofonij

Woale szwajcarskie firankowe białe i kremo» 
we we wszystkich szerokościach po cenach 
znacznie zniżonych. Płótna czysto lniane 
i póliniane białe, półbielone i szare we 
wszystkich szerokościach na robótki ręczne- 
Wszelkie artykuły znanych fabryk: Scheibler 
i Grohman, Widzewska Manufaktura Żys 
rardów, Bracia Czeczowiczka w wielkim wy» 
horze. Inlety w gwarantowanych i wypróbo» 
wanych gatunkach, po cenach zniżonych.

Pierze i Puch!
JedinaSic

Toile de soie na sukienki i bieliznę . . 2.95
n Crepe Marocaine na suknie balowe 

komplet kolorów ....... 
Crepe Marocaine Satin .... 
Crepe Marocaine Satin „Traveut 

eleg. suk. balowe . .

. 3.30

. 3.95 
.<4

. .5,40

99

na _ _ ____
Czysto jedw. Crepe Georgette pel. szer. 4.60 
Czysto jedw. Crepe Meteor pel. szer. . 4.80 
Crepe Satin na modne suknie balowe . 5.25

Koszule
99

9»

9»

99

'9

bielizna damska
damskie plóc. z koronką . . . 0 87 

z motyw, i kor. . . .1.45 
bogato przybr. haftem 1 95 

madapol. haft toledo . . 210 
„ bogato haft,toledo 2.50 

z koronk. i motyw . . 2 35 
przybrauc ładn. hattem 3.50 
kolor rnadapol. hafttoledo 390 

' ‘ ‘ • 1,45
0.08 

z kolor, brzegiem.................015
białe damskie z mereźką . . 0 17 
damskie z mereźką kolor. . 0.20 
męsk;e białe i z brzeg, kolor. 0,28

99

kolor.

nocne

„ Koror macie,
Fartuchy białe do obsługi . . 
Chusteczki dzieć. białe i kolor.

9»

»•

Wstawki walansianowe .... ,. „ 0.03
Koronki „ 0.10
Motywy do bielizny................szt. „ 0.03

Galanteria męska
................................... 3.25

5,40
2.95
1.30
0.50

Koszule męskie białe................
„ zefirowe . 

nocne...............
Szale białe jedwabne ..... 
Kołnierze męskie wykładane *

&iramj
Firanki etaminowe..................  . metr

niciane................... ...
spodniowe komplet . 
odpasowane z ręczną mereźką 9 85 

i . . mtr. 4.95

035
0.65 

«zt. 7.85

Serwetki
99

rysowane .

99

Azorois&i
. . 15/15 
. . 20/20 
. . 30/30
. . 40/40 
. . 50/50 
. . 60/60 
. . 70/70 
. . 80/80
- . 90/90

99 99 • •

99 99 • •

99 99 • •

99 *9 . • • • VO/^

Obrusy rysowane na surówce 140/140 
„ j40/160

linonie 140/140
„ 140/160

„ „ ., .. 140/200
Rysowane poduszki białe . . 
Hafty...........................
Wstawki klockowe . . 
Koronki „ . .

99

»>

szt.
»»
»9

•»
»•
M

>»
»
»
»>

• »

99

99

0.06
0 08
0 20
030
0.54
078
105
135
1.60
4 35
5.35
5.35
6.65
8.65
0.65

metr od 0.16
»> »>
t9 99

0.03
005

99

>9

*, uupaauwaiic & ręuzj

Story z metra, długości 2.50
„ siatkowe ręczny filet, dług. 2.50 mtr. 15 00

Kapy piKowe na łóżka..........................3.95
Podpinki..................................................5 85

,. z mereźką..................  6.85

Jfonfeftcpa zawodowa
Płaszcze damskie białe.......................
Fartuchy „ ...............................
Płaszcze męskie fryzjerskie . • . . .

„ „ ,, zkołn. kolor,
,, lekarskie I. a. gatunek .... 

Bluzy cukiernicze
,, rzeźnickie .
,, ,, kolor. •••••«••
„ dla stołowych............... ....

Płaszcze malarskie . ........ 
Spodnie ........................... .
Fartuchy kucharskie

„ rzeźnickie............... ...
Czapki kucharskie , ................ .... • .

5 75 
495 
5.10 
625 
8.30 
495 
495
5.25 
4.75 
5 65 
4.20
2.25 
2.45 
0.65

e

o

e

Oferujemy kilka tysięcy metrów mater­
iałów wełnianych damskich i męskich

poniżej cen fabrycznych! <52i

Polecamy łask, uwadze P. T. Odbiorcom nasze okna wystawowe i dekoracje wnętrza. «dońska <H1

TORUN
Gruźlicę

leczy się sposobem profe» 
sora Jousseta (Paryż) w No» 
wym Szpitalu Djakonisek.

Toruń Mokre. 8347

Noworodki 
żądajcie trunku przeciw» 
gruźliczego (szczepionki B. 
C,G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze Toruń, do» 
starcza za zwrotem kosztów 
przesyłki,niezamożnym bez» 
płatnie. Wydają lekarze 1 a» 
kuszerki. 8347

Biuro 
Wywiadowcze 
A damskiego. Toruń, Sukien» 
nicza 4. załatwia wszelkie 
sprawy, także familijne.— 
Dyskretna obserwucja, zbie» 
ranie materjału. 7596

MEBLE
wszelkiego rodzaju w soli» 
dnem wykonaniu kupisz

najkorzystniej
w Fabrycznym Składzie 

Mebli

Wincenty Gralewski
Toruń, ul. Prosta 21

Obsługa rzetelna. 120

Restauracja
z calkowitem urządzeniem 
z powodu choroby tanio 
na sprzedaż. Oferty do 
Dnia Pom., Toruń pod 791 

Restauracja.

Obuwie
w wielkim wyborze oraz 
śniegowce damskie i 
dziecinne po cenach fa» 
brycznych. Toruń, Łazien» 
na 32. 821

Pianina
T. Bettinga sprzedają 
na nader dogodnych spła» 
lach. Dla pp. wojskowych 
1 urzędników szczególne 
ustępstwa. Turostowska, To» 
ruń, św. Ducha 14. 155

Uwaga
Okazyjnie kupisz meble jak 
łóżka, szafy, stoły, i t. d. 
oraz całe komplety jak po» 
koję stołowe, sypialnie, sa» 
lony, gabinety, dywany 
tylko Dom Komisowy 
Toruń, Łazienna 9. 8583

Pierwszorzędny
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA” 

Wszelkie zabiegi w zakrt 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie i udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bro» 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze» 
rzonych por, lojotoku, trą» 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady» 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
i t.p. Porady bezpłatnie. 1814 

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5, 
mieszk. 3.

Meble b
wielki wybór
niskie ceny 8542 jj&j

■ solidne wykonanie
tylko w firmie

BRACIA TEWS|
Toruń, ulica Mostowa 30 ||

Kuchnia
i sypialnia nasprzedażStolar» 
nia Toruń, Mickiewicza 12 2

879 ‘

Urzędnicy
i wojskowi korzystają na» 
prawdę z taniej szybkiej i 
fachowej obsługi tylko w 
zakładzie fryzjerskim 863

A. W 3ELK,
Toruń, Żeglarska 

naprzeciw Kopernika

LoRalu 
taniego pustego, poszykuje 
do zebrań towarzyskich 
Stów, Polsko»Francuskie. 
Oferty do Dnia Pom. Toruń 
pod nr. 920.

»Szkoła tańców
Janiny Werny. Wyucza 
szybko tańczyć. Ostatnie 
nowości na sezon karnawa» 
lu. Kurs ropoczynam 6 lu» 
tego. Toruń, Stary Rynek 
16. 921

Mieszkanie 
4«pokoj., słoneczne, czyste 
do wynajęcia. Bydgoskie, 
Kraszewskiego 52. Toruń.

925

Naprawę wszelKich 
Mim BOLNitZYlH 
uskutecznia szybko i tanio 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu, 
ul. Koszarowa 1S/17 (6041

Już 100 lat tego nie było!
„Kiermasz 
Światowy“ 

Konkurencja z całym świa> 
tern! Każdy powinien wi» 
dzieć, kto dba o swą kieszeń. 
Oddziały: Poznań, Toruń,

Gdynia. 816

Narciarze
Ubrania narciarskie, dam» 
skie i męskie Koszule nar» 
ciarskie w najnowszych de» 
seniach i pierwszorzędnem 
wykonaniu poleca najtaniej 
Władysław Czyżniewski 

Wytwórnia konfekcji i bie» 
lizny. Toruń, Wielkie Gar» 
bary 21. 10280

Sen
każdego Piwosza to 

Bomba dobrego
„OKOCIMA“
w„HUNGARjr

Toruń, Prosta 19, 697

POŁDARNO!
Robiąc miejsce, sprzedaje 
kilka sypialni niżej ceny 
dostawy. Skład mebli, To« 
ruń, Prosta 5. Skorzystaj» 
cie z okazji, 547

Drzewo 
stolarskie i budowlane jak 
podłogi, kantówki, szalówki 

i dykty poleca tanio: 
Skład drzewa A. Prelewicz 

Toruń, Czerwona Droga 23 
plac p. spedytora Sądeckiego 
telefon 1518. 207

Jedno jest pewne 
nie wygra, kto niema losu! 
Bogactwo można zdobyć 
kupując los 32 Loterji Pań» 
stwowej w znanej ze szczę» 
ścia kolekturze T. Sobczak. 
Toruń, Szeroka 33, 842

Mieszkanie
2—3 pokojowe poszukuje 
urzędnik Dyr. Kolejowej od 
15 IŁ br. Zgłoszenia do Ad» 
ministracji Dnia Pomorskie» 
go Toruń. 927

Szlifiernia szkła
wytwórnia luster, najniższe 
ceny ną lustra kryształowe 
pólkryształowc odnawianie 
starych luster. Oprawa obra» 
zów. St. Grudziecki, Toruń 
Rabiańska I róg żeglarskiej.

i Kótkt

Toruń, Prosta 19. 695

Djilonowua plnhth
S. Jagodzińska—Niekraszo» 
wa przyjmuje z dn. 1 lu» 
tego zapisy uczni na naukę 
gry fortepianowej, oraz te» 
orji muz. podług programu 
państwowego Konserwator» 
jum. Toruń, Bydgoska 
nr. 90 m. 6. 952

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnia zarai 
do wynajęcia Toruń» Mio» 
kiewicza 66. Sot

GDANSK
Sopoty

6,pokojowe komfortowe 
mieszkanie w willi na Hu» 
bertusallee od zaraz do wy» 
najęcia. Wiadomość R&seler, 
Adolf Hitlerstr. 758 Telefon 
5X5 49. 91»

Pokojówka 
z dobrem! poleceniami po» 
szukiwana. Przedstawić 
można s:ę o godz. 10—4»tej 
Johannisberg 14 — Lang» 
fuhr. 89a

Halbe Alice w Gdańsku 
Duży eleg.

mebl. pokój
miszkalny i sypialny ewentl. 
także pojedynczo, z bież, 
wodą, osobnem wejściem, 
centralnem ogrzewaniem, 
łazienką, tel. z utrzymaniem 
lub bez do wydzierżawić» 
nia. Fel, 22127. Gdańsk, 
Gralathstr. 5a I. 9Ji

Elektryczne Aparaty Lecznicze Reparacje 
tylko w specjalnych warsztatach firmy 

„A L M E D A" wł. Albert Meyer,
GdaAsk, Holzmarkt J5/16 7^34

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej..........................0.20 zł
w tekście na pierwszej stronie  .....................................1.C0 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie................................0.80 zł
w tekście na dalszych stronach.............................................0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15“fen.
.. .. .. ,. .. „ 4-łamowej . . 50 fen.
.. „ drobne za słowo 5 fen. — tytułowe ... 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ......... 2.50 zt 
Z odnoszeniem do domu...................... .... 2.80 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ........ 2.89 zł 
Pod opaską ........................................................................... 4.50 zł
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 

z odbieraniem w administracji wprost . . . 1.75 gd
Zagranicą................................................................................4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny :
Witold Mężnlckl, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1.

U W' A G I:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wrl!hclm Grimsmann. Gdańsk, Kassubischer 21, I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię; Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. — Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Lubomski Wacław, Tczew, ul. Kościuszki 1.
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia. Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


